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Daleka droga od Kalisza 
do podparyskiego Sucy-
-en-Brie, gdzie obecnie 
rezyduje pan Józef Wa-
riat, nie tak jednak dale-
ka, by nie dawała o sobie 
znać tęsknota, która nie-
raz znajduje upust w ma-
lowaniu obrazów właśnie 
dla Kalisza (patrz str. 5) 

^ Sucy-en-Brie, en Seine-
-et-Oise, Mr Joseph Wa-
nat se souvient de son 
Kalisz natal. Des tableaux 
naissent de ces souvenirs 
d'antan... (voir page 5) 
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O K L E I M Y z H A J N Ó W K I 

N A B U D O W I E K A N A Ł U W I E P R Z - K R Z N A 
Fracc przy b u d o w i e n a j w i ę k s z e j w K r a j u inwestyc j i w o d n o - m e l i o r a c y j n e j — 
kana łu łączącego rzeki W i e p r z i K r z n ę — dob i ega j ą końca. Z b u d o w a n i e k a -
nału pozwo l i na zagospodarowan ie 80 tysięcy hek t a r ów w w o j . lube l sk im 

1 2 0 M W 
Z a k ł a d y M a s z y n E l e k -
t r y c z n y c h w e W r o c ł a -
w i u w b i e ż ą c y m r o k u 
w y p r o d u k u j ą p i e r w s z y 
p o t ę ż n y t u r b o g e n e r a -
to r o m o c y 120 M W 

Z a k ł a d y D r z e w n e w H a j n ó w c e p o s i a d a j ą j e d n ą 
z n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h w E u r o p i e o k l e i n i a r n i ( u r u -
c h o m i o n ą w l u t y m 1959 r.). P r o d u k u j ą o k l e i n y 
g ł ó w n i e na ekspo r t , w w i ę k s z o ś c i d o S z w e c j i i A n -
g l i i . Z a k ł a d y są n i e m a l c a ł k o w i c i e z m e c h a n i z o w a n e 

A 80 mil le hectares 
seront irrigués dans la 
voivcKlie de Lublin grâ-
ce à la construction du 
canal Wleprz-Krzna. 

A L'usine de na j -
nówka est une des plus 
modernes en Europe en 
cc qui concerne la pro-
duction de bols plaqués 

A Le premier turbo-
géne: 

premier 
générateur de 120 M W 

P R A C E P O D K R O K W I Ą 
w z i m o w e j stolicy Po l sk i p r zygo towu j e się ob iek -
ty spor towe i pomieszczenia d la z awodn ików 
i turys tów, którzy p r zybędą do Zakopanego na 
trzecie z kole i z a w o d y Federat ion Internat ionale 
de" Sk i z początkiem 1962 r. Oto ostatnie prace 
przy zeskoku na p r z e b u d o w a n e j w i e l k i e j skoczni 

S P O T K A N I E N O B I L E z N I E D Ź W I E D Z I E M 
Słynny włoski podróżnik, gen. Nobile bawił ostatnio w Zakopanem. W to-
warzystwie małżonki i polskiego konstruktora kolei linotoych — inż. Sznei-
gerta odbył serdeczną rozmowę z „niedźwiedziem" na Gubałówce 

quittera bientôt l'usine 
de Wroclaw 

A Les derniers pré-
paratifs pour les cham-
pionnats ,,Fis-62" à Za-
kopane, tirent à leur fin. 

A L'explorateur Ita-
lien Nobi le en visite en 
Pologne. 

A Hongrois ont 
commencé à jouer aux 
Indiens 11 y a à 30 ans 
et ils continuent depuis 
chaque été. 

A L 'Anglaise Pearl 
Fawcett — championne 
du monde d'accordéon. 

A Encore une , ,BB" 
— cette fois allemande 
— Laya Raki 

^ Marina Vlady crée-
ra le rôle principal dans 
„Cllmaits" d'après le cé-
lèbre roman de Maurois. 

Un tournesol géant 
(3 m. 70), orgueil d'un 
iardinier bavarois. 

O L B R Z Y M 
Słonecznik-gigant wy-
sokości 3 m 70 c m jest 
dumą bawarskiego ogro-
dnika z Mindelheim. 
Jest to z pewnością 
największy okaz tej ro-
śliny na całym świecie 

I N D I A N I E N A D D U N A J E M 
T r z y d z i e ś c i l a t t e m u w Z a b e g e n y , na W ę g r z e c h , 
p o w s t a ł „ s z c z e p i n d i a ń s k i " z a ł o ż o n y p r z e z d r E r -
w i n a B a k t a y . O b e c n i e „ s z c z e p " l i c z y 19 c z ł o n k ó w 
i s p ę d z a c o r o c z n i e u r l o p w s i e r p n i u na j e d n e j 
z m a l o w n i c z y c h i d z i k i c h w y s e p e k na D u n a j u 

M A R I N A V L A D Y w „ K L I M A T A C H " 
Marina Vlady gra główną rolę kobiecą w filmie 
Stello L,orenzi „Klimaty" według powieści André 
Maurois. Oto Marina Vlady w scenie na dwor-
cu Montparnasse ze swym partnerem Marielle 

M I S T R Z Y N I 
A n g i e l k a P e a r l F a w c e t t 
z B u r n s l e y z d o b y ł a na 
z a w o d a c h w H a m b u r g u 
t y tu ł mi l s t r zyn i ś w i a t a 
w g r z e na a k o r d e o n i e 

N I E M I E C K A BB 
Brigitte Bardot ma naśladowczy nie we wszyst-
kich krajach, w tym również w Japonii. A oto 
niemiecka Bardotka, 20-letnia tanccrka o egzo-
tycznym pseudonimie L,aya Raki. Podobna do BB? 



Chlubna karta tysiącletnich 
dziejów 
630 rocznica Łohiethowego 
zwycięstwa 
Granitowy obelisk w miejscu 
historycznej bitwy 

Biizoa pod Płowcami — ohraz Juliusza Kossaka 

PŁOWCE R 
P R Z E D P O L E G R U N W A L D U 

BI T W A p o d P ł o w c a m i b y ł a n i e c ł i l ub -
n y m d l a K r z y ż a k ó w k o ń c e m w i e l k i e j 
w y p r a w y na P o l s k ę , j a k ą p o d j ą ł Z a -
k o n w r o k u 1331. P i e r w s z ą w y p r a w ę 
z o r g a n i z o w a ł w l ipcu . O g r a b i l i w ó w -
czas K r z y ż a c y i spa l i l i c z t e r d z i e ś c i 

j e d e n m i a s t i w s i w i e l k o p o l s k i c h i d o t a r l i a ż 
p o d P o z n a ń . C o f n ę l i s i ę — j a k p o d a j e p o l s k i 
k r o n i k a r z D ł u g o s z — p o w y c i ę c i u j e d n e g o 
ze s w y c h o d d z i a ł ó w p r z e z c h ł o p ó w i m i e j -
s c o w e r y c e r s t w o w o k o l i c y j e z i o r a Z a n i e m y s -
k i e g o . W r a c a j ą c e o d d z i a ł y spa l i ł y j e d n a k 
G n i e z n o . 

W d w a m i e s i ą c e p ó ź n i e j , w e w r z e ś n i u , w y -
r u s z y ł a n o w a , i j o t ę ż n a w y p r a w a p o d d o w ó d z -
t w e m k o m t u r a c h e ł m i ń s k i e g o O t t o v o n L u -
t e r b o r g a o r a z w i e l k i e g o m a r s z a ł k a D i e t r i c h a 
v o n A l t e n b u r g , w s i l e p o n a d 7 t y s i ę c y j a z d y 
( w t y m 2 t y s i ą c e c i ę ż k i e j k a w a l e r i i ) o r a z p i e -
cho t y . J e j c e l e m b y ł o d o t a r c i e d o K a l i s z a , 
g d z i e nas tąp i ć m i a ł o p o ł ą c z e n i e z e s p r z y m i e -
r z o n y m i w t y m c z a s i e z Z a k o n e m w o j s k a m i 
Jana L u k s e m b u r s k i e g o — k r ó l a c z e sk i e go . 

K r z y ż a c y w y r u s z y l i 12 w r z e ś n i a . I c h t r a sa 
w i o d ł a p r z e z P ł o c k , G o s t y n i n , U n i e j ó w , S i e -
r a d z , W a r t ę . W c i ą g u d z i e w i ę c i u d n i ( spo t -
k a n i e w y z n a c z o n o na 21 w r z e ś n i a ) spa l i l i k i l -
k a n a ś c i e w s i i k o ś c i o ł ó w o r a z m i a s t a : U n i e -
j ó w , S i e r a d z , Ł ę c z y c ę , S p i c y m i e r z , W a r t ę , 
S z a d e k . T e n s a m los s p o t k a ł b y z a p e w n e i K a -
l isz , k t ó r y K r z y ż a c y u s i ł o w a l i z d o b y ć . O b l e -
g a l i g o t r z y dn i . W i d z ą c j e d n a k , ż e Jan L u k -

s e m b u r s k i n i e n a d c i ą g a , n a t o m i a s t c o r a z b a r -
d z i e j p o c z y n a j ą n a p i e r a ć w o j s k a Ł o k i e t k a — 
K r z y ż a c y r u s z y l i w d r o g ę p o w r o t n ą , w k i e -
r u n k u na K o n i n . 

P o o d s t ą p i e n i u K r z y ż a k ó w o d o b l ę ż e n i a • 
K a l i s z a , Ł o k i e t e k r u s z y ł w ś l ad za n i m i . D o 
p i e r w s z e j w a l k i d o s z ł o p o d K o n i n e m , a l e o d -
d z i a ł y Ł o k i e t k a w y c o f a ł y s ię z t e j p o t y c z k i . 
K r z y ż a c y , p o d o b n i e j a k w d r o d z e na K a l i s z , 
p o z o s t a w i a l i za sobą z g l i s z c za i p o ż a r y . 

26 w r z e ś n i a a r m i a k r z y ż a c k a p r z y b y ł a d o 
R a d z i e j o w a . N a s t ę p n e g o dn i a o ś w i c i e r o z -
d z i e l i ł a się. G ł ó w n e s i ł y r u s z y ł y w k i e r u n k u 
B r z e ś c i a K u j a w s k i e g o , k t ó r y K r z y ż a c y z a m i e -
r z a l i z d o b y ć . T y l n ą s t ra żą , l i c zącą o k o ł o 2 tys . 
ludz i , d o w o d z i ł w i e l k i mars za ł e l c D i e t r i c h v o n 
A l t e n b u r g . N a t e n t o w ł a ś n i e o d d z i a ł u d e -
r z y ł k i l k a k i l o m e t r ó w za R a d z i e j o w e m , p o d 
P ł o w c a m i , Ł o k i e t e k . Z o w e g o o d d z i a ł u k r z y -
ż a c k i e g o , p o k i l k u g o d z i n n e j w a l c e , u s z ł o n i e -
w i e l u . M a r s z a ł e k A l t e n b u r g zos ta ł r a n n y i d o -
s ta ł s i ę d o n i e w o l i . 

N a w i e ś ć o k l ę s c e o d d z i a ł u A l t e n b u r g a , 
g ł ó w n e s i ł y k r z y ż a c k i e z a w r ó c i ł y . D o s z ł o d o 
n o w e g o s ta rc ia , z k t ó r e g o Ł o k i e t e k w y c o f a ł 
s ię , z z a m i a r e m u d e r z e n i a na d r u g i dz i eń . 
K r z y ż a c y j e d n a k , o d b i w s z y z n i e w o l i A l t e n -
b u r g a (z k o l e i j e d n a k w r ę c e Ł o k i e t k o w y c h 
w o j s k dos ta ł s i ę k o m t u r B a ł g i , H e n r y k R e u s s 
v o n P l a u e n ) , w y c o f a l i s i ę śp i ę s zn i e d o T o r u -
nia n i e g r z e b i ą c n a w e t p o l e g ł y c h . O d s t ą p i l i 
t e ż o d z a m i a r u z d o b y c i a B r z e ś c i a . 

LAUREAT 
KONKURSU 
„TYGODNIKA" 
0 POBYCIE 
W KRAJU 

J e d e n ze z w y c i ę z c ó w z e s z ł o -
r o c z n e g o k o n k u r s u „ T y g o d n i -
k a P o l s k i e g o " « C z y z n a s z p o l -
sk i e Z i e m i e Z a c h o d n i e i P ó ł -
n o c n e » p . T o m a s z B a u m z St . 
E t i e n n e , b a w i ł w t y m r o k u 
p r z e z k i l k a t y g o d n i w K r a j u . 
O d w i e d z i ł p r z e d e w s z y s t k i m 
r o d z i n n y O s t r ó w W i e l k o p o l -
sk i , g d z i e z a m i e s z k u j ą j e g o 
k r e w n i , z w i e d z i ł W a r s z a w ę , 
K a t o w i c e , a t a k ż e k o l o n i e 
d z i e c i p o l s k i c h z F r a n c j i , k t ó -
r e p r z e b y w a ł y na w a k a c j a c h 
w W i ś l e na Ś l ą s k u C i e s z y ń -
s k i m . P a n u B a u m o w i z a i m p o -
n o w a ł r o z m a c h w r o z b u d o w i e 
W a r s z a w y , z m i e n i o n e ż y c i e 
na p o l s k i e j w s i w o k o l i c a c h 
O s t r o w a , z k t ó r e j w l a t a c h 
m i ę d z y w o j e n n y c h b i e d a w i e -
l u l u d z i w y g n a ł a na e m i g r a -
c y j n ą tu ł a c zkę , a w ś r ó d n i c h 

1 j e g o , t e m p o ż y c i a i p r a c y 
na G ó r n y m Ś l ą s k u o r a z p i ę k -
n o B e s k i d ó w , c h o c i a ż p o g o d a 
n i e b a r d z o w t e d y d o p i s a ł a . 

P . B a u m c h ę t n i e b y j e s z -
c z e p o z o s t a ł w K r a j u , a l e 
t r o s k a o b i b l i o t e k ę w St . 
E t i e n n e , k t ó r ą tu p r o w a d z i 
d l a R o d a k ó w , c i ą g n ę ł a g o z 
p o w r o t e m d o F ranc j i . 

O Z E G R A Ł A SIĘ na osiemdziesiąt lat przed 
Grunwaldem i w chwale wiktorii grunwaldz-
kiej straciła nieco ze swego blasku i na pa-
mięci u potomnych. NTajzupełnie] niesłusznie! 
To prawda, że ani się Jej równać z bitwą 

grunwaldzką co do wielkości,, ilości walczących ryce-
rzy, rozmiarów klęski przeciwnika, rozgłosu, ale jej 
znaczenie polityczne dla ówczesnego, jednoczone ao 
przez Władys ława Łokietka Państwa Polskiego było 
olbrzymie. 

Bitwa grunwaldzka zastała już państwo polskie zjed-
noczone, silne gospodarczo, bogatsze o kilkudziesię-
cioletnie doświadczenie walk z Zakonem Krzyżackim. 
Bitwa pod Płowcami — bo o niej to mowa — stoczona 
27 września 1331 roku przez wojska Władys ława Ło-
kietka, przypadła w momencie jak najbardziej nieko-
rzystnym dla Polski: w chwili odbudowywania się 
jej państwowości po okresie rozbicia dzielnicowego. 
Klęska Łokietka w walce z Krzyżakami równałaby się 
wówczas klęsce Idei zjednoczenia Państwa Polskiego. 
Wieloletnie boje Łokietka z Zakonem, a zwłaszcza 
bitwa pod Płowcami, przygotowywały wielkie zwy-
cięstwo Jagiełły pod Grunwaldem. 

Zr W Y C I Ę S T W O pod 
P łowcami b y ł o 

J zwyc i ę s twem całe-
go, j ednoczącego 

się Państwa Po lsk iego . 
Rozbudzało uczucie naro-
dowe, umacniało w prze-
konaniu, że opór krzyżac-
kim napaściom może sta-
w ić ty lko potężne, z j ed -
noczone państwo, a nie 
poszczególni książę 
Bitwa pod P łowcami , po 
k tó re j biskup ku jawsk i 
M a c i e j do l i czy ł się czte-
rech tys i ęcy os iemdzie-
sięciu siedmiu zabitych, 
w t ym ,,o w i e l e w i ę c e j 
braci 1 ludzi Zakonu" , by-
ła na przestrzeni dotych-
czasowych długich zma-
gań z Krzyżakami naj -
w iększym sukcesem mili-
tarnym. Prze łamał się 
mit o n i ezwyc iężonośc i 
r y c e r z y Zakonu. 

W 600-lecie b i t w y pod 
P ł owcami , w roku 
1931, usypano na 

, j e j m ie j scu kopiec. 
W czasie h i t l e rowsk ie j oku -
pac j i N i e m c y spędzi l i tysiące 
ludzi do zn iwe l owan i a tego 
symbo lu pamięci o Łok i e tko -
w y m zwycięstwie . 

W 630-tą rocznicę b i twy , 
w e wrześn iu 1961 roku posta -
w iono p o d P ł o w c a m i g ran i to -
w y obelisk. N i e m a siły, k tó -
r a m o g ł a b y z nasze j historii 
w y m a z a ć ten rozdział, j ak nie 
m a i nie będzie już siły, 
która zdo ła łaby ruszyć ten 
granit . 

Odbudowany kościół na miej-
scu kościoła klasztornego 
wzniesionego -przez Władysła-
wa Łokietka w 16 lat po 
zwycięskiej bitwy (po lewej) 

Na starym cmentarzysku po-
bitewnym pod Płowcami od-
słonięty został w rocznicę 
bitwy -pamiątkowy obelisk 

Stowarzyszenie ku l tura lne 
w V ieux -Condé 

na budowę szko ły Tysiqclecia 
Cz łonkowie P o l s k o - F r a n c u s -

kiego Stowarzyszen ia K u l t u -
ra lnego w V i e u x - C o n d é 
(Nord ) , którego prezesem jest -
pan Pi larski , zebra l i 150 N F 
na b u d o w ę szkoły Tysiąclecia 
w Polsce. S u m ę tę p r zeka -
za ła podczas pobytu w K r a j u 
sekretarka Stowarzyszenia 
pani Eugen ia Stachowicz K o -
mitetowi B u d o w y Szk«rfy T y -
siąclecia w Konin ie ( w o j . 
poznańskie ) . Komitet w K o -
ninie złożył serdeczne podz ię -
kowanie , prosząc - p. S tacho -
w icz o przekazanie w y r a z ó w 
wdzięczności wszys tk im o f i a -
r o d a w c o m z V i e u x - C o n d é . 



PRZECIW FAWORYZOWANIU BYŁYCH HITLEROWCÓW 
PRZEDSTAWIĆ WSZYSTKIE DOKUMENTY ZBRODNI 
200.000 NF NA POMNIK OFIAR OŚWIĘCIMIA 
UTRWALIĆ PO WSZE CZASY PAMIĘĆ O POMORDOWANYCH 

(Z prac Międzynarodoiuego Komitetu Ośu;ięcimskiego) 

W B I E Ż Ą C Y M R O K U s e -
k r e t a r i a t M i ę d z y n a r o d o -
w e g o K o m i t e t u O ś w i ę -
c i m s k i e g o p r z e n i e s i o n y 
zos ta ł z W i e d n i a d o W a r -
s z a w y , b y s k u t e c z n i e j 

z e spo l i ć j e g o d z i a ł a l n o ś ć z e w s z y s t k i m i 
p r o b l e m a m i b y ł e g o o b o z u k o n c e n t r a -
c y j n e g o K . L . A u s c h w i t z . 

N a t e m a t b i e ż ą c e j d z i a ł a l noś c i K o -
m i t e t u r o z m a w i a m y z j e g o s e k r e t a -
r z e m d r S t e f a n e m H a u p e . 

— W lecie b. r oku odby ło się posie -
dzenie Z a r z ą d u M i ę d z y n a r o d o w e g o K o -
mitetu Oświęc imskiego . Jakie p rob l e -
my poruszano na tym zebraniu? 

— N a z e b r a n i e t o p r z y b y l i c z ł o n k o -
w i e K o m i t e t u z P a r y ż a , S t r a s b u r g a , 
B r u k s e l i , A m s t e r d a m u , M o s k w y , P r a g i 
i B u d a p e s z t u . N a o b r a d a c h p o d p r z e -
w o d n i c t w e m p r o f . d r R o b e r t a W a i t z a 
ze S t r a s b u r g a z e b r a n i j e d n o g ł o ś n i e 
w y r a z i l i o b u r z e n i e z p o w o d u p r z y z n a -
nia w y s o k i c h r e n t p r z e z r z ą d N i e m i e c -
k i e j R e p u b l i k i F e d e r a l n e j b y ł y m S S -
m a n b m p r z y r ó w n o c z e s n e j d y s k r y m i -
n a c j i b y ł y c h w i ę ź n i ó w i w y c o f a n i u s i ę 
z p r z y r z e c z e n i a r y c z a ł t o w y c h o d s z k o -
d o w a ń za z r a b o w a n e m i e n i e w o b o z i e 

WYCHOWANKOWIE 
S Ł A W N E G O L I C E U M 

II C E U M P O L S K I E w P a r y ż u o b -
^ c h o d z i ć b ę d z i e w p r z y s z ł y m r o k u 

j u b i l e u s z 120- lec ia i s tn i en ia . T a 
zas łużona p l a c ó w k a n a u k o w a i j e d e n 
z p o w a ż n i e j s z y c h o ś r o d k ó w k u l t u r y 
p o l s k i e j w e F r a n c j i c i e s z y s i ę n i e -
s ł a b n ą c y m p o w o d z e n i e m w ś r ó d R o d a -
k ó w , k t ó r z y chcą d z i e c i o m s w o i m d a ć 
w y k s z t a ł c e n i e l i c e a l n e w p o l s k i e j 
s zko l e . 

E m i g r a c j a w e F r a n c j i w i e l e m a d o 
z a w d z i ę c z e n i a t e j s ł y n n e j s z k o l e b a -
t i g n o l s k i e j . T u w y c h o w a ł o s ię w i e l u 
w y b i t n y c h p r z e d s t a w i c i e l i P o l o n i i f r a n -
cusk i e j , p ó ź n i e j s z y c h d z i a ł a c z y k u l t u -
r a l n y c h , p r z e d s t a w i c i e l i p o l s k i e j i n t e -
l i g e n c j i w e F r a n c j i . W n a s t ę p n y m n u -
m e r z e p r z y n i e s i e m y o b s z e r n y f o t o r e -
p o r t a ż z L i c e u m na L a m a d e i p r z e d -
s t a w i m y g r u p ę n o w y c h w y c h o w a n k ó w 
s zko ł y . 

o ś w i ę c i m s k i m . Z a r z ą d M K O z a j ą ł r ó w -
n i e ż s t a n o w i s k o w o b e c p r o c e s u E i c h -
m a n n a , p r o t e s t u j ą c p r z e c i w k o d a w a -
n iu a z y l u p r z e z n i e k t ó r e r z ą d y z b r o d -
n i a r z o m h i t l e r o w s k i m o ra z z a t r u d n i a -
n iu w a d m i n i s t r a c j i N R F w y b i t n y c h 
h i t l e r o w c ó w na w y s o k i c h s t a n o w i s -
kach . 

— Jak w i a d o m o w początku p rzysz -
łego r oku m a się rozpocząć w e F r a n k -
furc ie nad M e n e m proces p r zec iwko 
g rup ie S S - m a n ó w z K . L . Auschw i t z 
(Oświęc im) . Czy M K O w y ś l e s w e g o 
obse rwato ra na ten proces? 

— T y m p r o c e s e m z a j ę l i ś m y s i ę j u ż 
od d a w n a , d o s t a r c z a j ą c p r o k u r a t u r z e 
n i e m i e c k i e j d o k u m e n t y , k t ó r e w d u -
ż e j m i e r z e p r z y c z y n i ł y s ię d o z e s t a -
w i e n i a a k t u o ska r ż en i a . P r z e d s t a w i l i ś -
m y r ó w n i e ż p r o k u r a t u r z e a d r e s y 
ś w i a d k ó w w i a r o g o d n y c h . J e s t e ś m y w 
t r a k c i e p r z y g o t o w a n i a p e w n y c h p u -
b l i k a c j i . C h c e m y w y d a ć a l b u m o ś w i ę -
c i m s k i w n a k ł a d z i e o k o ł o 50 000 
e g z e m p l a r z y z t e k s t e m o b j a ś n i a j ą c y m 
w r ó ż n y c h j ę z y k a c h . T a k s a m o p r z y -
g o t o w u j e m y „ C z a r n ą K s i ę g ę " z b r o d -
n i a r z y h i t l e r o w s k i c h , d z i a ł a j ą c y c h na 
t e r e n i e K . L . A u s c h w i t z . W czas i e 
p r o c e s u p o s t a n o w i l i ś m y z o r g a n i z o w a ć 
w ł a s n ą s łu żbę i n f o r m a c y j n ą i d o ł o ż y ć 
w s z e l k i c h s ta rań , b y o p i n i a ś w i a t o w a 
zos ta ła r z e t e l n i e p o i n f o r m o w a n a o 
p r z e b i e g u p rocesu . 

— W j a k i m stad ium z n a j d u j ą się 
prace zw iązane z b u d o w ą pomn ika w 
Oświęc imiu? 

— O t ó ż na k o n k u r s o g ł o s z o n y p r z e z 
M K O na p r o j e k t p o m n i k a w p ł y n ę ł o 
426 p r a c z p r a w i e w s z y s t k i c h k o n t y -
n e n t ó w . P r a c e w p ł y n ę ł y n a w e t z t ak 
o d l e g ł y c h k r a j ó w j a k z Ch i l e , N o w e j 

Z e l a n d i i , A r g e n t y n y i td . M i ę d z y n a r o -
d o w e j u r y w y b r a ł o o s t a t e c z n i e 3 r ó w -
n o r z ę d n e p r o j e k t y : z e s p o ł u p o l s k i e g o 
p o d p r z e w o d n i c t w e m O s k a r a H a n s e n a , 
z e spo łu w ł o s k i e g o J u l i o L a f u e n t e i 
z e spo łu w ł o s k i e g o M a u r i z i o V i t a l e . W 
t e j c h w i l i a r t y ś c i o p r a c o w u j ą o s t a t e c z -
ną w s p ó l n ą f o r m ę p o m n i k a . S e k r e t a -
r z e m K o m i t e t u B u d o w y P o m n i k a j e s t 
O d e t t e E l i n a z P a r y ż a . N a a p e l K o m i -
t e tu w i e l e r z ą d ó w p r z y r z e k ł o p o m o c 
f i n a n s o w ą w b u d o w i e p o m n i k a . W a r t o 
p o d k r e ś l i ć , ż e r z ą d f r a n c u s k i z a d e k l a -
r o w a ł s u m ę 200 000 N F na t en ce l . 
P i e r w s z y e t a p p r a c b u d o w y p o m n i k a 
m a k o s z t o w a ć o k o ł o 10 m i l i o n ó w zł . 

— P r a s a p isa ła o p ro jekc ie zo rgan i -
z owan i a m i ę d z y n a r o d o w e g o konkur su 
r a d i o w e g o i t e l ew i zy jnego na u t w o r y 
o tematyce oświęcimskiej . . . 

— T a k j e s t . Z i n i c j a t y w y M K O p o l -
ska d e l e g a c j a K o m i t e t u d o S p r a w R a -
d ia i T e l e w i z j i w y s t ą p i ł a z w n i o s k i e m 
na S e s j i O r g a n i s a t i o n I n t e r n a t i o n a l e 
d e R a d i o d i f f u s i o n et d e T e l e v i s i o n w 
B u d a p e s z c i e o z o r g a n i z o w a n i e t a k i e g o 
k o n k u r s u . W s z y s c y c z ł o n k o w i e O I R T 
p o p a r l i t ę i n i c j a t y w ę . Z o r g a n i z o w a n i e 
t a k i e g o k o n k u r s u p r z e w i d u j e m y w 1962 
r o k u , p r z y c z y m p o e l i m i n a c j a c h k r a -
j o w y c h , n a g r o d z o n e u t w o r y z o s t a ł y b y 
p r z e d s t a w i o n e m i ę d z y n a r o d o w e m u j u -
r y , k t ó r e o b r a d o w a ł o b y w O ś w i ę c i m i u . 
O i n f o r m a c j e na t e m a t t e g o k o n k u r s u 
z w r ó c i ł a s ię d o nas r ó w n i e ż U n i o n 
E u r o p e è n n e d e Rad i od lE fus i on . P r o b l e -
m a t y k a d o t y c z ą c a h i t l e r o w s k i e g o o b o -
zu ś m i e r c i w O ś w i ę c i m i u b u d z i w i e l -
k i e z a i n t e r e s o w a n i e s z e r o k i e j o p i n i i 
ś w i a t o w e j . U t r w a l e n i e w p a m i ę c i 
w s p ó ł c z e s n y c h s t r a s z n e g o o k r e s u p a -
n o w a n i a h i t l e r y z m u w E u r o p i e j e s t 
n a s z y m n a j ś w i ę t s z y m o b o w i ą z k i e m . 

W Y S T A W A OBRAZOW 
J A N A L E B E N S T E I N A 

W MUZEUM SZTUKI NOWOCZESMEJ 
B y w a j ą w ż y c i u a r t y s t ó w d n i p e ł n e 

e m o c j i , k i e d y n i e p e w n o ś ć p o m i e s z a n a 
z s a t y s f a k c j ą p r z y p r a w i a i ch o p r z y -
s p i e s z o n e b i c i e s e r ca . Są t o dn i , k i e d y 
ich dz i e ł a , w y d o b y t e z u k r y c i a , z c z t e -
r ech śc ian p r a c o w n i — w y s t a w i o n e 
z o s t a j ą na w i d o k p u b l i c z n y , p o d d a n e 
s ą d o m k r y t y k ó w 1 o d b i o r c ó w . T a k i e 
d n i p r z e ż y w a w ł a ś n i e m ł o d y p o l s k i 
m a l a r z , Jan L s b e n s t e i n . W M u z e u m 
S z t u k i N o w o c z e s n e j P a r y ż a p r z y 11, 
A v e n u e d u P r é s i d e n t W i l s o n , o t w a r t o 
w y s t a w ę j e g o o b r a z ó w i r y s u n k ó w . 44 
p r a c e r o z m i e s z c z o n e w 3 sa lach w z b u -
d z i ł y d u ż e z a i n t e r e s o w a n i e i o ż y w i o n ą 
d y s k u s j ę , j a k r ó w n i e ż w i e l e s p r z e c z -
n y c h n i e r a z op in i i . 

M a l a r s t w o Jana L e b e n s t e i n a — to 
m a l a r s t w o a b s t r a k c y j n e , c z y l i b e z -
p r z e d m i o t o w e , k t ó r e w i e l u w i d z ó w 
„ n i e u z n a j e za s z t u k ę " . I n a c z e j m ó -
w i ą c — a b s t r a k c y j n e o b r a z y n i e p r z e -
m a w i a j ą d o i ch w y o b r a ź n i . I n n i — 
p r z e c i w n i e , u z n a j ą j e za n o w ą f o r -
m ę s z tuk i i p o t r a f i ą d o s z u k a ć s i ę w 
n ich n a w e t g i ę b o k i e g o znac z en i a . T a k 
m a s ię m. in . r z e c z z o b r a z a m i Jana 
L e b e n s t e i n a , k t ó r e b y ł y j u ż w y s t a w i a -
n e m. iń . w N o w y m J o r k u , Japon i i , 
B e l g i i , A u s t r i i i S z w a j c a r i i , z d o b y ł y 
w i e l e n a g r ó d i z o s ta ł y z a k u p i o n e p r z e z 
7 r o z m a i t y c h m u z e ó w o r a z w i e l u w y -
b i t n y c h k o l e k c j o n e r ó w . 

O b e c n a w y s t a w a w M u z e u m S z t u k i 
N o w o c z e s n e j j e s t częśc ią n a g r o d y , k t ó -
rą p o l s k i m a l a r z z d o b y ł na M i ę d z y -
n a r o d o w e j W y s t a w i e M ł o d y c h A r t y s -
t ó w ( B i e n n a l e d e P a r i s ) w 1959 r. 
W ł a ś n i e na t y m B i e n n a l e — P a r y ż 
„ o d k r y ł " Jana L e b e n s t e i n a i p r z y z n a ł 
m u s t y p e n d i u m o ra z n a g r o d ę , k t ó r a 
p r z e w i d y w a i a u r z ą d z e n i e i n d y w i d u a l -
n e j w y s t a w y m a l a r z a . 

N a o t w a r c i e w y s t a w y p r z y b y ł o w i e -
lu po l sk i ch gośc i , m. in . a t t a c h é k u l -
t u r a l n y .A.mbasady P R L w P a r y ż u 
T a d e u s z B r e z a o r a z b a w i ą c y p r z e j a z -
d e m w s t o l i c y F r a n c j i : p r o f e s o r A k a -
d e m i i S z t u k P i ę k n y c h w W a r s z a w i e 
Jan C y b i s , z n a n y s a t y r y k — Janusz 

M i n k i e w i c z , p r o f e s o r A d a m S c h a f f , a 
t a k ż e k o l e d z y p ę d z l a — G i e r o w s k i i 
D o m i n i k . 

W s z y s c y u w a ż n i e o g l ą d a l i o b r a z y , 
a la n i e k w a p i l i s i ę z w y p o w i a d a n i e m 
s ą d ó w . O d d a j m y w i ę c g ł o s j e d n e m u 
z „ f a c h o w c ó w " — k r y t y k o w i s z tuk i , 
k t ó r y w a r t y s t y c z n y m c z a s o p i ś m i e 
„ A r t s " n a p i s a ł : „ N a z a j u t r z p o k a t a -
k l i źmie . . . K r a j o b r a z s p a l o n y , z i e m i a z o -
rana k r a t e r a m i , s f a ł d o w a n a , b ł o tn i s t a , 
w s p ł o w i a ł y c h b a r w a c h . I s t o t y n i e -
o k r e ś l o n e — p ó ł - l u d z i e , p ó ł - s z k ł a , p ó ł 
r y c e r z e w zb ro j ach . . . P r z e d s m a k t a -
k i e j w i z j i d a j e n a m w y s t a w a Jana 
L e b e n s t e i n a . . . " 

B e z w z g l ę d u na o p i n i e o m a l a r s t w i e 
a b s t r a k c y j n y m , t r z e b a p r z y z n a ć , iż 
L e b e n s t e i n j e s t z p e w n o ś c i ą n a j b a r -
d z i e j z a d z i w i a j ą c y m p o l s k i m m a l a -
r z e m m ł o d e g o p o k o l e n i a . 

Przeg lgd prasy k ra j owe j 

68 lat 
W podróży 

K i l k a m i e s i ę c y t e m u p i s a l i ś m y a 
Ary Sternfeldzie, w y b i t n y m u c z o n y m 
r a d z i e c k i m p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a 
( u r o d z i ł s i ę w S i e r a d z u ) , ś w i a t o w e j 
s ł a w y b a d a c z u i p o p u l a r y z a t o r z e a s t r o -
n a u t y k i . W a r s z a w s k i m i e s i ę c z n i k p o -
p u l a r n o - n a u k o w y „Problemy" p r z y -
n iós ł w n u m e r z e p a ź d z i e r n i k o w y m 
n i e z w y k l e c i e k a w y w y w i a d - f a n t a z j ę 
z d z i e d z i n y a s t r o n a u t y k i , n a p i s a n y 
w ł a ś n i e p r z e z S t e r n f e l d a . P r z y i>od-
p i s i e Ary Sternfeld f i g u r u j e j e d e n z 
j e g o t y t u ł ó w n a u k o w y c h : „członek ho-
norowy Lotaryńskiego Towarzystwa, 
Naukowego w Nancy". 

A o t o s z c z e g ó ł y , w n a j b a r d z i e j s t r e -
s z c z o n y m sk ró c i e , o w e g o w y w i a d u , 
dz i ś f a n t a z j i , j u t r o j e d n a k l e ż ą c e w 
g r a n i c a c h p e ł n y c h m o ż l i w o ś c i : Fikcyj-
ny statek miądzyplanetarny „MK-C" 
wylądował na Marsie. Załoga zapadła 
na chorobą kesonową. Wysłała na Zie-
mią sygnały wzywające pomocy. Na, 
Marsa wyjechały dwa statki ratow-
nicze „S-16" i „Arka". Po powrocie 
na Ziemią statku „S-16" korespondent 
prasy zwrócił sią do kapitana kosmi-
cznego pojazdu z prośbą o wywiad. 

P y t a n i a , j a k z r e s z t ą c a ł y t e m a t w y -
w i a d u , są w y m y ś l o n e p r z e z au t o ra , 
a l e w s z y s t k i e o d p o w i e d z i o p a r t e z o -
s t a ł y na p r z e s ł a n k a c h n a u k o w y c h . 
O b r a z u j ą o n e o b e c n y s tan w i e d z y o 
k o s m o s i e i o m o ż l i w o ś c i a c h t e c h n i c z -
n y c h a s t r o n a u t y k i dn ia j u t r z e j s z e g o , 
p r z y c z y m j e ż e l i c h o d z i o t e os ta tn i e , 
r z e c z j e s t r ó w n i e ż o p a r t a na b a r d z o 
śc i s ł e j n a u k o w e j z n a j o m o ś c i p r o b l e m u 
o d s t r o n y t e o r i i i na k o n k r e t n y c h d a -
n y c h p e r s p e k t y w r o z w o j o w y c h t e c h n i -
k i . A o t o f r a g m e n t y o d p o w i e d z i na 
o s t a tn i e p y t a n i e , t e g o w i e l c e c i e k a -
w e g o , a c z d ł u g i e g o w y w i a d u , d o t y c z ą -
c e t z w . „sond kosmicznych", c z y l i 
a p a r a t ó w w y s y ł a n y c h p r z e z s t a tk i 
k o s m i c z n e w da l s zą n i e z b a d a n ą p r z e -
s t r z eń w s z e c h ś w i a t a , o k t ó r y c h w s p ó ł -
czesna n a u k a w i e j e s z c z e b a r d z o n i e -
w i e l e . 

„Zgodnie z panującym wśród astro-
nautów zwyczajem, wprowadziliśmy 
na orbitą sondą kosmiczną, zaopatrzo-
ną w przyrządy rejestrujące oraz na-
dajniki radiowe. Sonda w dalszym 
ciągu oddala sią od orbit Ziemi i Mar-
sa. Jak dotąd nie osiągnęła jeszcze 
orbity Jowisza, którą powinrui prze-
ciąć, a następnie przetnie orbity Sa-
turna, Urana i wreszcie Neptuna... 
Druga ekspedycja również nie odstą-
piła od tej tradycji. Jej sonda nie doj-
dzie iednak do orbity Urana... Po 12 
latach przejdzie ona do ,,powrotnej 
elipsy" i przez orbitą Ziemi wróci na 
nią za 24 lata i 22 doby. P i e r w s z a 
sonda , w y s ł a n a p r z e z s t a t ek „ S - 1 6 " , 
k t ó r y j u ż z d ą ż y ł w r ó c i ć na Z i e m i e , 
r o z p o c z n i e „drogę powrotną nie prąd-
ko: dopiero po upływie ponad 30 lat... 
i następnie zacznie się przybliżać do 
Słońca, by po upływie 68 lat od chwili 
startu znaleźć się ponownie w pobliżu 
Ziemi". 

P o d r ó ż na M a r s a s t a tku S-16, t a m 
i z p o w r o t e m , ł ą c z n i e z p o b y t e m na t e j 
p l a n e c i e i w y k o n a n i e m o k r e ś l o n y c h 
c z ynnośc i , t r w a ł a 153 d o b y . Jaka j es t 
da l s za „ g ł ę b i a " k o s m o s u i d r o g a k u 
d a l s z y m od Z i e m i p l a n e t o m , d a j ą w y -
o b r a ż e n i e p r z y t o c z o n e w y ż e j d a n e 
p r o f . S t e r n f e l d a , o p a r t e na o b l i c z e -
n iach j a k n a j b a r d z i e j ś c i s ł y ch . 

P a n Józef R A T A J C Z A K z Cusset 
(El l ier ) . C h ę t n i e u c z y n i l i b y ś m y z ad o ś ć 
p r o ś b i e P a n a , a l e r e p o r t a ż z B i a ł e g o -
s toku , i t o a ż na d w i e s t r o n y , z w i e -
l o m a p i ę k n y m i z d j ę c i a m i z a m i e ś c i l i ś -
m y w N r 29 z d n i a 17.VII .1960 r. B y -
ł o b y t o z a t e m p o w t ó r z e n i e t e m a t u , 
p r z y n a j m n i e j j e ś l i c h o d z i o f o t o g r a -
f i c z n ą s t r onę , a m i e j s c o w o ś c i , g o d n y c h 
p o k a z a n i a j e s t b a r d z o dużo , p r z y t y m 
w i e l u n a s z y c h C z y t e l n i k ó w c z e k a o d 
s z e r e g u m i e s i ę c y na r e p o r t a ż e z r ó ż -
nych m i a s t P o l s k i , o k t ó r y c h d o t y c h -
czas n ie b y ł o n a w e t w z m i a n k i na n a -
s z y ch ł a m a c h . N a t o m i a s t , j e ż e l i t o 
P a n a i n t e r e s u j e , b a r d z o c h ę t n i e d o -
s t a r c z y m y P a n u o d n o ś n y n u m e r „ T y -
g o d n i k a P o l s k i e g o " . Z a p o z d r o w i e n i a 
b a r d z o d z i ę k u j e m y i n a z w z a j e m — 
s e r d e c z n i e p o z d r a w i a m y . 

j e ś l i n i e m a s ię w a r u n k ó w , a b y p o 
la tach r o z s t an i a p o z w o l i ć s o b i e na w y -
c i e c z k ę d o K r a j u . N a p e w n o n ie j e s t 
P a n j e d y n y m R o d a k i e m , k t ó r e g o c i ę ż -
k i e ż y c i e r z u c a ł o z m i e j s c a na mie j . s -
ce i m i m o w y s i ł k ó w i p r a g n i e ń .od-
w i e d z e n i a O j c z y z n y , z u p e ł n i e m u s i ę 
t o n i e uda ło . T u ł a c z e l o sy z n a c z n e j 
c z ę śc i w i e l u p o k o l e ń p i s a ł y w j a k i e j ś 
m i e r z e h i s t o r i ę p o l s k i e g o na r odu . 
P r z y k r e d o ś w i a d c z e n i a m i n i o n y c h la t 
r z u t u j ą t e ż d z i s i a j w p o w a ż n e j m i e r z e 
na p r z e m i a n y , j a k i e s ię w P o l s c e d o -
k o n a ł y i n a d a l d o k o n u j ą . S t ą d m . in. 
t r o s k a o m ł o d e p o k o l e n i e , n a l e ż y t ą 
o p i e k ę , z a w ó d , t r o s k a o o d p o w i e d n i ą 
p r a c ę , c o w y r a ż a s ię m . in. b u d o w ą 
c o ra z t o n o w y c h z a k ł a d ó w p r o d u k c y j -
nych , t w o r z e n i e m p l a c ó w e k n a u k o -
, w y c h i tp . A b y z a d o ś ć u c z y n i ć P a ń s k i e j 

t ę sknoc i e , r e p o r t a ż z P r u s z k o w a z a -
Pan Jan B I E Ń K O W S K I z Jeumont m i e ś c i m y w p i e r w s z e j k o l e j n o ś c i j u ż 
( No rd ) . R o z u m i e m y P a n a d o b r z e . 41 w n a j b l i ż s z y m n u m e r z e . A z a t e m j e s z -
lat t o s z m a t czasu, t y m b a r d z i e j d ł u g i , c ze t y d z i e ń c i e r p l i w o ś c i ! 



N A O B C Z Y Z N I E O P O L S C E 
w M A N N H E I M < N R F ) o d -

b y ł a s i ę w i e c z o r n i c a p o ś w i ę -
cona p a m i ę c i p o e t y l u d o w e g o 
Micha ł a K a j k i (1858—1940), 
z n a n e g o b o j o w n i k a o p o l -
skość W a r m i i i M a z u r . O p o -
w i e ś ć o ż y c i u K a j k i p r z e p l a -
tana b y ł a r e c y t a c j ą j e g o 
w i e r s z y . 

Z I N I C J A T Y W Y t w ó r c y 
f i l m u „ K r z y ż a c y " — A l e k s a n -
d ra F o r d a — d w a p o l s k i e 
z e s p o ł y i 2 w y t w ó r n i e b r y -
t y j s k i e z a m i e r z a j ą p r z y s t ą p i ć 
d o o p r a c o w a n i a f i l m u o s n u -
t e g o na t l e ż y c i a J. C o n r a d a 
K o r z e n i o w s k i e g o . 

L O N D Y N S K I „ iDz i enn ik P o l -
sk i i D z i e n n i k Ż o ł n i e r z a " p o -
d a j e , ż e w 1960 r . p r z y j ę ł a 
o b y w a t e l s t w o b r y t y j s k i e r e -
k o r d o w a i l ość P o l a k ó w p r z e -
b y w a j ą c y c h s ta l e w W . B r y -
tan i i , b o 4.115 o sób . W c i ą g u 
os ta tn i ch 12 la t o b y w a t e l -
s t w o b r y t y j s k i e p r z y j ę ł o 
27.113 P o l a k ó w . N a m a r g i n e -
s ie t e j i n f o r m a c j i p i s m o 
s t w i e r d z a : „ W z r o s t i l ośc i P o -
l a k ó w , k t ó r z y z g ł o s i l i s i ę o 
o b y w a t e l s t w o b r y t y j s k i e w 
os ta tn i ch d w ó c h la tach , w i ą ż e 
s ię n i e w ą t p l i w i e z e z n a c z n y m 
z w i ę k s z e n i e m l i c z b y w y j a z -
d ó w z A n g l i i d o P o l s k i . J a k 
w i a d o m o , n i e m a j ą c y o b y w a -
t e l s t w a b r y t y j s k i e g o w p r a k -
t y c e n i e m o g ą w y j e ż d ż a ć do 
P o l s k i , p o n i e w a ż t r a c ą w t y m 
w y p a d k u p r a w a u c h o d ź c ó w 
p o l i t y c z n y c h " . 

W L O N D Y N I E p o w s t a ł K o -
m i t e t U c z c z e n i a P a m i ę c i S t e -
f a n a S t a r z y ń s k i e g o , o s t a t n i e -
g o p r e z y d e n t a p r z e d w r z e ś n i o -
w e j W a r s z a w y , b e s t i a l s k o z a -
m o r d o w a n e g o p r z e z N i e m c ó w . 

PRACĄ ZDOBYLI 
UZNANIE 
I TYTUŁY 

A Naczelnym poborcą celnym 
na lomijslcacli Chicago mianowa-
ny został były radny miejski, 88-
letni Józef Kostanlcowslii, Stano-
wisko to od dawna za jmowau 
Polacy, a tylko w oJcresie ostait-
nlch dwóch lat piastował j e Ame-
rykanin pocliodzenia niemieckie-
go. Józef Rostankowskl urodził 
siĘ w Chicago, lecz biegle mówi 
po polsku i jest członkiem towa-
rzystw polonijnych. Również uro-
dzoinym Amerykaninem, z 7.awo-
du prawnikiem, jest obecny wi-
cedyrektor poczty na stany Illi-
nois i Michigan 43-letni Franci-
szek Sulewskl, biegle mówiący 
po ix>Lslcu. 

^ Senat Stanów Zjednoczonych 
zatwierdził awans pułkowrulca 
Karola WoJclecŁa Symrowsklego 
na gfHierala brygady. Gen. Sym-
rowski ukończył akademią wojs-
kową w West Point i w czasie 
inwazj i w Normandii dowodzi ł 
pułkiem artylerii. Urodził się 
przed 47 laty w Braddock. gdzie 
uczęszczał do szkółki polskiej. 

^ Przed rokiem w małym we-
nezuelskim miasteczku El Mojan, 
położonym u wylotu jeziora Ma-
racaibo d o Morza Karaibskiego, 
zmarł na udar serca imż. Kazi-
mierz Rodowicz. Rocznicę jego 
śmierci uroczyście obchodzili 
miejscowi Indianie z plemienia 
Gvajira. Rodak nasz mieszkał 
wśród nich przez wiele lat. był 
nawet żonaty z Indianką i młal 
z nią dwo j e dzieci. Dzięki dob-
rej znajomości miejscowego ję-
zyka cieszył się dużą popularnoś-
cią wśród ludności 1 często by-
wał wzywany do rozstrzygania 
lokalnych problemów. 

J^ Duże zainteresowanie wzbu-
dziły w Buf fa lo odczyty dra 
Urbańskiego, poświęcone historii 
Mayów. Dr Urbański, asystent 
przy katedrze j ęzyków na tamtej-
szym uniwersytecie, specjalizuje 
się w badaniach nad dziejami 
tego narodu Indiańskiego, który 
do dziś zadziwia wspaniałymi za-
bytkami kultury. 

A W mieście Nutley (USA) lo-
kalną osobliwością są zbiory nu-
mizmatyczne, zgromadzone przez 
Stanisława podgórskiego, isra to 
prywame muzeum składają się 
stare monety amerykańskie, wy-
łącznie o wartościach jedno- lub 
kilkucentowych. Nasz Rodak za-
czął Je kolekcjonować jeszcze Ja-
ko mały chłopiec, ograniczając 
się do monet dostępnych dla swo-
j e j kieszeni. 

A k c e s d o u d z i a ł u w p r a c a c h 
K o m i t e t u z g ł o s i ł o w i e l e o r -
g a n i z a c j i p o l o n i j n y c h w W i e l -
k i e j B r y t a n i i . 

ZWIĄZEK POLAKÓW w 
N i e m c z e c h p r o w a d z i w D o m u 
P o l s k i m w B o c h u m b i b l i o t e -
kę , k t ó r a w y p o ż y c z a n i e t y l -
k o k s i ą żk i , l e c z t a k ż e s p r o -
w a d z o n e s p e c j a l n i e z P o l s k i 
p r z e ź r o c z a . D l a d z i e c i w y -
ś w i e t l a n e są s e r i e p r z e ź r o c z y 
z b a j k a m i , d l a s t a r s z y c h i d la 
s z k ó ł e k s o b o t n i c h zaś p r z e -
ź r o c za z z a k r e s u h i s t o r i i , l i -
t e r a t u r y , s z tuk i i g e o g r a f i i 
P o l s k i , j a k o p o m o c e n a u k o w e , 
z a o p a t r z o n e w o d p o w i e d n i 
t eks t . W y p o ż y c z a n i e j e s t b e z -
p ła tne . 

ZESPÓŁ „ S c e n y P o l s k i e j " 
w C z e c h o s ł o w a c j i r o z p o c z ą ł 
t e g o r o c z n y s e zon t e a t r a l n y 
w e w z m o c n i o n y m s k ł a d z i e 
o s o b o w y m . D o z e s p o ł u w e s z l i 
b o w i e m t a k ż e a k t o r z y z P o l -
sk i : Z b i g n i e w L e ś n i c k i z T e -
a t ru R a p s o d y c z n e g o w K r a -
k o w i e , R y s z a r d W i l d a z T e -
a t ru W y b r z e ż a w S o p o c i e , 
E d m u n d O g r o d z i ń s k i z T e a t r u 
Z a g ł ę b i a w S o s n o w c u o r a z 
r e ż y s e r T e r e s a Ż u k o w s k a z 
W a r s z a w y . 

UKAZUJĄCE SIĘ d w a r a -
z y w t y g o d n i u w T o r o n t o 

p i s m o p o l s k i e „ Z w i ą z k o w i e c " 
r o z p o c z ę ł o w o d c i n k u p o w i e ś -
c i o w y m d r u k o p o w i a d a n i a 
J e r z e g o Z a w l e y s k i e g o „ O d -
w i e d z i n y p r e z y d e n t a " . J a k 
w i a d o m o , o p o w i a d a n i e t o s t a -
ł o s i ę p o d s t a w ą s c ena r ius za 
f i l m u p o d t y m s a m y m t y t u -
ł e m , k t ó r y w l i p cu br . na f e -
s t i w a l u w S a n S e b a s t i a n 
u z y s k a ł a ż t r z y n a g r o d y . 

Książka 
o polskich jakobinach 

po francusku 
„ P o l s c y j a k o b i n i " — t o 

t j ^ u ł o s t a t n i e j k s i ą ż k i 
p r o f . d r B o g u s ł a w a L e ś n o -
d o r s k i e g o , w y d a n e j w 
W a r s z a w i e . P a n Ł e ś n o d o r -
sk i j e s t p r o f e s o r e m h i s -
t o r i i na U n i w e r s y t e c i e 
W a r s z a w s k i m i r ed . 
„ K w a r t a l n i k a h i s t o r y c z n e -
g o " , c z a s o p i s m a , k t ó r e m a 
j u ż za sobą 68 l a t i s t n i e -
n ia i b o g a t e j t r a d y c j i n a -
u k o w e j . P r a c ą p o l s k i e g o 
n a u k o w c a o r o d z i m y c h j a -
k o b i n a c h z a i n t e r e s o w a ł o 
s i ę j e d n o z p a r y s k i c h t o -
w a r z y s t w n a u k o w y c h , k t ó -
r e z a m i e r z a w y d a ć ją w 
j ę z y k u f r a n c u s k i m . 

To co mam najdroższego 
dam Kaliszowi... 

JA N J O Z E F W A N A T z 
p o d p a r y s k i e j m i e j s c o w o ś -
c i S u c y e n B r i e j e s t r o -

d e m z K a l i s z a , s k ą d w y w ę -
d r o w a ł w l a t a c h d w u d z i e s -
t y ch . L i c z y s o b i e d z i s i a j p o -
n a d s i e d e m d z i e s i ą t l a t . Ł o s y 

WYCIECZKI - ODWIEDZINY - WIZYTY 
W P o z n a n i u w i t a n o o s t a t -

n i o 6 0 - o s o b o w ą wyc i eczJcę z 
N R F , z o r g a n i z o w a n ą p r z e z 
Z w i ą z e l c P o l a k ó w w N i e m -
c z e c h „ Z g o d a " . I n n a g r u p a 
Z w i ą z k u P o l a k ó w „ Z g o d a " 
z w i e d z a ł a W a r s z a w ę , B y d -
g o s z c z i G d y n i ę , w y c i e c z k a 
zaś Z w i ą z k u P o l e k z U S A — 
W a r s z a w ę , Z a k o p a n e , K r a k ó w 
i W r o c ł a w . 

W c i ą g u j e d n e g o t y l k o t y -
g o d n i a w r z e ś n i a b a w i ł o w 
W a r s z a w i e 56 w y c i e c z e k z 
U S A , A n g l i i , B e l g i i , N R F , 
D a n i i , S z w e c j i , F r a n c j i , 
W ł o c h , Z S R R , C z e c h o s ł o w a c j i , 
W ę g i e r , N R D o r a z P o l o n i i z 
U S A i N R F — o g ó ł e m 1.558 
u c z e s t n i k ó w w y c i e c z e k z b i o -
r o w y c h , n i e l i c ząc t u r y s t ó w , 
k t ó r z y p r z y b y l i d o s to l i c y 
i n d y w i d u a l n i e . 

Polskę odwiedzili ' 
z U S A ; 

. . . p o r a z c z w a r t y w c i ą ^ e s t â t -
ndcli l a t p a n i A d e l a Ł a g o d z i ń s k a 
— w i c e p r e z e s K o n g r e s u P o l o n i i 
A m e r y k a ń s k i e j , p r z e w o d n i c z ą c a 
Z w i ą z k u P o l e k w A m e r y c e , o r -
g a n i z a c j i z r z e s z a j ą c e j p o n a d 90 
t y s . c z ł o n k i ń ; 

. . . d r K u c h a r s k i , p r e z e s F u n d a c j i 
i m . P u ł a s k i e g o w S t . Z j e d n o c z o -
n y c h , d r P i o t r W a n d y c z — p r o f . 
U n i w e r s y t e t u w S t a n i e I n d i a n a 
o r a z p . d r S o k o ł o w s k a — k i e r o w -
n i c z k a p o l s k i c l i k l u b ó w a r ty s - tycz -
n y c h w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h ; 

z K a n a d y : 

. . . k s i ę ż a M a l i n o w s k i i C i e p ł y ; 

. . . z n a n y p o l s k i k o m p o z y t o r p . 
J u r a s , k t ó r y p r z y j e c h a ł „ B a t o r y m * * ; 

. . .p . M i e c z y s ł a w M i c o w s k i , w i c e -
p r z e w o d n i c z ą c y K o m i t e t u B u d o w y 

S z k ó ł T y s i ą c l e c i a w T o r o n t o , o -
r a z p . B o l e s ł a w P a ł k a , c z ł o n e k 
p o l s k o - k a n a d y j s k i e g o K o m i t e t u 
T y s i ą c l e c i a ; 

z P o ł u d n i o w e j A m e r y k i : 

. . . j e d e n z c z o ł o w y c h d z i a ł a c z y 
P o i o n i i a r g e n t y ń s k i e j a r t y s t a - m a -
l a r z F e l i k s F a h l a n . S t u d i o w a ł om 
m . i n . w P a r y ż u . J e g o p r a c e w y -
s t a ^ v i a n e b y ł y w s a l o n a c h R z y -
m u , L o n d y n u , > f o w e g o J o r k u , 
B o s t o n u , B u e n o s A i r e s ; 

. . .p . W ł a d y s ł a w K r z y s z t a l o w i c z 
z U r u g w a j u — c z ł o n e k K o m i t e t u 
T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o w 
M o n t e v i d e o . W a l c z y ł o n w s z e r e -
g a c h p o l s k i c h s i ł z b r o j n y c h w e 
F r a n c j i . Z a r ó w n o ż o n a j e g o , 
U r u g w a j k a , j a k i d w a j s y n o w i e 
m ó w i ą d o s k o n a l e p o p o l s k u ; 

z A f r y k i : 

. . . d e l e g a c j a P o l s k i e g o T o w a r z y -
s t w a K u l t u r a l n e g o w P o ł u d n i o w e j 
A f r y c e , w s l c ł a d z i e : p r e z e s J ó z e f 
JaJ i ik o r a z s e k r e t a r z S t a n i s ł a w 
G u n i a . D e l e g a c j a p r z y b y ł a z o k a -
z j i z o r g a n i z o w a n i a w W a r s z a w i e 
s t a r a n i e m T o w a r z y s t w a i n t e r e s u j ą -
c e j w y s t a w y k u l t u r a l n o - n a u k o w e j 
P o ł u d n i a A f r > ' k i . 

z W i e l k i e j B r y t a n i i ; 

. . . p o l a t a c h w o j e n n e j t u ł a c z k i 
b a w i ł w P o l s c e i b r a ł u d z i a ł w 
s p o t k a n i u p o l o n i j n y m w S z c z e c i -

n i e p a n M i c h a ł L a n ę , b y ł y p r e -
z e s Z w i ą z k u I n w a l i d ó w ; 

. .p . J a n S t e f a ń s k i z A l e c o w e n 
w r a z z e s w ą ż o n ą , r o d o w i t ą A n -
g i e l k ą . P o p o w r o c i e d o A n g l i i 
n a p i s a ł d o K r a j u : ... „ j a k t y l k o 
z b i o r ę t r o c h ę p i e n i ę d z y , t o z n ó w 
p r z y j a d ę n a u r l o p d o P o l s k i , ty l -
k o j u ż w t e d y n a d ł u ż e j " ; 

. . . n a u r l o p i e i n ż y n i e r S t a n i s ł a w 
S o s n o w s k i z L o n d y n u ; 

Zjazd rodzinny 
z całego śiniata 

w w i o s c e K o s z e l i a n k a o d -
b y ł s i ę z j a z d r o d z i n n y M i -
l e w s k i c h . N a z i a z d t e n p r z y -
b y l i : z A f r y k i P o ł u d n i o w e j 
m a t e m a t y k p. A n d r z e j M i -
l e w s k i z ż o n ą D u s a n k ą , p o -
c h o d z e n i a j u g o s ł o w i a ń s k i e g o , 
j e g o b r a t g e o l o g z B r a z y l i i 
p. J ó z e f P a w e ł M i l e w s k i , 
n a d t o M i l e w s c y z F r a n c j i 
o r a z W i e l k i e j B r y t a n i i w r a z 
z d z i e ć m i u r o d z o n y m i na 
w y c h o d ź s t w i e . Z r o d z e ń s t w e n i 
z a m i e s z k a ł y m w K r a j u i ich 
d z i e ć m i z e b r a ł o s ię l i i l k a d z l s -
s ią t osób. 

T Y S I Ą C L E C I E 

115 lat życia 
z tego 85 
na inychodźstiuie 

P r a s a po lon i jna w Brazy l i i 
przyniosła w iadomość , że w 
mie jscowośc i A r a u k a r i a , w 
stanie Ku ry tyba , zmar ł a n a j -
starsza Po lka , mieszka j ąca w 
tym k r a j u . P i s m a nie w y -
mien ia j ą j ednak j c i nazw i s -
ka, i n f o r m u j ą jedynie , że R o -
daczka m ia ł a za sobą 115 łat 
życia, co jest na p e w n o r e -
kordem, i że do Brazy l i i 
p rzyby ła w 1876 roku, p r ze -
żyła w i ęc na wychodźs tw ie 
85 lat. 

L O N D Y N . C e n t r a l n y K o -
m i t e t T y s i ą c l e c i a P o l s k i w 
W i e l k i e j B r y t a n i i p r z e k a z a ł 
da l s z e 300 f u n t ó w s z t e r l i n g ó w 
na b u d o w ę s z k o ł y im . M i c h a -
ła K a j k i w N i d z i c y w o j . o l s z -
t yńsk i e . U r o c z y s t o ś ć o t w a r c i a 
t e j s z k o ł y nas tąp i ł a w p o ł o -
w i e u b i e g ł e g o m i e s i ą c a . K o -
m i t e t B u d o w y S z k o ł y i d z i a -
t w a s zko lna p r z e k a z a ł y s e r -
d e c z n e p o d z i ę k o w a n i a za u -
dz l e l oną p o m o c i o b j ę c i e p a -
t rona tu nad da lszą r o z b u d o w ą 
s zko ł y . 

TORONTO. Z o k a z j i o b -
c h o d ó w T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o i p r z y g o t o w a ń d o 
o b c h o d ó w 100-lecia KTanady w 
1967 r . P o l o n i a k a n a d y j s k a 
w y k a z u j e c o r a z ż y w s z e z a i n -
t e r e s o w a n i e s w ą pr zesz ł ośc i ą . 
Z n a n y u c z o n y k a n a d y j s k i i 
z a r a z e m w y s o k i u r z ę d n i k m i -
n i s t e r s t w a i m i g r a c j i , V . J. 
K a y e , p r z y p o m i n a na ł a m a c h 
t o r o n t o ń s k i e g o , , Z w i ą z k o w c a " 
pos t a ć d r a Ł i v e r i n g h t a P i u z e 
w z w i ą z k u z o d n a l e z i e n i e m 

j e g o p a m i ę t n i k ó w w j e d n y m 
z k a n a d y j s k i c h a r c h i w ó w . 

D r P i u z e (1754—1813) n i e 
b y ł w p r a w d z i e P o l a k i e m , a l e 
urodz i ł s i ę w W a r s z a w i e j a k o 
syn j e d n e g o z d w o r z a n p r z y -
b y ł y c h d o P o l s k i w ś w i c i e 
A u g u s t a I I M o c n e g o . M ł o d y 
P i u z e , p o s tud iach m e d y c z -
n y c h w D r e ź n i e i p o l i c znych 
n i e z w y k ł y c h p r z y g o d a c h na 
t e r e n i e o b e c n y c h S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h , w 1786 r. 
os i ad ł w K a n a d z i e i r o z p o -
c z ą ł p r a k t y k ę j a k o j e d e n z 
p i e r w s z y c h l e k a r z y na t e r e -
n i e o b e c n e j p r o w i n c j i Q u e -
bec , g d z i e dz i ś r o d z i n a ta 
j e s t b a r d z o r o z g a ł ę z i o n a . 

ł » 
K l u b P o l s k i w T o r o n t o 

p r z y s t ą p i ł d o s k a t a l o g o w a n i a 
z n a j d u j ą c y c h s i ę w K a n a d z i e 
o b r a z ó w m a l a r z y po l sk i ch . 
Jes t t o p i e r w s z y e t a p p r z y -
g o t o w a ń d o w i e l k i e j w y s t a w y 
s z tuk i p o l s k i e j , k t ó r a m a b y ć 
z o r g a n i z o w a n a w r a m a c h o b -
c h o d u T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . 

r z u c a ł y n i m p o r ó ż n y c h k r a -
j a ch E u r o p y , aż w r e s z c i e 
os i ad ł w e F r a n c j i . W m ł o -
dośc i w y u c z y ł s i ę z a w o d u 
m a l a r z a p o k o j o w e g o , b o w 
r c d z i n i e m ó w i o n o m u : „ p a -
m i ę t a j , wyucz się jakiegoś 
konkretnego fachu, to ci się 
zawsze w życiu przyda, z fa-
chem w ręku nigdy nie zgi-
niesz". I f a c h p r z y d a ł s ię . B o 
choc i a ż z a i n t e r e s o w a n i a p a n a 
J ó z e f a b y ł y r o z l e g l e , a a m b i -
c j e w y k r a c z a ł y p o z a r a m y 
z a w o d u r z e m i e ś l n i k a , p r z y -
s z ł o m u w ł a ś n i e w t y m z a -
w o d z i e p r a c o w a ć , p o to , ż e b y 
ż y ć . 

„ Z obrazków wyżyć nie 
można — m ó w i ł p a n J ó z e f . — 
Zresztą dawno już przestałem 
małować „na sprzedaż". Ma-
luje dla siebie no i trochę 
dla... Kalisza". 

T u nasz r o z m ó w c a z a m y ś l i ł 
s i ę i p o c h w i l i d o d a ł : „Tak, 
to, co mam najdroższego, 
chciałbym ofiarować mojemu 
Kaliszowi. Pojadę tam z żoną 
w przyszłym roku... to już 
blisko czterdzieści lat, jak 
Kalisza nie widziałem... coraz 
bardziej człowieka ciągnie, 
żeby jeszcze zobaczyć". 

W ś r ó d t e go , c o p a n W a n a t 
u w a ż a za n a j d r o ż s z e , z n a j d u -
j ą s i ę m i ę d z y i n n y m i o b r a z k i 
j e g o w i e l k i e g o p r z y j a c i e l a 
Terlikowskiego, w y b i t n e g o 
m a l a r z a - P o l a k a , k t ó r y część 
s w o j e g o ż y c i a spędz i ł w e 
F r a n c j i ( o T e r l i k o w s k i m p i -
s a l i ś m y k i l k a k r o t n i e na l a -
m a c h „ T y g o d n i k a " ) . 

P a n W a n a t d o c z e k a ł s i ę 
n a w e t p r a w n u k ó w , a s a m na 
b r a k s i ł b y n a j m n i e j n i e n a -
r e k a . K o r z y s t a j ą c z o k a z j i 
ż y c z y m y z a r ó w n o j e m u , j a k 
i j e g o m a ł ż o n c e j e s z c z e d ł u -
g i c h l a t ż y c i a , n o i r y c h ł e g o 
s p o t k a n i a z K a l i s z e m . 

Slypendyści 
z Fundacj i 
Pade rewsk iego 

F u n d a c j a P ade r ewsk i e go o -
i^łosiła listę k a n d y d a t ó w p r o -
ponowanych na stypendia w 
roku akademick im 1961. W y -
sokość s typendium wynos i od 
75 do 200 doi. miesięcznie. 
W ś r ó d 32 osób zamieszczo-
nych na liście 11 mieszka 
stale w Polsce : dzięki s ty -
pendiom będą one mog ł y p o -
grłębić s w ą Wiedzę w p l a c ó w -
kach naui iowych za granicą. 
Jedno stypedium przeznaczo-
no d la studentki romanistyki 
Un iwersy te tu Wa r s zawsk i ego , 
I reny Jakóbkiew.cz , chrześ -
niaczki I gnacego P a d e r e w s -
kiegro. W y b i e r a się ona na 
studia do Grenob l e . 



.MAJTA 
'CAZETA 
DWUKROTNIE SZYBSZY OD DŹWIĘKU 

Londyn . W i e l k a B r y t a n i a p o s t a n o -
w i ł a z b u d o w a ć o d r z u t o w i e c pasa ż e r sk i , 
k t ó r y b ę d z i e m ó g ł l a t a ć d w a razy 
s z y b c i e j od d ź w i ę k u . 

M i n i s t e r l o t n i c t w a A n g l i i , T h o r n e y - • 
c r o f t , o ś w i a d c z y ł , ż e B r i t i s h A i r c r a f t 
C o r p . p r o w a d z i o b e c n i e w s t ę p n e p r a c e 

L E N I N G R A D . N a j e d n y m z n a j -
w iększych pasażerskich d w o r c ó w k o -
l e j o w y c h w Z S R R , l en ingradzk im 
D w o r c u F ińskim, rozpoczął p racę 
automatyczny dyżu rny ruchu. 

„ D y ż u r n y " ten to zespół urządzeń 
cybernetycznych, które w oparc ia o 
dane w y j ś c i o w e , za szy f rowane na taś -
m ie p e r f o r o w a n e j , automatycznie w y -
b i e r a j ą poc i ągom w o l n ą drogę, p r ze -
s t a w i a j ą zwrotnice i odpowiedn io 
zmien ia j ą ko lor sygna łów . A u t o m a t -
- d y ż u r n y r e g u l u j e też b ieg poc iągów 
n a przystacy jnych odcinkach linii k o -
l e j o w y c h i w y b i e r a na j l epsze mie j sca 
do m i j an i a się poc iągów. 

L A T A R N I A N A L I N C E 
Pasażerowie pro-

mu, Icursującego 
m i ^ z y Danią a. 
Szwecją, spostrze-
gli ze zdumie-
niem ha pełnym 
morzu lataamię 
morską ciągniętą 
przez holownik. 
Nowa latarnia, 
przeznaczona dla 
cieśniny Sund, 
została zbudowa-
na w Goetebor-
gu. Aby umożli-
wić transport, 
konstruktorzy w 
betonową podsta-
wę latami wpro-
wadzili sprężone 
powietrze. 

R Z Y M . Według: i n f o rmac j i r z y m -
skiego min is ters twa sprawied l iwośc i , 
centra la akc j i terrorystycznych, p o d e j -
m o w a n y c h przec iw W łochom, z n a j d o -
w a ć się m a n ie w Austr i i , lecz w 
N i emieck i e j Repub l ice F e d e r a l n e j 
( N R F ) , mianowic ie — w K o l o n i t 

N a podstawie tych wiadomości , 
p r oku r a tu r a genera lna w Rzymie 
zwróc i ł a się d o Interpo lu (po l ic ja 
m iędzyna rodowa ) z wn iosk i em o 
wszezęcie poszuk iwań w N R F . 

PRZEZROCZYSTY KONTRARAS 
Jednym z eks-

ponatów na wy-
stawie w Kopen-
hadze — otwartej 
niedawno pod ha-
słem ,,Wszystko z 
Tworzyw Sztucz-
nych" jest... kon-
trabas. Ciekawe 
mogą być opinie 
muzyków, któ-
rych jak dotąd 
nie zapytano o 
j&danie, czy prze-
zroczysty instru-
ment nie zakłó-
ci... harmonii 
dźwięków. 

M A S I N I D I . W mie j scowośc i m u -
rzyńskie j Mas in id i ( A f r y k a wschodnia ) 
p ew i en ob iecu jący zięć w p a k o w a ł teś -
c i o w e j ł adunek śrutu w plecy. P o d o -
konaniu tego drastycznego w y c z y n u 
us i łowa ł wy jaśn ić , iż u leg ł złudzeniu, 
że to sk rada się paw ian . 

S K A U C I w D Ł U G I C H 
S P O D N I A C H 

B i r m i n g h a m . S k a u t o m b r y t y j s k i m 
w o l n o b ę d z i e od 1 l i s t opada nos i ć 
d ł u g i e spodn i e . D e c y z j a ta s t a n o w i o d -
c h y l e n i e o d d o t y c h c z a s o w y c h t r a d y c j i 
s k a u t i n g u i r o z s t r z y g a o s t a t e c z n i e 
d ł u g o l e t n i e s p o r y , j a k i e t o c z y ł y s ię w 
k o ł a c h z a i n t e r e s o w a n y c h , w y w o ł u j ą c 
w i e l e w r z a w y i r o z p a l a j ą c n a m i ę t n o ś -
c i , g o d n e p r o b l e m ó w z n a c z n i e d o n i o ś -
l e j s z y c h . 

W A S Z Y N G T O N . A m e r y k a ń s k a K o -
m i s j a Energ i i A t o m o w e j zarządzi ła 
w y b u d o w a n i e s i łowni a t o m o w e j n a 
Anta rk tydz ie — w odległości 1100 k m 
od b ieguna po łudniowego . 

p r o j e k t o w e n a d s a m o l o t e m p a s a ż e r -
sk im , k t ó r y zdo ł a r o z w i n ą ć p r ę d k o ś ć 
2200 km/godz . 

C h i c a g o . N o r m a n D y h r e n f u r t h , a m e -
r y k a ń s k i a l p in i s t a , o ś w i a d c z y ł , ż e o r -
g a n i z u j e e k s p e d y c j ę w H i m a l a j e , p o d -
czas k t ó r e j , j e ś l i t y l k o u z y s k a p o p a r -
c i e r z ą d ó w U S A , I n d i i i N e p a l u , s p r ó -
b u j e u m i e ś c i ć na z b o c z u M t . E v e r e s t u 
a u t o m a t y c z n ą s t a c j ę m e t e o r o l o g i c z n ą 
z ba t e r i ą a t o m o w ą j a k o ź r ó d ł e m 
p r ą d u . 

L a t e m br . D y h r e n f u r t h u c z e s t n i c z y ł 
w i n s t a l o w a n i u t a k i e j s t a c j i , p i e r w -
s z e j w ś w i e c i e , w a r k t y c z n e j c z ę śc i 
K a n a d y . E k s p e d y c j ę w H i m a l a j e z a -
m i e r z a z o r g a n i z o w a ć w r o k u 1963. 

AUTOMATYCZNA „OBSŁUGA" LAWIN 
Ottawa . B u d o w a n a o b e c n i e a u t o -

s t rada t r a n s k a n a d y j s k a p r z e b i e g a m . 
in. p r z e z P a r k IL iodowców w K o l u m b i i 
B r y t y j s k i e j , obszar , g d z i e l a w i n y z d a -
r z a j ą s i ę c z ę ś c i e j n i ż w j a k i e j k o l w i e k 
i n n e j c zęśc i A m e r y k i P ó ł n o c n e j . A b y 
uch ron i ć a u t o m o b i l i s t ó w p r z e d ś n i e ż -

BĘDĄ CZUWAĆ NAD LOTEM 
Poczwórna spi-

ralna antena iti«-
¡runkowa je<łnei 
z 18 stacji ame-
rykańskich, któ-
rych zadaniem 
będzie śledzenie 
trasy lotu przy-
szłego kosmonau-
ty amerykańskie-
go i utrzymywa-
nie z nim stałej 
łączności. Przy-
gotowania do 
długotrwałego lo-
tu są zapięte na 
ostatni guzik, tyl-
ko jaJc dotąd, lot 
taki nie może się odbyć. Należy się spo-
dziewać, że Amerykanie pokonają trud-
ności, jakie jeszcze mają przy przygoto-
waniu lotu c^owieka w Kosmos. 

n y m n i e b e z p i e c z e ń s t w e m , b u d o w n i c z o -
w i e s zosy w y p r ó b o w u j ą o b e c n i e na 
z b o c z a c h d o l i n y P a r k u d w a r o d z a j e 
a u t o m a t y c z n y c h u r z ą d z e ń a l a r m o w y c h . 
Są t o : s t a c j a m e t e o r o l o g i c z n a , d o n o -
sząca o s i l e w i a t r u , t e m p e r a t u r z e p o -
w i e t r z a i g r u b o ś c i w a r s t w y ś n i e ż n e j , 
o r a z r o b o t - a u t o m a t , k t ó r y i n f o r m u j e o 
s p a d n i ę c i u l a w i n y . , 

M e l d u n k i z e s t a c j i , p ł y n ą c e co 5 m i -
nut , p o z w a l a j ą z o r i e n t o w a ć s ię , j a k 
w i e l k i e j e s t n i e b e z p i e c z e ń s t w o s p a d -
n i ę c i a l a w i n y . R o b o t y zaś b ędą c enną 
i w m o c ą d l a e k i p u s u w a j ą c y c h śn ieg , 
k t ó r y m o c z y w i ś c i e z a l e ż y na t y m , a b y 
j a k n a j s z y b c i e j us ta l i ć , g d z i e l a w i n a 
spad ła . 

M E L B O U R N E . W e d ł u g danych urzę -
dowych , bezrobocie w Aus t r a l i i o b e j -
m o w a ł o 'We w r z e ś n i u 110 tysięcy osób. 

Jak n a stosunki tamte jsze jest to 
liczt>a '. dość znaczna, aczko lwiek 
stwierdz ić wa r to , iż w y r a ż a ona po 
raz p i e rwszy od paźdz iern ika 1960 r . 
p ew i en nieznaczny, b o wynoszący ok. 
3 tysięcy, spadek bezrobocia . 

„P lanning" famil ial 
F r a n c u s k i ruch na r z e c z p l a n o -

w a n i a r o d z i n y z o r g a n i z o w a ł o s ta t -
n i o s y m p o z j u m p o ś w i ę c o n e t e m u 
z a g a d n i e n i u . W C e r i s y - l a - S a l l e ( dep . 
l a M a n c h e ) o b r a d o w a ł o p r z e z 6 d n i 
k i l k u d z i e s i ę c i u d e l e g a t ó w f r a n c u s -
k i ch i z a g r a n i c z n y c h o r a z p r z e d -
s t a w i c i e l e o r g a n i z a c j i spo ł e c znych . 
R e p r e z e n t o w a n e b y ł o r ó w n i e ż P o l -
s k i e T o w a r z y s t w o Ś w i a d o m e g o M a -
c i e r z y ń s t w a . 

Z e b r a n i p r z e d y s k u t o w a l i r ó ż n e 
p r o b l e m y z w i ą z a n e z z a g a d n i e n i e m 
k o n t r o l i u r o d z i n w p ł a s z c z y z n a c h 
l e k a r s k i e j , s p o ł e c z n e j i m o r a l n e j . 
P o d k r e ś l o n o , ż e w H o l a n d i i o b c h o -
d z o n o 80 r o c z n i c ę p o w s t a n i a p i e r w -
s z e g o o ś r o d k a p l a n o w a n i a r o d z i n y . 
W A n g l i i d z i a ł a 345 t a k i c h p o r a d a 
ni , r u c h t e n i i o c z yn i ł t a k ż e z n a c z -
n e p o s t ę p y w D a n i i i N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i c e F e d e r a l n e j . 

W e F r a n c j i p i e r w s z a p o r a d n i a 
t e g o t y p u p o w s t a ł a d o p i e r o 10 
c z e r w c a b r . w G r e n o b l e , z i n i c j a t y -
w y d o k t o r a F a b r e . D r u g a o t w o r z y 
s w e p o d w o j e w P a r y ż u j e s z c z e w 
b i e ż ą c y m m i e s i ą c u . 

D o n i o s ł o ś ć p r o b l e m u p o d k r e ś l i ł a 
a d w o k a t k a D o u r l e n - R o l l i e r p o d a -
jąc , ż e z d a n i e m ś w i a t a l e k a r s k i e g o 
i lość p o r o n i e ń n i e l e g a l n y c h w e 
F r a n c j i d o s i ę g a m i l i o n a d w i e ś c i e 
t y s i ę c y r oc zn i e . W s a m y m t y l k o 
P a r y ż u i l ość t y c h z a b i e g ó w s z a c u j e 
s i ę na 150 t y s i ę c y . R z e c z c h a r a k t e -
r y s t y c z n a ; a n k i e t y p r z e p r o w a d z o n e 
w s zp i t a l ach w y k a z a ł y , ż e w ś r ó d 
k o b i e t p r z y j ę t y c h na o d d z i a ł y g i -
n e k o l o g i c z n e na s k u t e k k o m p l i k a c j i 
p o n i e l e g a l n y c h z a b i e g a c h 75»/o s t a -
n o w i ł y m ę ż a t k i d z i a ł a j ą c e za z g o d ą 
s w y c h m ę ż ó w . 

D e b a t a p r z e p r o w a d z o n a z u d z i a -
ł e m l e k a r z y k a t o l i c k i c h i p r o t e -
s t a n c k i c h p o z w o l i ł a s t w i e r d z i ć , ż e 
r o z b i e ż n o ś c i i s t n i e j ą c e m i ę d z y k o ś -
c i o ł e m a o b r o ń c a m i p l a n o w a n i a r o -
d z i n y s p r o w a d z a j ą s ię n i e t y l e d o 
zasad, i l e d o ś r o d k ó w . O b r a d u j ą c y 
uzna l i , ż e „ l a p a r e n t é c onsc i en t e 
est u n é l é m e n t du b o n h e u r h u -
m a i n " . 

„Livre de p o c h e " 
W w i e k u 61 la t z m a r ł o s t a t n i o 

w y n a l a z c a f r a n c u s k i c h „ k s i ą ż e k 

k i e s z o n k o w y c h " H e n r i F i l i p a c c h L 
P i e r w s z y „ l i v r e d e p o c h e " u k a z a ł 
s ię n a k ł a d e m d o m u w y d a w n i c z e g o 
H a c h e t t e w 1953 r. B y ł t o „ K o e n i g s -
m a r k " P i e r r e Beno î t . D z i ś w r ó ż -
n y c h s e r i a c h : k l a s y c z n e j , h i s t o r y c z -
n e j , p o w i e ś c i o w e j , k r y m i n a l n e j , 
p o d r ó ż n i c z e j k o l e k c j a l i c z y 600 t y -
t u ł ó w i 53 m i l i o n y k s i ą ż e k . P i e r w -
s ze m i e j s c e z a j m u j e n i e s p o d z i e w a -
n i e k i e s z o n k o w e w y d a n i e e n c y k l o -
p e d i i L a r o u s s e — 650 t y s i ę c y 
e g z e m p l a r z y . „ B e s t - s e l l e r e m " se r i i 
p o w i e ś c i o w e j j e s t „ J o u r n a l d ' A n n a 
F r a n k " , k t ó r y r o z s z e d ł s i ę w 557 
t ys . e g z e m p l a r z a c h . 

Starość nie radość 
L e k a r s t w o o n i e z r o z u m i a ł e j n a z -

w i e „ ,3 .3-Penta M é t h y l è n e — 4 H y -
d r o x y b u t y r a t e d e S o d i u m " s p r e p a -
r o w a n e w N i e m c z e c h i p r o d u k o w a -
n e j u ż p r z e z f a r m a c e u t y c z n y p r z e -
mys ł ' f r a n c u s k i s t an i e s ię m o ż e p o -
w a ż n ą b r o n i ą w r ę k a c h l e k a r z a 
p r z y z w a l c z a n i u n i e d o m a g a ń u m y -
s ł o w y c h o s ó b w s t a r s z y m w i e k u . 

W p i ś m i e p r z e k a z a n y m A c a d é m i e 
des Sc i ences p r o f e s o r F r a n ç o i s 
B o u r l i è r e i j e g o a s y s t enc i z C e n t r e 
d e G é r o n t o l o g i e A s s o c i a t i o n C l a u -
d e B e r n a r d d z i e l ą s i ę r e z u l t a t a m i 

• s w y c h z a b i e g ó w p r z e p r o w a d z o n y c h 
na 88 m ę ż c z y z n a c h i k o b i e t a c h w 
w i e k u o d 47 d o 88 la t , k t ó r z y s k a r -
ż y l i s i ę na z a b u r z e n i a p a m i ę c i , 
z m ę c z e n i e u m y s ł o w e i s t a n y d e p r e -
s y j n e . T r z y m i e s i ę c z n a k u r a c j a w y -
kaza ł a , ż e w y m i e n i o n e l e k a r s t w o 
j e s t n a j b a r d z i e j s k u t e c z n e z e w s z y -
s tk i ch d o t y c h c z a s znanych . 

O c z y w i ś c i e n i e m a m o w y o c u -
dach. P e w n y c h p r o c e s ó w o r g a n i c z -
n y c h s p o w o d o w a n y c h u p ł y w e m la t 
n i e d a s i ę o d w r ó c i ć . J e d n a k ż e 
u m i e j ę t n e d o z o w a n i e l e k a r s t w a p o -
z w a l a s t a r s z e m u o s o b n i k o w i n a 
m a k s y m a l n e w y k o r z y s t a n i e z a s o -
b ó w i n t e l e k t u a l n y c h , a p o n a d t o 
p r z y c z y n i a s i ę w y d a t n i e d o p o l e p -
szen ia j e g o s tanu o g ó l n e g o . 

B m 

i TAKTY 
Wrzesień 

— W Damaszku, stolicy Syrii, zrzeszo-
nej z Egiptem w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej (ZRA), ' dokoiŁano rewolty w 
oparciu o syryjskie siły zbrojne. Premie-
rem nowego rządu został przewodni-
czący damasceńskiej izby adwokackiej, 
dr Kuzbarl. 

29 — Jordania i Turcja uznały nowy rząd 
Syrii, podczas gdy W. Brytania i U S A 
stwierdziły w specjalnych oświadczeniach, 
że liznanie jest jeszcze przedwczesne. 

29 — podpisano układ francusko-tunezyjski 
w sprawie wycofania wojsk francuskich 
z miasta Blzerty i okolic do bazy lot-
niczo-morskiej. 

29 — kierownictwo brytyjskiej X.abour Party 
uchwaliło rezolucję nadzwyczajną, w 
której m.in. wezwało mocarstwa zachod-
nie, aby ,, wykazały gotowość uznania 
obecnych wschodnich granic Niemiec, 
jako granic stałych". 

29 — nieznani si>rawcy próbowali dokonać 
przed dworcem w Delhi zamachu na pre-
miera Indii, Nehru. 

30 — odbyło się trzecie spotkanie min. Gro-
myki z sekretarzem Staaiu USA 
Rusk*iem. Omówiono problem Niemiec 
i ewentualność rokowań ZSRR—USA. 

Październik 
1 — przewodniczący Rady Państwa PKL, 

Aleksanjder Zawadzki, udał się do Indo-
nezji z wizytą oficjalną na zaproszeziie 
Prezydenta Sukamo. 

2 — odbyło się w Bonn spotkanie po-
wyborcze kanclerza Adenauera, jako re-
prezentanta CDU i CSU, z, delegataxni 
Frele Deutsche Partei (FDP), dr Mende 
i Weyerem, w sprawie warunków utwo-
rzenia rządu koalicyjnego CDU/CSU-FDP. 

2 — odbyło się posiedzenie Rady Bezpie-
czeństwa w sprawie przyjęcia do o N z 
Mauretanii i Mongolskiej Republiki Lu-
dowej . 

2 — prezydent de Gaulle wygłosił prze-
mówienie do narodu francuskiego. 

3 — w Warszawie odbyło się międzynaro-
dowe spotkanie przy okrągłym stoie 
dziennikarzy Wschodu, Zachodu i 
państw niezaangażowanych, poświęcone 
omówieniu problemu Niemiec i bezpie-
czeństwa w Eioropie. Wypowiedziano się 
za pokojowym rozwiązaniem spornych 
problemów. 

3 — w Pradze i Warszawie ogłoszono 
tekst wspólnego oświadczenia polsko-
— czechosłowackiego w sprawach ściślej-
szego zacieśnienia stosunków gospodar-
czych i jednolitego stanowiska w głów-
nych kwestiach międzynarodowych. 

4 — na 60 dorocznym kongresie w Black-
pool przewodniczącym ]L.abour Party wy-
brano Harolda Wilsona. 

6 — odbyło się spotkanie prezydenta USA 
— Kennedy'ego z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych, Andrzejem Gro-
myko. 

6 — do Bonn przybył przewodniczący pod-
komisji rozbroj eniowej Senatu U S A 1 
zastępca przewodniczącego senackiej 
frakcji demokratów, Hubert Humphrey, 
który niedawno opowiedział się na rzecz 
uznania przez Waszyngton granicy na 
Odrze i (Nysie. 

7 — w uroczystościach 12 rocznicy pro-
klamowania Niemieckiej Republiki De-
mokratycznej uczestniczył pierwszy za-
stępca przewodniczącego Rady Mini-
strów ZSRR, A. Mlkojan. 

S H E F F I E L D . W y d z i a ł Technolog i i 
P a l i w Un iwe r sy te tu She f f i e ldzk iego 
( Ang l i a ) skons t ruowa ł w charakterze 
„p rodukc j i uboczne j " e lektrycznego 
robota napędzanego akumu la to r amL 
Robot pomyś l any został j ako au toma -
tyczna maszyna do p rac w wa runkac ł i 
szkod l iwych d l a cz łowieka. 

M o ż e on być u ż y w a n y w charakte -
rze ł adowacza przy automatycznych 
maszynach w r ę b o w y c h w chodnikach 
zbyt niskich, zbyt gorących lub o zbyt 
dużym natężeniu gazu, by móg ł w 
nich p r acować cz łowiek. M o ż n a go 
również w y k o r z y s t y w a ć przy obs łudze 
urządzeń a tomowych w obręb ie w y -
s tępowan ia p romien iowan ia r ad io -
aktywnego . 

S Z T O K H O L M . W S z w e c j i z b a d a n o 
w p ł y w ś w i a t ł a s ł o n e c z n e g o na j a k o ś ć 
s p r z e d a w a n e g o m l e k a . O k a z a ł o się, ż e 
w nnleku d o s t a r c z a n y m d o d o m ó w w 
b u t e l k a c h z e s z k ł a b e z b a r w n e g o xiastę-
p o w a ł c z ę ś c i o w y r o z k ł a d k w a s u -^skor-
b i n o w e g o . M l e k o t o b y ł o n i e t y l k o 
n i e c o g o r s z e w s m a k u , a l e i m n i e j 
o d ż y w c z e . W o b e c t e g o p r z e p r o w a d z o n o 
s z e r e g p r ó b z b a r w i e n i e m szk ła o w y c h 
b u t e l e k na r ó ż n e k o l o r y . S t w i e r d z o n o 
p r z y t y m , źe n a j m n i e j s z e z m i a n y z a -
chodzą w m l e k u , p r z y w o ż o n y m w b u -
t e l k a c h ż ó ł t y c h , c z e r w o n y c h i b r ą z o -
w y c h . 

N a s k u t e k t y c h badań , p r z e m y s ł 
m l e c z a r s k i w S z w e c j i z ac zą ł j u ż w y -
m i e n i a ć d o t y c h c z a s u ż y w a n e b u t e l k i 
ze s zk ła b e z b a r w n e g o na b a r w i o n e 
k o l o r a m i : ż ó ł t y m , c z e r w o n y m l u b 
b r ą z o w y m . 



PROSTO 

^ N a filarze... tłuszczu 
D r e w n i a n e barak i , t ymczasowo zbite na po lach między B o -

żą W o l ą i O k u n i n e m pod N o w y m D w o r e m nieda leko W a r -
s z awy — są zapowiedz ią n o w e j w i e l k i e j inwes tyc j i p r zemys ło -
w e j , n a j w i ę k s z e j w w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w s k i m po P ł ocku 
i U r sus i e z ich petrochemią i c iągnikami . B ę d ą to M a z o w i e c -
kie Z a k ł a d y T łuszczowe , p i e rwszy n o w o b u d o w a n y w K r a j u 
zak ład przeróbk i kości zwierzęcych, uszlachetniania t łuszczów 
i p rodukc j i syntetycznych ś r o d k ó w piorących. F a b r y k a ruszy 
w 1963 roku. J e j g ł ó w n y m dostawcą będzie rzeźnia w a r s z a w -
ska, mięso pó jdz ie — n a kotlety, kości — na pasze d la n o w y c h 
dostarczyciel i kot letów, byd ła , na n a w o z y sztuczne i myd ło . 

1964. B ę d z i e t o n a j w i ę k s z e 
d z i e ł o t e g o t y p u w l a t a ch 
b i e ż ą c y c h na ś w i e c i e . 

^ D la zdrowia 
dzieci 

Wyrazem polsko-amerykań-
skiej współpracy w dziedzi-
nie służby zdrowia jest m. in. 
podpisana niedawno w Kra-
kowie umowa polskiego Mi-
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Spolec .nej z towarzystwem 
f.American Research Hospital 
in Poland". W myśl tej umo-
v:y towarzystwo amerykań-
skie podjęło się budowy i 
wyposażenia zespołu klinik 
dziecięcych Akademii Me-
di'^znej w Krakowie. 

J E S Z C Z E M E B L E 
Spo ro westchnień i pytań 

k r zyżowa ło się nad e l eganck i -
m i m e b l a m i n a Jesiennych 

% 2200 domkóuj 
2200 d o m k ó w j e d n o r o d z i n -

n y c h z b u d o w a n y c h 20—30 l a t 
t e m u w r ó ż n y c h m i a s t a c h i 
o s i e d l a c h Ś l ąska O p o l s k i e g o , 
k t ó r e d o t y c h c z a s b y ł y d z i e r -
ż a w i o n e l o k a t o r o m p r z e z 
m i e j s c o w e r a d y n a r o d o w e •— 
w y s t a w i o n o na s p r z e d a ż . P o -
n a d p o ł o w a d o m k ó w p r z e s z ł a 
j u ż na w ł a s n o ś ć m i e s z k a ń c ó w 
O p o l s z c z y z n y , n a j w i ę c e j d o m -
k ó w j e d n o r o d z i n n y c h z a k u -
p i o n o w p o w i a t a c h — n y s -
k i m , g ł u b c z y c k i m i k l u c z b o r -
s k i m . T r z e b a p o d k r e ś l i ć a -
t r a k c y j n e c e n y , d o m k i b o -
w i e m , s z a c o w a n e na 100—150 
t y s i ę c y z ł o t y ch , d z i ę k i r ó ż n y m 
u l g o m p r a k t y c z n i e k o s z t u j ą o 
w i e l e m n i e j ; r o d z i n y , k t ó r y m 
p r z y s ł u g u j ą u l g i z r ó ż n o r o d -
n y c h t y t u ł ó w , p łacą za d o m e k 
80 — 120 t y s i ę c y , a ż n a w e t 
d o u l g i w n i e k t ó r y c h w y p a d -
k a c h d o c e n y 40 — 60 t y -
s i ę cy z ł o t y ch . 

9 T o już nie zabaiua 

Prawie każdy chłopiec choć 
raz marzy o tym, że będzie 
konduktorem i bawi się z ro-
dzeństwem i z kolegami w 
dziurkowanie biletów. Toteż 
chłopcy w Łodzi mają nie 
byle jaką frajdę, od kiedy 
wprowadzono w tym mieście 
samoobsługę biłetową w miej-
skiej komunikacji autobuso-
wej. Biłety autobusowe ku-
puje się w kioskach z gaze-
tami. W razie przejazdu au-
tobusem — bilet wyjmuje się 
z własnej kieszeni i kasuje 
się w kasowniku umieszczo-
nym wewnątrz wozu. 

Każdy kurs a u t o b u s u m a 
w kasatorze inny numer, w 
razie kontroli — kontroler 
od razu wie, czy pa^sażer 
„bawił się w konduktora" 
podczas bieżącego przejazdu, 
czy też kiedy indziej i z tym 
samym biletem chciałby so-
bie pojeździć przez dłuższy 
czas. A wtedy dla nieuczci-
wego pasażera — zabawa 
skończona! 

# Potężna arka: 
Łódź 

T y m razem już nie o m o -
rzu. W p r a w d z i e Jul ian T u -
w i m napisał w w ie rszu , że 
skromnie n a z y w a j ą c a się Ł ó d ź 
jest w istocie potężnym okrę -
tem, a le takie s ' o j a rze la 
budz i j edynie n a z w a tego 
miasta. Obecnie Ł ó d ź p rzeży -

w a n iespotykaną dotychczas 
w j e j dz ie jach o f en sywę b u -
d o w n i c t w a mieszkan iowego . 
N a j w i ę c e j mieszkań p o w s t a j e 
w dzielnicach D ą b r o w a i K u -
rak, w ca ł e j Łodz i do końca 
1965 r oku przybędz ie około 
40 tysięcy n o w y c h mieszkań. 
T e m p o b u d o w y jest tak duże, 
że d w i e trzecie b u d y n k ó w 
wznos i się sys temem w i e l k o -
p ł y t o w y m , w i e l k o b l o k o w y m 1 
monol i tycznym, za rzuca jąc 
metody b u d o w n i c t w a t r a d y -
cy jnego . 

9 Całg g lob — 
po polsku 

Z a l e d w i e 4 na ś w i e c i e a t l a -
sy g e o g r a f i c z n e c a ł e g o ś w i a t a 
z d o b y ł y u z n a n i e p o w a g n a u -
k o w y c h , są t o : r a d z i e c k i „ A t -
las M i r a " , a n g i e l s k i „ G e o -
g r a p h i c a l T i m e s A t l a s " , a m e -
r y k a ń s k i e „ H a m m o n d A t l a s " 
i „ W o r l d A t l a s " . P i ą t y m z 
k o l e i b ę d z i e „ P o l s k i A t l a s 
Ś w i a t a " , k t ó r y j e d n a k p o d 
w z g l ę d e m i l o śc i d a n y c h , n a z w , 
m a p , j a k o ś c i o p r a c o w a n i a 
k w a l i f i k u j e s ię na d r u g i e 
m i e j s c e p o a t l a s i e r a d z i e c k i m . 

A t l a s b ę d z i e z a w i e r a ł 700 
m a p , 55 s t r o n o p i s ó w i 
n a j a k t u a l n i e j s z y c h p o d s t a w o -
w y c h d a n y c h o w s z y s t k i c h 
p a ń s t w a c h i r e g i o n a c h ś w i a -
ta, 150 t y s i ę c y n a z w g e o g r a -
f i c z n y c h . N a d a t l a s e m t y m 
p r a c u j e o d 1959 r o k u p o l s k a 
W o j s k o w a S ł u ż b a K a r t o g r a -
f i c z n a , 4 t o m y a t l asu u k a ż ą 
s i ę k o l e j n o w l a t a ch 1962— 

Keyńskie talenty 
Józio Pawlak nie skaleczył 

się jeszcze ani razu wycinając 
w drzeune rzeźby, jest spe-
cjalistą od świątków, mni-
chów i bab ubijających ma-
sło. „Będzie z niego artysta" 

nych dzieci z Kcyni i okolicy. 
„Przez długie lata myślałam, 
ile to talentów zmarnowało 
się na łące przy kozach czy 
gęsiach..." — uzasadnia swo-
ją owocną działalność Klara 
Prillowa, ona bowiem 30 lat 
temu sama była pastuszką 
daremnie rriarzącą o nauce. 
Obecnie uczniowie Prillowej, 
artystki ludowej, osiągają 
sukcesy jako studenci wyż-
szych uczelni artystycznych. 

T a r g a c h K r a j o w y c h w P o z n a -
niu: gdzie to można kupić? 
P iękne m e b l e w z o r c o w e d l a 
f a b r y k i w W y s z k o w i e po -
w s t a j ą w p racown iach p l a -
s tyków, a rch i tektów wnęt r z 1 
p ro j ek tan tów meb l i — j edno -
cześnie z s amą f a b r y k ą mebl i , 
na jnowocześn ie j szą w Polsce 
(na zdjęciu ) . Z a n i m W y s z k ó w 
dostarczy mebl i , które b a r d z o 
w z b o g a c ą i urozmaicą polski 
r ynek meb l a r sk i i u r ządzą 
w i e l e mieszkań — up łyn ie 
jeszcze k i lka miesięcy, n a j -
p i e r w urządzić się mus i b o -
w i e m do końca s a m a f a b r y -
ka. Oddz ia ł m e b l o w y f a b r y -
ki będzie ca łkowic ie zmecha -
n izowany, oddział p łyt w i ó r o -
w y c h — zautomatyzowany . 

33 tys. godzin na dnie Bałtyku 

— mówi pani Klara Prillowa 
w Kcyni w p o w i e c i e s z u b i ń -
s k i m . A ona nie myli się. 
Jej wychowanka, Barbara 
Orzyszkiewicz, zbiera najwyż-
sze pochwały jako studentka 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Toruniu. Wychowanek jej, 
Marian Paszkiet, niegdyś 
mistrz od glinianych chło-
pów, jest nauczycielem i z 
kolei on teraz uczy dzieci 
wycinanek, haftu, rzeźby. 

Klara Prillowa jest samo-
rodną rzeźbiarką ludową, któ-
ra zasłynęła w Polsce nie 
tylko z własnych dzieł, ale i 
z tego, że u siebie, we włas-
nym domu, prowadzi kurs 
rzeźbiarski dla utalentowa-

„ N i g d y n i e z a p o m n ę c h w i l i , 
g d y p r z e k o n a ł e m się , ż e m ó j 
w ą ż p o w i e t r z n y , l i nka a s e k u -
r a c y j n a i k a b e l t e l e f o n i c z n y 
są p r z e c i ę t e . P o t e m j u ż n ic 
n i e p a m i ę t a m , s t r a c i ł e m p r z y -
t o m n o ś ć na d n i e m o r z a . N a 
s zc zęśc i e k o l e d z y a s e k u r u j ą c y 
na p o w i e r z c h n i p r a c ę p o d 
w o d ą c z u w a j ą z nap i ę t ą 
u w a g ą , z a w i a d o m i l i n a t y c h -
m i a s t d r u g i e g o n u r k a , o d n a -
l a z ł m n i e i w y c i ą g n ą ł na p o -
w i e t r z e . " 

„ P o m i e s i ą c u u r l o p u — c i ą -
g n i e s i ę d a l e j o p o w i a d a n i e — 
z n o w u w r ó c i ł e m p o d w o d ę , 
t y l k o t e r a z j e s t e m o s t r o ż n i e j -
szy. N i e c h m i n i k t n i e o p o w i a -
da, ż e p o d w o d ą B a ł t y k u w 
n a s z y m k l i m a c i e j e s t n u d n o , 
n i e e m o c j o n u j ą c o . C z a s e m 
e m o c j i j e s t n a w e t z b y t w i e -
l e , N i e m c y p o r o z s i e w a l i p o 
d n i e B a ł t y k u p o t w o r y g o r s z e 

o d r e k i n ó w c z y r a j i z . m ó r z 
p o ł u d n i o w y c h — m i n y , t o r p e -
dy , w r a k i o k r ę t ó w z a m u n i -
c ją . . . " 

K O N I N ( P o z n a ń s k i e ) — N a Z ł o t e j G ó r z e d o -
b i e g a k o ń c a b u d o w a t e l e w i z y j n e j s t a c j i 
p r z e k a ź n i k o w e j , d z i ę k i k t ó r e j z m a ł e g o 
e k r a n u b ę d ą m o g l i k o r z y s t a ć m i e s z k a ń c y 
n o w e g o p r z e m y s ł o w e g o z a g ł ę b i a k o n i ń -
s k o - t u r e c k i e g o . 

Z A B R Z E ( K a t o w i c k i e ) — K o p a l n i a „ L u d w i k 
C o n c o r d i a " b ę d z i e m i a ł a n o w e , w ł a s n e 
a m b u l a t o r i u m . P r z e b u d o w u j e s i ę na t e n 
c e l b u d y n e k a d m i n i s t r a c y j n y . 

I Z W A R D O N ( K r a k o w s k i e ) — O t w a r t o tu „ H o -
^ t e l p o d B e s k i d e m " . S z ó s t y w K r a j u h o -

t e l i k m a j ą c y z i e l o n y s z y l d G S .— c h ł o p -
s k i e j s p ó ł d z i e l n i z a o p a t r z e n i a i z b y t u . 

B Y D G O S Z C Z — Z a k ł a d y „ E l t r a " w y p u ś c i ł y 
j u ż p i e r w s z ą p a r t i ę 15 tys . s z tuk n o w y c h 
t r a n z y s t o r o w y c h m a ł y c h o d b i o r n i k ó w 
„ K o l i b e r " . 

G O R L I C E — Z a k ł a d y s t o l a r s k i e e k s p o r t u j ą 
d o A n g l i i , N i e m i e c , H o l a n d i i , U S A , E g i p -
tu o r y g i n a l n y t o w a r — h u ś t a w k i i s t o -
ł e c z k i d z i e c i ę c e . 

D O B R A — T a w i e ś p o d L i m a n o w ą 600- l e -
c i e s w e g o i s tn i en i a uczc i ł a z a p o c z ą t k o w a -
n i e m b u d o w y d o m u k u l t u r y . 

J A S I O N K A ( R z e s z o w s k i e ) — N a m u r a w i e 
l o tn i ska r o sną p iękne . . . p i e c z a r k i . P i l o c i 
l i n i i W a r s z a w a — R z e s z ó w p r z y w o z i l i i ch 
d o d o m u p e ł n e kos ze . 

K R A Ś N I K ( L u b e l s k i e ) — W y s i a d a j ą c z p o -
c i ą g u p. G r z e s i k o w i e s t w i e r d z i l i , ż e „ z a -
p o d z i a ł " i m s ię syn . K o l e j a r z e w s z c z ę l i 
p o s z u k i w a n i a i o k a z a ł o s ię , ź e 7 - l e t n i 
c h ł o p a k w y p a d ł z p o c i ą g u m i ę d z y Ż a k l i -

k o w e m i P r z ę c z y c ą . N a s zc zęśc i e u l e g ł 
t y l k o l e k k i e m u s z o k o w i . 

S Z C Z E C I N — N a u k o w c y W y ż s z e j S z k o ł y 
R o l n i c z e j s k o n s t r u o w a l i r o z p y l o n , k t ó r y m 
w c i ą g u 15—30 m i n u t m o ż n a rozpędz i l i 
n a j g ę s t s z ą m g ł ę . 

P O P I E L N O ( O l s z t y ń s k i e ) — B o b r y n i e był.*' 
z a d o w o l o n e z p r z e p r o w a d z k i z p i ę k n e j 
D o l i n y R a d o ś c i k . G d a ń s k a — O l i w y d o 
P o p i e l n a . P r z e n o s i n y t r z e b a b y ł o p r z e p r o -
w a d z a ć z n a g o n k ą j S J 

O B R A Z O W ( K i e l e c k i e ) — P o r a z d r u g i 
w t y m r o k u s p o r y o b s z a r p o l a w y g l ą d a ł 
j a k p i ę k n y n i e b i e s k i d y w a n . P o w t ó r n i e 
b o w i e m z a k w i t ł a l a w e n d a . 

M A L B O R K — N a Z a m k u n i e w i d a ć j u ż 
p r a w i e ś l a d ó w p o ż a r u z 1959 r . I l o ś ć 
z w i e d z a j ą c y c h o s i ą g n ę ł a w t y m r o k u 200 
t y s i ę c y . 

J E L C Z ( W r o c ł a w s k i e ) — P i ę ć s e t n y p o l s k i 
a u t o b u s „ J e l c z " (na l i c e n c j i c z e s k i e j ) k u -
p i ł Z e s p ó ł P i e ś n i i T a ń c a „ Ś l ą s k " . 

S I Ł W I Ł R i S — P i e r w s z y o d c i n e k n a j b a r d z i e j 
r u c h l i w e j w P o l s c e szosy W a r s z a w a — 
K a t o w i c e zos ta ł p o k r y t y a s f a l t e m , z a j » -
c z ą t k o w u j ą c „ r e m o n t " c a ł e j t r a s y . 

P U Ł A W Y — D a w n a s t o c zn i a s ta ła s i ę j e d -
ną z n a j w i ę k s z y c h f a b r y k - e k s p o r t e r ó w 
L u b e l s z c z y z n y . O s t a t n i o W i s ł ą d o G d y n i 
p o p ł y n ę ł y p i e r w s z e u r z ą d z e n i a f a b r y k i 
d y f u z j i d r e w n a , s u s z a r n i z i ó ł o r a z o d -
l e w n i ż e l i w a d la B r a z y l i i i T u r c j i . 

K O S Z A L I N — F u t r a e k s p o r t o w a n e z W o -
j e w ó d z k i c h o ś r o d k ó w h o d o w l a n y c h — 
n o r k i , l i sy , p u n y — z n a j d u j ą c h ę t n y c h 
n a b y w c ó w w L o n d y n i e . 

G L I W I C E — W n a g r o d ę za d b a ł o ś ć o m i e j -
sce p r a c y i b e z p i e c z e ń s t w o w p o d z i e -
m i a c h 300 g ó r n i k ó w o t r z y m a ł o l o s y l o -
t e r i i , w E l ó r e j m o ż n a w y g r a ć m o t o r o w e -
r y , r a d i a , t e l e w i z o r y , p r a l k i , l o d ó w k i i tp . 

F O D Ł E Z E — 9 m i e s z k a ń c ó w p o w i a t u b o -
c h e ń s k i e g o s t w o r z y ł o b a n d ę r a b u n k o w ą 
o p e r u j ą c ą na t e r e n a c h o k a l a j ą c y c h P u s z -
c zę N i e p o ł o m i c k ą . D z i a ł a l i k r ó t k o , t e r a z 
j u ż s i edzą . 

O p o w i a d a n i e o p o d w o d n y c h 
e m o c j a c h j e d n e g o z p o l s k i c h 
n u r k ó w - r e k o r d z i s t ó w , P a w ł a 
L a b u d y z G d y n i , k t ó r y p r z e -
b y ł j u ż p o d f a l a m i B a ł t y k u 
o k o ł o 33 t y s i ę c y g o d z i n — 
p o t w i e r d z i ł o s t a t n i o n o w y 
f a k t : na d n i e Z a t o k i G d a ń -
s k i e j na g ł ę b o k o ś c i ok. 35 
m e t r ó w w y k r y t o w r a k d u ż e j 
ł o d z i p o d w o d n e j . Ł ó d ź z o s t a -
ł a z n a l e z i o n a p r z e z „ C z a p l ę " , 
s p e c j a l n y s t a t ek P o l s k i e g o R a -
t o w n i c t w a O k r ę t o w e g o p r z y -
s t o s o w a n y d o p o s z u k i w a n i a 
w r a k ó w . 

Z Jędrze jowa 
W świat 

„Jędrzejów, Poland, dr T. 
Przypkowski" — czytamy w 
spisie 12 najpoważniejszych 
muzeów przyrządów nauko-
wych na świecie w wyda-
nej w Anglii „Światowej En-
cyklopedii Starożytności". 
Wśród tych 12 muzeów nie 
mogły się znaleźć takie zbio-
ry jak Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego w Krakowie, Mu-
zeum Techniki w Pradze 
Czeskiej, Ermitażu w Lenin-
gradzie, są one bowiem 
mniejsze od zbiorów w Ję-
drzejowie. Jak już donosiliś-
my naszym Czytelnikom, dr 
Prrypkowski przekazał zbio-
ry — zgromadzone przez kiłka 
pokoleń tej rodziny — pań-
stwu, nadal jednak opiekuje 
się nimi i jest kustoszem mu-
zeum w swoim domu w Ję-
drzejowie. 



DUMA 
T R O Y E S ! 

M i ł a l i ra lcowianka z T roye s 
w y d e l e g o w a n a została przez 
zespół do złożenia życzeń p r e -
zesowi p. P roc ł i ow i z okazj i 
jub i l euszu świetnego zespołu 

T a ń c e w w y k o n a n i u zespołu 
budzą zawsze szczery entu -
z j a z m wzruszonych R o d a k ó w 

P r e z y d i u m A k a d e m i i pośw ięcone j uczczeniu 30-Ietnlej działa lności 
O ś w i a t o w e j w Troyes . P r zewodn i czy j eden z p ie rwszych prezesów. 

T o w a r z y s t w a 
p. Fe l iks 

P o m o c y 
P a r y l a k 

30 LAT TOWARZYSTWA 
POMOCY OŚWIATOWEJ 

DONOSILIŚMY już o uroczystości z okaz j i 
Istnienia T o w a r z y s t w a Pomocy O ś w i a -
t o w e j w Troyes ( A u b e ) . Okaza ł a i m p r e -

za zg romadz i ł a liczne g rono R o d a k ó w i F r a n -
cuzów, serdecznych s y m p a t y k ó w T o w a r z y -
stwa, którzy są go rącymi p rzy jac ió łmi zes -
po łu tanecznego l teatra lnego, chóru l o rk ie -
stry, znanych powszechnie w departamencie 
A u b e i poza j ego g ran icami . 

Scena T e a t r u M i e j s k i e g o w Troyes często 

goscl polski zespół. I każdy taki w y s t ę p — 
to p e w n y sukces. 

F a c h o w o p r o w a d z o n y zespół taneczny l chór, 
dob ra orkiestra, kost iumy, a nade wszys tko 
zami łowan ie do po l sk ie j pleśni l u d o w e j l do 
tańca — to p o d s t a w a sukcesów „Pomocy 
O ś w i a t o w e j " . Bez przesady można powiedzieć , 
że T o w a r z y s t w o Pomocy O ś w i a t o w e j jest d u -
m ą T royes 1 w z o r e m d la Innych po lon i jnych 
s towarzyszeń ku l tu ra lno - oświatowych. 

P i e r w s z y (prezes T o w a r z y s t w a , p . S t a n i s ł a w Jaśkowiak , z có -
reczką, która uczy s i ę polskiego, polskich t ańców i pieśni 

SS 
Spotkajmy się 
i porozmawiajmu 
tak jak w Tuluzie 

P o l s k i e S t o w a r z y s z e n i e K u l -
t u r a l n e w T u l u z i e z o r g a n i z o -
w a ł o o s t a t n i o b a r d z o c i e k a -
w y w i e c z o r e k t o w a r z y s k i , na 
k t ó r y p r z y b y ł o w i e l u R o d a -
k ó w , a t a k ż e F r a n c u z ó w , 
z a i c i t e r e s o w a n y c h w i a d o m o -
ścią o w i e c z o r k u , o g ł o s z o n ą 
w p r a s i e l o k a l n e j . P o m y s ł 
o r g a n i z a t o r ó w p o l e g a ł na 
t y m , a b y w s w o b o d n e j , t o -
w a r z y s k i e j a t m o s f e r z e , p r z y 
k a w i e i c i a s t k a c h , p o g a w ę -
d z i ć o P o l s c e . 

P o w i e d z m y od r a z u : p o m y s ł 
o k a z a ł s i ę n i e z w y k l e c e l o w y , 
w i e c z o r e k s p r a w i ł w i e l e z a -
d o w o l e n i a u c z e s t n i k o m . P r e -
zes S t o w a r z y s z e n i a p. inż . 
K a c z m a r k i e w i c z p o d z i e l i ł s i ę 
s w o i m i w r a ż e n i a m i z p o d r ó ż y 
d o Pols ikl , g d z i e p r z e b y w a ł 
j a k o d e l e g a t P o l o n i i z o k r ę -
g u T u l u z y na u r o c z y s t o ś -
c i a ch 22 L i p c a . R o z w i n ę ł a s ię 
o ż y w i o n a , s w o b o d n a d y s k u -
s ja , p a d a ł y l i c z n e p y t a n i a 
t y c h , k t ó r z y d a w n o j u ż n i e 
b y l i w P o l s c e , k o n f r o n t a c j a 
i w y m i a n a s j j o s t r z e ż e ń t y c h , 
k t ó r z y K r a j o d w i e d z i l i w 
l a t ach os ta tn i ch . I t o c h y b a 
b y ł o s z c z e g ó l n i e c e n n e : w z a -
j e m n a w y m i a n a p o g l ą d ó w , 

s p o s t r z e ż e ń d o t y c z ą c y c h r ó ż -
n y c h d z i e d z i n ż y c i a P o l s k i 
d z i s i e j s z e j . 

N a u w a g ę z a s ł u g u j e r ó w -
n i e ż f a k t , ż e w ś r ó d gośc i 
f r a n c u s k i c h z n a l a z ł s i ę p. 
p r o f . G e o r g e s V i e r s z U n i -
w e r s y t e t u w T u l u z i e , k t ó r y 
j a k o t-urysta p r z e b y w a ł o s t a -
t n i o k i l k a t y g o d n i w Po l s c e . 
P o j e c h a ł t a m s w o i m s a m o -
c h o d e m z p r z y c z e p k ą c a m -
p i n g o w ą . O b j e c h a ł ca łą P o l -
skę, z r o b i ł p o n a d 200 k o l o r o -
w y c h z d j ę ć , k t ó r y c h z r e s z t ą 
n i e z d ą ż y ł n a w e t j e s z c z e w y -
w o ł a ć . Z P o l s k i p. p r o f . V i e r s 
w y w i ó z ł d o b r e w r a ż e n i a i — 
j a k s i ę z w i e r z y ł — k i e d y 
p r z e c z y t a ł o g ł o s z e n i e o w i e -
c z o r k u , p r z y s z e d ł , ż e b y p o -
r ó w n a ć s w o j e w r a ż e n i a z 
w r a ż e n i a m i I n n y c h . 

W y d a j e s i ę , ż e t a n o w a 
c e n n a i n i c j a t y w a P o l s k i e g o 
S t o w a r z y s z e n i a K u l t u r a l n e g o 
w T u l u z i e z a s ł u g u j e na n a -
ś l a d o w n i c t w o . S p r ó b u j m y o r -
g a n i z o w a ć p o d o b n e s p o t k a n i a 
i o p o w i e d z m y sob i e , c o k t o 
w i d z i a ł w P o l s c e , co s ię k o m u 
p o d o b a ł o , a c o nile. T o m o ż e 
być , d o p r a w d y , b a r d z o i n t e -
r e s u j ą c e . 

Literackie nowości polskie we Francji 

P o p u l a r n a p iosenka „ D z i a d e k " (z r epe r tua ru „Ś l ą ska " ) to j eden z pop i sowych n u m e r ó w 
świetnego komika zespołu, W a c ł a w a Procha 

CO R A Z w i ę c e j p r z e k ł a d ó w 
z p o l s k i e j l i t e ra t iu-y 
w s p ó ł c z e s n e j z d o b y w a r y -

n e k , k s i ę g a r s k i w P a r y ż u . 
O s t a t n i o t r z y n o w e p o z y c j e 
spot ikały s i ę z n a d e r g o r ą c y m 
prtzy j ę c i e m k r y t y k ó w s t o l i c y 
F r a n c j i . N a k ł a d e m p o w a ż n e j 
f r a n c u s k i e j f i r m y w y d a w n i -
c z e j „ G a l l i m a r d " u k a z a ł y s i ę 
„ B R A M Y R A J U " Jerzego A n -
d rze j ewsk iego . 

W y d a w n i c t w o „Ju l l l a rd " , 
k t ó r e w 1957 z a p o z n a ł o s w y c h 
c z y t e l n i k ó w z p r z e k ł a d e m , p o -
w i e ś c i Ju l iana S t r y j k o w s k i e -
go „ G Ł O S W C I E M N O Ś C I " 
wz łx>gac i ł o s w ą k o l e k c j ę z n a -
k o m i t y m i u t w o r a m i z a m o r d o -
w a n e g o p r z e z h i t l e r o w c ó w 
pisariza B r u n o Schulza. M a r -
cel Br lon , k r y t y k d z i e n n i k a 
„ L e M o n d e " s t w i e r d z a ł : 
, ,ks iążka B r u n o S c h u l z a w y -
j a w i a n a m , ż e p r z e d w c z e s n a 
i t r a g i c z n a ś m i e r ć t e g o p o e t y 
o d k u l i S S - m a n a w 1942 r. 
b.vła o g r o m n ą s t ra tą d la l i -
t e r a t u r y e u r o p e j s k i e j . J a k ż e 
w i e l e m o ż n a b y ł o j e s z c z e 

o c z e k i w a ć p o t y m w i e l k i m i 
n i e z w y k ł y m p i s a r z u . " 

T r z e c i ą p o z y c j ą — w y d a n ą 
p r z e z „Edit lons d u S e u i l " — 
j e s t t ł u m a c z e n i e w s t r z ą s a j ą -
c e j o p o w i e ś c i p i s a r k i e m i g r a -
c y j n e j Zo f i i R o m a n o w l c a o w e j 
„ P R Z E J Ś C I E P R Z E Z M O R Z E 
C Z E R W O N E " . 

N i k t n i e z a p o m n i a ł r ó w n i e ż 
sukcesu , j a k i m był, w r o k u 
u b i e g ł y m p r z e k ł a d „ Z Ł E G O " 
Leopo lda T y r m a n d a , s z y b k i e -
g o w y c z e r p a n i a n a k ł a d ó w 
o p o w i e ś c i J a r o s ł a w a I w a s z -
k iewicza „ M A T K A J O A N N A 
O D A N I O Ł O W " , c z y t ł u m a -
c z eń k s i ą ż e k Tadeusza Brezy . 
D o z a n o t o w a n i a są t a k ż e 
d w i e a n t o l o g i e n o w e l i p o l -
s k i e j w r e d a k c j i A n d r z e j a K i -
j owsk iego . 

W p o c z y t n y m m i e s i ę c z n i k u 
p a r y s k i m „Les T e m p s M o -
de rnes " m o ż n a b y ł o r ó w n o -
c z e śn i e z n a l e ź ć w i e l e po l sk i ch 
u t w o r ó w , a m i ę d z y i n n y m i 
M a r i i D ą b r o w s k i e j , Kaz im ie -
rza B r a n d y s a c z y S ł a w o m i r a 
Mrożka . 



tańczyl i i śpiewali 
na polskim święcie 

w departamencie Cher 
Tata i najmłodszy syn, „Thiaulin", występują w jednym zespole — brawo! 

T y c h k i lka zdjęć, a r acze j Ich p r z e d -
miot s p r a w i a , że w a r t o powróc ić do 
polskiego św ię t a w Bourges , o k tó rym 
sporo pisa l iśmy. P r z e d s t a w i a j ą one 
b o w i e m wys tępy taneczne, muzyczne I 
śp iewacze (szkoda, że stronica „ T y -
g o d n i k a " nie jest płytą g r a m o f o n o w ą ) 
znakomitego f rancusk iego zespołu 
fo lk lorystycznego z Ligntëres , znanego 
j a k o „ L e s Th l au l ln s " . Zespó ł Uczy 50 
cz łonków — na jstarszy , 83-letnI s ta -
rzec g r a na „v i e l l e " — k i e r u j e n im 
m i e j s c o w y nauczyciel , p. Gea r ron . 
„ L e s T h l a u l l n s " p ięknie reprezentu ją 
fo lk lo r B e r n y l nieraz jeszcze zdoby -
w a ć będą zasłużone b r a w a . 

M y , ze s w e j strony dz i ęku j emy im 
serdecznie za udział w p i ękne j po l -
sk ie j imprez ie ! 

Ten taniec zespołu z L'<ii.'<i<- />; u,'«mina tańce śląskie. Występy znakomitycii ..II- anh,'.," burd.,, nam się podobały 

Wszystkich bardzo interesowała oryginalna gra na starej kobzie. I stroje 
i tańce zespołu „L,es Thiaulins" mają wiele wdzięku, a dziewczęta są urocze 



POLSKIE ORŁY 
rRANCUSKICH A L P 

I N A P I S A Ł J A N D L U Q O S Z 

Zdobywca zachodniej ściany Dru, grani Pete-
rey, filaru Freney — opowiada o trudnej dro-
dze polsliich alpinistów do światowej czołów-
ki. Droga ta musiała przejść przez Ciiamonix... 

Miasteczko kolejek linowych, domków 
campingowych, aut, uroczych kafejek, czar-
nych i białych guidów, krółestwo nart, lo-
dowców i słońca. Miasteczko rozkrzycza-
nych kolorowych turystów, smutne pań-
stwo helikopterów, zębatej kolejki do 
Montanvers 1 lunety wycelowanej w Mont 
Blanc. Miasteczko sklepów sportowych, 
sensacyjnych gazet, lecz nade wszystko — 
miasteczko alpinistów. 

r • 1 O JUZ c z t e r y lata, k i e d y p ę d z ą c y z z a w r o t n ą 
I s zybkośc ią p o k r ę t y c h szosach p o m i ę d z y G e -

J - n e w ą a C h a m o n l x l u k s u s o w y autobus p r z y -
w i ó z ł m n i e na m a l e ń k i c a m p i n g w C h a m o n l x 

de P ra t . T o ju ż c z t e r y la ta , a m o g ł o b y s ię w y d a w a ć , 
że to dop i e r o w c z o r a j . Ś w i e t n i e p a m i ę t a m to m o j e 
p i e r w s z e z e tkn i ę c i e s ię z C h a m o n l x i z F ranc j ą . 
W t e d y p o r a z p i e r w s z y z m a l e n k ' c h , samo tnych T a t r 
w s t ą p i l i ś m y na sz lak i w i e l k i e g o ś w i a t o w e g o a l p i n i z -
m u . B y ł o nas n i e w i e l u ; d w u n a s t k a p o d w o d z ą s ta -
r e g o p o c z c i w e g o „Mojżesza" Grońskiego. Z t e j d w u -
nastk i w c z t e r y la ta p ó ź n i e j w r ó c i ł o w A l p y t y l k o 
t r z ech — t w a r d a j es t d r o g a d o c z o ł ó w k i ś w i a t o w e j . 

P i e r w s z e dni w A l p a c h b y ł y d la nas b a r d z o 
c iężk ie . A l p y p r z e r a ż a ł y s w o i m ogromem' , z łą pogodą , 
l a w i n a m i i n i e s ł y c h a n y m i t rudnośc iami . A l e w i e -
d z i e l i śmy , że p o t r a f i m y dać sob ie radę , t r z eba t y l k o 
pomocy , o s w o j e n i a s ię z n o w y m t e r enem. I p o m o c ta 
przysz ła . N i g d y n ie z a p o m n ę p r z e m i ł e g o André 
Contamin, j e d n e g o z n a j l e p s z y c h a lp in i s t ów f r ancus -
k ich, k i e d y zapros i ł nas do Ecole Nationale de Ski 
et d'Alpinisme, p o k a z y w a ł o g r o m n ą m a p ę A l p , u d z i e -
la ł i n f o r m a c j i , d e l i ka tn i e s u g e r o w a ł s w o j e p r o p o z y -
c je . On, j e d e n z na j l ep s z y ch na św i ec i e , m ó w i ł z n a -
m i j a k t y l k o t r os zkę s tarszy ko l e ga . T o b y ł o b a r d z o 
mi łe . T r u d n o zresztą w y m i e n i ć ws zy s tk i ch k o l e g ó w 
f rancusk ich , bo b y ł o Ich t ak w i e l u . 

JAK MIŁO SPOTKAĆ 
N a zdjęciu powyżej : e fektowny zjazd z Aigui l le Notre 
du Peterey w czasie forsowania grani Peterey na 
Mont Blanc. Poniżej ostatnie zdjęcie wybitnego pol -
skiego alpinisty Wawrzyńca Żuławskiego wykonane 
podczas poszukiwań „Mojżesza" — Grońskiego 

KRAJANA 
Jeśl i s ię jest d a l e k o od Po l sk i , j a k m i ł o pos łyszeć 

z n ó w r od z inny j ę z y k i s e rdeczn ie p o r o z m a w i a ć z k r a -
j anem. Czeka ła nas i ta rgiła n i espodz ianka . Teddy 

WowkonowiczC), P o l a k sta le z amies zka ł y od lat w 
C h a m o n i x , odna laz ł nas p rędko . ( M o ż e p r z ec zy tas z te 
s ł owa T e d d y i d o w i e s z się, j a k b y l i ś m y C i w d z i ę c z n i 
za T w o j e serce) . T e d d y b y ł p r z y j a c i e l e m 1 w d o b -
r y c h i w c i ę żk ich chw i l ach . W chw i l a ch w i e l k i c h 
t r i u m f o w a ł , k i edy Po l a c y , z d o b y w c y z a chodn i e j śc ia-
ny Dru , s ta l i s ię popu la rn i — p o m a g a ł nam w r o z -
m o w a c h z d z i enn ika r zam i , dostarcza ł prasę m ó w i ą c ą 
o naszych sukcesach. A l e i w smutnych momentach , 
k i e d y z g inę l i G r o ń s k i i Ż u ł a w s k i , a S taszek B i e l 
w a l c z y ł w szp i ta lu ze śmierc ią , T e d d y by ł j e d y n y m 
c z ł o w i e k i e m , k t ó r y n ieustannie i n f o r m o w a ł o w s z y s t -
k im , radz i ł , p omaga ł . K i e d y S taszek pozos ta ł w C h a -
m o n i x na d ług i e mies iące , T e d d y n ieustannie o d w i e -
dza ł go , p r z ynos i ł g a z e t y i z d o b y w a ł poc i esza jące 
w i a d o m o ś c i od d o k t o r ó w . N i e w i e l u p r z y j a c i ó ł m ó g ł -
b y m b y ć tak p e w n y j a k T e d d i e g o . 

R o k 1957 by ł r o k i e m p r z e ł o m o w y m . Choć t ak to 
d a w n o — p a m i ę t a m g o j a k dziś, w t e d y a l p in i zm p o l -
sk i po raz p i e r w s z y w y p ł y n ą ł na s ze rok i e w o d y . P o -
czą tek s ie rpn ia , s łynna zachodn ia ściana Dru , n a j -
t rudn i e j s za d roga św ia ta , V I I p r z e j ś c i e za raz po n i e -
z a p o m n i a n y m H e r m a n i e Buhlu . P o raz p i e r w s z y 
obok w i e l k i c h n a z w i s k p o j a w i ł y s ię t r z y s k r o m n e 
budzące zd z iw i en i e , opa t r zone k o m e n t a r z e m „POLO-
GNE": Stanisław Biel, Jan Długosz, Czesław Moma-
tiuk! W d o r o c z n y m s p r a w o z d a n i u „ L a Montagne" f i -
g u r o w a ł y na c z o ł o w y m m i e j s cu ; p a m i ę t a m j a k w t e d y 
b y l i ś m y dumni . T e k i lkanaśc i e d r obnych w i e r s z y p is-
m a znac z y ł y dla nas w i e l e — by ł t o p i e r w s z y k r o k na 
d r o d z e ku n i e o s i ą g a l n y m s - c zy tom, a le b y ł y to teź 
t r z y dni , t r z y dni lęku, c i ę żk i ego , m o r d e r c z e g o w y -
si łku, t r z y b i w a k i w p r z e m o k n i ę t e j odz i e ży , t r z y dni 
w a l k i z w ł a sną słabością, c h w i e j n y k r o k p r z y p o w r o -
cie i św iadomość , że j e d n a k nasz sen o s zpadz i e się 
sp rawdz i ł . 

P a m i ę t a m j a k p i sa ł em w t e d y o t e j d r od z e : „Biwak 
na maleYikiej śnieżnej platformie nachylonej ku bez-
dennej przepaści, miejsca wystarczyło na tyle, że 
z trudem można usiąść na płycie, a nogi balansują 
już w powietrzu. Zimno potworne, oczywiście o spa-
niu nie ma mowy. Pierwszy raz w życiu widzę Wiel-
ki Wóz o wiele niżej od siebie, jak toczy się gdzieś 
bardzo wolno nad horyzontem. Hen daleko światełka 
Chamonix i innych miasteczek, a tu szczękanie zęba-
mi i ostrożne zmienianie pozycji sztywniejącego cia-
ła. Zaczynamy śpiewać, wydzierać się, zupełnie jak 
chór potępieńców w piekielnych męczarniach i to 
trochę pomaga, robi się cieplej. Niestety, nie na dłu-
go, znów wpadamy w beznadziejną podrygującą 
drzemkę". 

A p o t e m : „otacza nas zwarty tłum Francuzów, 
przygodnych towarzyszy campingu. Opowiadaniom, 
gratulacjom, uściskom dłoni nie ma końca..." 

U SZCZYTU POWODZENIA 
STRASZNY CIOS 

A l e to nie w s z y s t k o — reszta nasze j g r u o y p r z e -
chodz i s łynną g r a ń P e t e r e y — j edną z na jd łużs zych 
a l p e j sk i ch dróg . S t a j e m y się r e w e l a c j ą sezonu, p o -
z n a j e m y n a j l e p s z e g o z n a j l e p s z y c h Luciena Berardini 
— p i e r w s z e g o z d o b y w c ę z a chodn i e j śc iany Dru , k t ó -
r e go śm ia ł o dz iś m o g ę n a z w a ć p r z y j a c i e l e m , Roberta 
Paragot, Grassina i innych . M a m iść w s p ó l n i e z L u -
c i enem na f i l a r Bonatt iego. . . 

I w t e d y w łaśn i e , u szczy tu p o w o d z e n i a , nadszed ł 
cios. Nads z ed ł b a r d z o n i ew inn i e , n i e spodz i ewan i e , 
d ramat narasta ł p o w o l i i n ik t d o os ta tn ie j c h w i l i n ie 
chciał w n i ego u w i e r z y ć . T a k i e r z e c z y z d a r z a j ą s ię 
w kinie , z d a r z a j ą s ię i n n y m ludz i om, a le n ie n a m 
— m ó w i l i ś m y . — N i es t e t y , t o b y ł a p r a w d a . K i e r o w -
n ik nasze j g r u p y , s tary p o c z c i w y „Mojżesz" Groński 
— .zaginął. Pos z ed ł z d w ; m a m ł o d y m i J u g o s ł o w i a -
nami na t r a w e r s o w a n i e M o n t B l a c o d C e l du M i d i 
i zn iknął . Z n i k n ą ł bez ś ladu. N a nic zda ł y się w i e l o -
d n i o w e pos zuk iwan i a w s z a l e j ą c e j bu r zy , na nic w y -
s i łk i w i e lu , w i e l u osób, chw i l e l ęku i t r w o g i , na n ic 
o d w a g a i poga rda n i ebezp i ec zeńs tw . M o n t B l a n c n i e 
zdradz i ł s w o j e j t a j e m n cy. „ M o j ż e s z " G r o ń s k i z g iną ł 
bez ś ladu. W t y c h c i ę żk ich chw i l a ch c e m e n t o w a ł a się 
nasza p r z y j a ź ń z F rancuzami . B e r a r d i n i z a o f i a r o w a ł 
swą pomoc , r a z e m p r z e m i e r z a l i ś m y se rak i M o n t 
B lanc w p o s z u k i w a n i u ś l a d ó w Groński^ego — w s z y s t -
ko na p różno . 

Oto w całe j okazałości groźna zachodnia ściana Dru . 
Biała linia wskazu j e trasę wspinaczki P o l a k ó w 



I w t e d y w łaśn i e , u szczy tu p o w o d z e n i a , nadszed ł 
cios. Nadszed ł b a r d z o n i ew inn i e , n i e spodz i ewan i e , 
d ramat narasta ł p o w o l i i n ikt d o os ta tn i e j c h w i l i n ie 
chciał w n i ego u w i e r z y ć . T a k i e r z e c z y z d a r z a j ą się 
w k in ie , z d a r z a j ą się i n n y m ludz i om, a le nie n a m 
— m ó w i l i ś m y . — N i es t e t y , t o b y ł a p r a w d a . K i e r o w -
n ik nasze j g rupy , s tary p o c z c i w y „Mojżesz" Groński 
— zag inął . Pos z ed ł z d w c m a m ł o d y m i J u g o s ł o w i a -
nami na t r a w e r s o w a n i e M o n t B l a c o d C e l du M i d i 
i zn iknął . Z n i k n ą ł bez ś ladu. N a nic zda ł y się w i e l o -
d n i o w e poszuki>wania w s z a l e j ą c e j b u r z y , na nic w y -
si łki w i e lu , w i e l u osób, c h w i l e l ę k u i t r w o g i , na n ic 
o d w a g a i jK jgarda n i ebezp i ec zeńs tw . M o n t B l anc n ie 
zdradz i ł s w o j e j t a j e m n - c y . „ M o j ż e s z " G r o ń s k i z g iną ł 
bez ś ladu. W t y c h c i ę żk i ch c h w i l a c h c e m e n t o w a ł a się 
nasza p r z y j a ź ń z F rancuzami . B e r a r d i n i z a o f i a r o w a ł 
swą pomoc , r a z e m p r z e m i e r z a l i ś m y se rak i M o n t 
B lanc w p o s z u k i w a n i u ś l a d ó w Grońskitego — w s z y s t -
ko na p różno . 

O to w c a ł e j okazałośc i g roźna zachodnia ściana Dru . 
Biała ł in ia w s k a z u j e t rasę w s p i n a c z k i P o l a k ó w 

„ W kopnym śniegu docieramy do obserwatorium 
Vallota. Zamknięte na cztery spusty. Bijemy czeka-
nami po okiennicach. Gronsky. — Gronsky! — krzyczy 
Berardini — ma nic, schronisko jest puste . Nieco wy-
żej mieści się blaszany schron, na podłodze kilku-
centymetrowy świeży Śnieg, żadnych śladów. W tej 
chwili stało się dla nas jasne, że Groński nie ży-
je. Próbowaliśmy iść dalej na Mont Blanc, śnieg 
powyżej kolan, coraz bardziej lawiniasty, nawisy 
utrudniają pochód. Berardini skarży się na mróz. 
Stracił wszystkie pałce u nóg na południowej ścianie 
Aconkaguy. Nasze tempo maleje, do tego stopnia, że 
dalsze posuwanie się naprzód byłoby nonsensem". 

W C h a m o n i x p r z e b y w a ł w t e d y p re zes P o l s k i e g o 
K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o Wawrzyniec Żuławski. W a -
w a n i e chce us tawać w da l s zych poszuk iwan iac i i . 
I d z i e z g rupą P o l a k ó w , b y p r z es zukać opuszczone 
schron isko na G r a n d Mu l e t , a w d w a dn i p ó ź n i e j w y -
rusza z Bielem, Utrackim, Werterasiewiczem i g rupą 
F r a n c u z ó w , b y zbadać g r a ń Mont Blanc od C e l du 
Midi. I tu nas t ępu j e t r a g i c zny f i na ł . P o d s zc zy t em 
Mont Blanc du Tacul w a l i s ię na nich l a w i n a s e r a -
k ó w * * ) . „Grunt pod nogami zadrżał, rozległ się głuchy 
łoskot i w ułamku sekundy zobaczyłem toczące się 
lodowe zwały — o p o w i a d a ł S taszek B i e l . — Jakim cu-
dem żyję, nie wiem. Poczułem uderzenie, zacząłem 
zsuwać się z ogromną szybkością po stoku, potrącany 
przez lodowe bryły. Potem już nic nie pamiętam, 
tylko moment przełamującego w pół szarpnięcia i 
wrażenie, jakby przetaczał się przeze mnie Mont 
Blanc. Kiedy pył się rozwiał, zobaczyłem blade po-
chylające s ię nade mną twarze i poczułem okropny 
ból. 

L,ina kilka metrów niżej ginęła w szczelinie. Tam 
był Wawrzyniec Żuławski. Zbite bloki, niektóre 
ogromnej wagi, zasypywały rozpadlinę na głębokość 
ponad 15 metrów. Francuzi i Polacy spoglądali bez-
radnie po sobie; nie istniał nawet cień nadziei, że 
Wawrzyniec żyje. Polupane, tmszące nad głową seraki 
groziły w każdej chwili nową lawiną, a co najmniej 
30 ludzi musiałoby przez dzień odkopywać wrota 
tego śnieżnego grobu". 

K i e d y ż e gna l i śmy w k i l ka dn i p ó ź n i e j C h a m o n i x , 
S taszek w c i ą ż w a l c i y ł w szp i ta lu ze śmie rc ią . Ż e g n a ł 
nas Be ra rd in i , Pa rago t , C o n t a m i n i T e d d y W o w k o -
now i c z . N i e m ó w i o n o w i e l e , m ę s k i uścisk r ę k i zna -
czy ł w i e l e w i ę c e j n iż p l e j a d y z d a w k o w y c h k o n d o l e n -
c j i . M c c n e b y ł y w i ę z y nasze j p r z y j a ź n i z F r a n c u z a m i 
i r ó w n i e m o c n e ł ą c z y ł y nas już z M o n t B l anc i C h a -
m o n i x . „Czekamy na was w przyszłym roku" — p o -
w i e d z i a ł Con tamin . „Chętnie przyjechałbym do Pol-
ski, w wasze Tatry" — uśmiechną ł s ię B e r a r d i n i — 
i b y ł t o chyba n a j w y ż s z y w y r a z uznania , j a k i nas 
Sipotkał. 

T a k skończy ł się r o k 1957, r ok naszych zaś lubin 
z A l p a m i , r ok począ tku p r z y j a ź n i , począ tku d a l e k i e j 
drog i , poc zą tku w i e l u p r z e żyć , p o w r o t ó w , i w y m a r -
s zów , z a c h o d ó w i ś w i t ó w , sukcesów i k lęsk . D o l i s -
t ó w Staszka B i e l a c zasami d o p i s y w a ł się T e d d y — 
„Jan — pozdrów wszystkich znajomych i Tatry. Ja 
myślę, że jeszcze może przyjedziecie na drugi rok 
lub kiedy indziej". N i e omy l i ł e ś się, d r og i T e d d y . 

O W o w k o n o w i c z a , «wa rnego ,.Te<i<ly l e P o l o n a i s " — C z y -
te ln i cy nafil z n a j ą z k i l k u a r t y k u ł ó w j e m u p o ś w i ę c o n y c h . 

(••) „ S e r a k " ( f r a n c u s k i e s é r a c ) — b e z ł a d n e n a g r o m a d z e n i e 
b r y ł l o d o w y c h n a etołcajcłi gó r sk ic t i 1 l o d o w c a x ^ a l p e j s k i c h . 

„Człowiełz IV pracy*' 
P A W I L O N 

F R A N C U S K I I P O L S K I 
JVA WYSTAWIE „ITALIA 61" w SROD W I E L U imprez związanych z bar-

dzo uroczyśc ie obchodzoną 100 rocz-
nicą Z j ednoczen ia W ł o c h (1861—1961) 
g łówną ro lę o d g r y w a zorganizowana 
w Turyn ie w i e lka wys t awa „Italia—61"r 

Częścią t e j w y s t a w y jest ekspozyc j a „CzłowleK 
w pracy", ma jąca charakter m iędzynarodowy . 
Uczestn iczy w n i e j 18 ,państw oraz p ięć wie lk ich 
organizac j i m iędzynarodowych . Ce l em te j wysda-
w y jest pokazanie, że w okres ie stu lat, k tó ry 
upłynął od Z j ednoczen ia W łoch , ludzkość przeszła 
wspan ia ły okres r o z w o j u techniki, postępu w dzie-
dzinie p racy i zabezpieczenia cz łowieka, że okres 
ten by ł okresem o l b r z ym i ego r o zwo ju myś l i ludz-
k i e j w dziedzinie nauki. Chodzi jednocześnie o po-
kazanie, jakie wspaniałe p e r spek t ywy może osiąg-
nąć c z ł ow iek w przysz łośc i w warunkach pokoju. 

W y s t a w a mieści ,się w e wspania łym, specja lnie 
w t ym ce lu wzn i es i onym Pałacu P racy w Turynie , 
z ap ro j ek towanym przez j ednego z na jwyb i tn i e j -
szych archi tektów świata, prof. P i e r re Luig i Ne r v i . 
K a ż d y k ra j opracowa ł jakiś oddz ie lny f ragmen: 
o g ó l n e j całości tematyczne j . 

Bardzo interesujący i p o m y s ł o w y jest pawilon 
francuski. Treśc ią ekspozyc j i f rancuskie j są różne 
rodza j e pracy umys łowe j . Szeroki wach larz rodza-
j ó w t e j pracy, od działalności twórcze j , t j . l i tera-
tury i szta'.ci, wyna lazczośc i i poszukiwań archeolo-
gicznych, aż dc konstrukcj i zabawek dziecię-
cych — to wspan ia ły przeg ląd r o z w o j u pomysło-
wośc i i wszecl istronności myś l i ludzkiej , która za-
czyna się w każdym cz łow ieku r o zw i j a ć od naj -
młodszych lat. 
- Polska pod ję ła się bardzo t rudnego ze w z g l ę -

dów e k s p o z y c y j n y c h tematu, zw iązanego z zabez-
pieczeniem społecznym. W pawi lon ie p>olskim 
przedstawiono wszystk ie g ł ówne zagrożenia, jakie 
ciążą jeszcze do dziś nad cz łowiek iem. Chodzi tu 
0 s iedem g ł ównych zagrożeń, a w i ęc : bezrobocie, 
choroba, inwalidztwo, nie chronione macierzyń-
stwo, starość, śmierć żywiciela rodziny oraz — ja-
ko ostatnie — wojna. M i m o że to ostatnie zagro-
żenie wykrac za poza temat zabezpieczenia społecz-
nego , ł ączy się jednak w całość z pozosta łymi 
1 wskazuje , że cała ta prob lematyka może być 
w łaśc iw i e rozwiązana t y lko w warunkach pokoju. 

Każdemu z tych zagrożeń odpowiada polska for -
ma zabezpieczenia c z łow ieka pracy. W y k a z u j e ona 
konkretnymi cy frami , gwaranc jami p rawnymi 
i zd jęc iami , co zrobiono w Polsce, aby człowieka 
pracy uchronić od zagrożeń, lub złagodzić ich 
działanie. Całość po lsk ie j ekspozyc j i zamyka ścia-
na o akcenc ie oprtymistycznym, islanowiącym w y -
raz w i a r y w moż l iwość rea l i zac j i sprawiedl iwośc i 
spo łeczne j i dobrobytu spo łecznego w wartmkach 
t rwa ł ego 1 powszechnego pokoju. 

Szczegó lne za interesowanie budzi pawi lon pol-
ski w ś r ó d robotn ików włoskich. Dużo uwag i pol-
skiemu paw i l onow i poświęca ją też działacze sp>o-
łeczni i zw iązkowi . 

Jeden z dz ienników włosk ich w pośw ięconym 
w y s t a w i e ar tykule wy ra z i ł pogląd, że Polska po-
kazała n o w e moż l iwośc i i n o w e drog i plastycz-
nego przedstawienia t e g o rodza ju tematów. Pod-
kreśla się szczególnie humanizm polskie j ekspo-
zyc j i , j e j l og ikę kompozyc j i , ar tyzm i e l eganc j ę . 
W y k o n a w c a m i j e j by l i wyb i tn i p las tycy po lscy •— 
J. Mroszczak, W . Fangor, K. Husarski, J. Lenica, 
J. Pałka, H . Tomaszewsk i i W . Zamecznik. 

W e wrześn iu o d b y ł y się na w y s t a w i e specja lne 
„Dni Polskie", podczas których zorgan izowano 
w i e l e imprez i doda tkowych wys taw, przedstawia-
jących dorobek kulturalny i życ ie Polski Ludowe j . 



STRASZNY 
Œ o i M D Œ i r a a a ) 

Ubogi student Hieronim Bia-
łopiotrowicz wraz z przyjacie-
lem Zabbą wychowywał małą 
sierotę, Bronię. K.U rozpaczy obu 
przyjaciół dziecko znika. Wkrót-
ce też Zabba umiera rui sucho-
ty. Hieronim wraca złamany do 
Moskwy, gdzie bierze go w opie-
kę stróż Bazyli. Hieronim ma 
jeszcze kuzyna Wojciecha, lek-
koducha, z którym nie utrzy-
muje stosunków, i dziadka dzi-
waka, który się go wyrzekł i 
tylko z daleka śledzi. Hieronim 
poznaje zalotną sąsiadkę Afrę, 
studentkę, w której się zakochuje. 

(19) 
— Dobry w i e c zó r panul 
— Jak się masz Bazyl i i 
— Proszę na chwi lę wstąpić do mnie. 

M a m interes. 
- - C z y bardzo pi lny? M o ż e jutro g o za-

łatwię. Chce mi się spać, stary. 
— Uhm, spać! — mruczał stróż, zamy-

ka jąc furtę. — Czeka na F>ana obiadl 
Studentka pob ieg ła na górę. Ch łop iec 

pmtrzył z utęsknieniem na schody, a l e Ba-
zy l i zastąpił mu drogę . 

— N i e g łodnymi 
— Czeka też list na pana z czarną pie-

czątką. 
— A to niech sobie czekał Jeśl i k to 

umarł, to go niie wskrzeszę ani dziś, ani 
jutro. Puść mnie ! 

— N i e polszczę. Pan z j e obiad, przeczy ta 
list, będzie czas na sen. N i e trzeba b y ł o 
tak późno wracać 1 

— A boda jżeś przepadł z two im l istem 
i obiademl — wybuchnął student zn iec ier -
p l iw iony . 

— N i e ch ty lko panicz przeczyta i z j e l 
Burcząc, wszed ł chłopiec do komórk i . 

Chciał się prędko pozbyć interesu, a le 
cz łek marudził, tupał, zastawiał ucztę, ga-
wędz i ł . H ie ron im g ryz ł ze złości wąsllki. 

Po obiedzie, k tórego l edw i e dotknął, Ba-
zy l i doby ł list. M ia ł istotnie na kope r c i e 
czarną pieczątkę i adres pisany dobrze 
znaną ręką dziada Pol ikarpa. 

Student skoczył , j akby wę ża nadeptał . 
Koperta poleciała w szmaty. List by ł , j ak 

z w y k l e krótki, lecz dosadny. 
,,Kiedyś, będąc u mnie, zdało mi się, że 

szanujesz pan pamięć matki. O d z y w a ł e ś 
się o n i e j ,z szactmikiem, a zaczep iony, bro-
niłeś zażarcie. P rzypominam ci to, bo je -
stem p>ewny, że z a j ę t ym będąc romansem 
z awanturnicą, zapomniałeś o n i e j i m o ż e 
ci już nic nie za l e ży na przenies ieniu j e j 
zw łok do grobu rodz innego, o coś mnie 
prosił w t edy . Jeżel i rozpusta nie zatarła 
(w co wątp ię ) w tobie t ego os ta tn iego 
wspomniienia, to odpisz mi, c zy chcesz, b y 
wed l e ostatniej s w e j w o l i spoczywa ła obok 
m e g o syna w Tef>eńcu. Sądzę jednak, że 
już teraz nic n ie szanujesz, nic n ie pamię -
tasz, o nic nie dbasz, t y l ko o dogodzen i e 
s w y m zachciainkom. Zatem odpow iedz i się 
nie spodz i ewam. " 

Hieronim, klnąc, schował list do k iesze-
ni i wyszed ł . Zawróc i ł na górę, ale już n ie 
biegł. K r ok mu wolnia ł . N a p i e r w s z y m 
zakręc ie stanął, oparł się o uszak okna 
w y c h o d z ą c e g o na podwó r z e i wpa t r z y ł się 
posępnie w c z e r w o n y odblask z o r z y pół-
nocne j . 

Co mu się stało? Szalał przed chwi lą do 
n iepamięc i ; wszystk ie , i le jest strun mło -
dości, g ra ły mu hymn kochania, serce mu 
skakało wese l em ; nag le hymn się zmie -
szał —• zamiast rozkosznych tonów, struny 
za j ę c za ł y dysonansem. Słyszał już n i e g łos 
d z i ewczyny , n ie s łowa namiętne — z dna 
duszy w y b i ł y s ię na wierzch, z ag łus zy ł y 
resztę, do tknę ły go jak grom dwa w y r a z y : 
,,Bądż p rawymi Bądź p rawym! ' 

Słyszał je, j akby brzmia ły jeszcze echem, 
j akby dopiero w y s z ł y z ust kona jące j ; s ły-
szał j e i w z d r y g a ł g(ię j ak w i n o w a j c a na 
wspomnien ie k r zyku o f iary . 

,,Bądź p r a w y m , bądź prawym. . . " 
I on zapomniał . Matka zostawiła m u le-

gat pośmier tny — nie dok-zymał; dała sie-
roc ie j e d y n y skarb, a on go zgubił — spo-
n i ew ie ra ł spuściznę. 

Zb ladł jak ściana, o którą się op iera ł , 
i bardzo, bardzo nisko zwies i ł g ł o w ę ; a le 

by ł młody , podniecony, w i ę c się buntowa-
ło coś wewną t r z i szeptało: „ W s z a k ż e ja 
kocham, c z y mi kochać nie w o l n o ? " A l e 
wspomnien ie powtarza ło uparcie : 

,,Bądź p rawymi Jutro już nie spo j rzysz 
śmiało, będziesz z łodz i e j em! N i e kocha ten, 
kto pon i ew i e ra ! " 

Pon i ew ie rka ! Chłopiec wzdrygną ł się 
ca ły . 

Taik, poniewierką by ł taki stostmek, po-
n iewierką uczuć, duszy, w łasnego sumie-
nia. A potem... 

Matczyna .dusza .zapłacze nad synem i w e 
śnie już nawet do n i e go nie p r zy jdz i e ; spo-
n iew ie ra ł j e j p>amięć, zapomniał ostatniej 
prośby. 

Chłopiec zatoczy ł się jak p i jany , j ę k mu 
się z pier?; wydz i e ra ł ; rę'koma wz ią ł się 
za b i j ące skronie i załkał. 

A głos w duszy już n ie groził, nie w y -
rzucał, ale prosił coraz ł agodn ie j i s łodz ie j : 

,,Bądź p rawym, dziecko, bądź p r a w y m i " 
Co fną ł się na powró t do sieni, zapukał 

do stróża. 
— Otwórzc i e mi, Bazyl i . Muszę iść. 
— Chryste ! C o panu? Słabo, czy co? Da-

l ibóg, n ie puszczę! W taki jnróz, nocą! 
Śmierć pewna! 

— N i e p ó j d ę do siebie! — mruknął stłu-
m ionym głosem. 

— T o niech pan 
u mnie zostanie! Z 
troską c z y z wes e -
l em zawszem panu 
rad. Ot, posłanie go-
towe . Po łó ż się pan, 
w y p o c z n i j ! Smutek 
minie, panie. Będzie 
j eszcze dobrze, boś 
sprawied l iwy . 

H i e ron im nie sły-
szał poc iechy; siadł 
na zyd lu i p r zeby ł 
tak do rana bez 
wytchnienia . 

Była to najc ięższa 
noc, jaką spędził. 

Naza jutrz , zamiast 
pó jść d o instytutu, 
poszedł na górę, za-
pukał do d r zw i stu-
dentki. 

— Chodź, nie 
zamknięte! — od-
parła. 

Wszed ł , drżąc 
n e r w o w o . 

Co fnę ła s ię na je-
go w i d o k jak stróż 
w nocy . 

— Cz łowieku, do 
czegoś podobny ! Z 
grobu cię odkopano! 
Gdz ieś by ł noc ca-
łą? 

Uśmiechnął się z 
wys i łk i em; przystą-
pi ł b l iże j , wz ią ł j e j 
rękę i pocałował . 
Co fnę ła się szybko. 

— Czyś zwar io-
wał? — rzekła, 
uśmiechając się. — 
M o j e j ręki nikt jesz-
cze nie całował . 

— Co takiego? 
— Chcę się ożenić z panią, jeśl i z e z w o -

lisz. Kocł iam cię! 
Dz i ewczyna zmierzyła g o osłupiałym 

wz rok i em od stóp do g ł owy . 
— Kochasz? 2enić się? Co to wszys tko 

znaczy? T y ś się upił chyba? 
— N i e , pani, jestem t r z e ź w y i przytom-

ny. O d d a j ę w pani ręce swe serce i honor. 
Chcę cię kocłiać, pracować dla ciebie, iść 
razem przez życ ie , śmiało w o b e c ludzi 
i Boga. Chcę cię posiadać n ie jak z łodz ie j , 
chcę szanować ciebie i s iebie. 

M ó w i ł to niegładfco, j ąka jąc się, a le m ia ł 
p rawdę w oczach, a na b lade j twa r z y po-
w a g ę p r zeby te j wa lk i i zwyc i ęs twa . Pa -
trzała nań, nie rozumie jąc jeszcze. ' T a k i e j 
m o w y nie znała. N a g l e parsknęła śmie-
chem: 

— Ha, ha, ha! Pyszny jesteś! Żenić s i ę 
ze mną! Jak to? Myśl isz , źe ja dla c ieb ie 
F>oświęcę swą swobodę, niezależność, za-
bawę , młodość? Ze będę ci hodowała dzie-
ci i g o t owa ła jeść, a za całą uciechę słu-
chała wrzasiku niemowląt? Oszalałeś, cz ło -
w i eku ! C zyś nie słyszał m o j e j zasady: 
l epszy n a j g o r s z y kochanek od na j l epszego 
męża! Ha, ha, ha! 

— Kochankiem pani być n ie chcę, bo-
bym przez to okazał, że s iebie przenoszę 
nad ciebie. N i e ze jdę do poz iomu Olszyca ! 

— A ja c iebie za męża n ie chcę! W y -
perswadu j sobie to absurdum! T o przecho-
dzi m o j e si ły ! 

Spo j rza ł ponuro na nią. Z ł e s łowo miał 
na myśl i , ale się pohamował , ukłonił i w y -
szedł. 

iSie oceniła szacimku, zasad mora lnych 
nie posiadała żadnych i on ją j ^kocha ł 
p ierwszą miłością! Poszedł z gnęb i ony na 
kursy. 

aiU<%TŁy cie^g nuntąni 

— Bo może jesz-
cze nikt nie prosi ł o 
nią, c o ja czyn ię w 
t e j chwil i . 

C Z Y T A I C I E ! 
P O L S K I E 
D Z I E N N I K I 
T Y G O D N I K I 
M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 
C Z A S O P I S M A N A U K O W E 
— r e g u l a r n e i n i e r e g u l a r n e 
z d z i e d z i n y : m e d y c y n y , m a ł e m a ł y k i , 
e k o n o m i i , t e c h n i k i i t p . 
C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E 
i D Z I E C I Ę C E 
C Z A S O P I S M A A N T Y K W A R Y C Z N E 

p r z e d p o w o | e n n e 

Zamówienia przyjmuje: 
LE LIVRE POLONAIS EN FRANCE 
29, bis, rue Jean Goujon , Paris VIII® 

lub 
EXPRIMRUCH 
Warszauja , ul. W i l c za 46 — Polska 
Konto: N . B . P . XI I Oddzia ł Miejski 
Warszauja , ul. W a r e c k a 10, N r 1534-6-71 

Katalogi, prospekty, egzempla rze okazowe — na żądanie klienta 
lugsyła „Ruch " bezpłatnie 
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P A L C E L I Z A Ć 

Kilka uwag z okazji... kompotu z ogórków 
O g ó r k i obrać, p r z epo ł ow i ć , 

p o w y r z u c e n i u pes tek p o k r a -
j a ć w pod łu żne paski , spa r z y ć 
l i t r e m w r z ą c e g o octu — n iech 
nas t ępn i e o g ó r k i po l e żą w 
t y m occ ie p r z e z ca ł y dz i eń . 
N a z a j u t r z ocet z lać . Z a g o t o -
w a ć n o w y l i t r octu z 50 d k g 
cukru , t y m r a z e m g o p r z e -
s tudz ić , za l ać na n o w o o g ó r k i 
i d a l e j n i e ch l e żą w occie . 
T r z e c i e g o dn ia z lać ocet, z a g o -
t o w a ć go , c i e p l e j s z y m j u ż n iż 
p o p r z e d n i e g o dn ia — za lać 
o gó rk i , j e s z c z e r a z j e zos ta -
w i ć w occ ie na 24 g o d z i n y . 
C z w a r t e g o dn ia z l ać ocet, z a -
g o t o w a ć , z n ó w za lać o g ó r k i 
o c t e m j e s z c z e g o r ę t s z y m niż 
t r z e c i e go dnia . P i ą t e g o dn ia 

z lać ocet i z p o w r o t e m za lać 
o g ó r k i — b a r d z o g o r ą c y m . 

A w r e s z c i e p o p i ę c i ok ro t -
n y m z a l e w a n i u o g ó r k ó w co -
raz g o r ę t s z y m , g o t o w a n y m , 
s ł odk im oc t em — szós t ego 
dn ia dodać do s ł odzonego 
octu c y n a m o n i g o ź d z i k i i 
z rob ić o d w r o t n i e , m i a n o w i c i e 
w r z u c i ć o g ó r k i do octu na 
ogn iu i raz j e z a g o t o w a ć . P o 
os tudzen iu p r z e l a ć o g ó r k i w 
occ ie do s ł o j ó w , są ś w i e t n e 
do w s z e l k i c h mięs . 

SK O M P L I K O W A N A p r o -
cedura p r z y g o t o w a n i a t e j 
m a r y n a t y w y n i k a z t e -

go , że o g ó r k i są b a r d z o d e -
l i ka tne i ł a t w o r o z g o t o w u j ą 
s ię na papkę , a z p ó w n i e d o -
s ta teczn ie z a m a r y n o w a n e — 

ERCA 
DROGA PANI ANNO! 

Mam 25 lat i zakochałam 
sią w chłopcu o sześć lat 
ode mnie młodszym. Jestem 
rozwódką i mam z pierwsze-
go małżeństwa czteroletniego 
synka. Mój chłopiec chce, 
żebyśmy się pobrali, i to jak 
najszybciej. Kocha mnie bar-
dzo, jest dla mnie dobry, ser-
deczny, miły. Dla małego tak-
że. Bardzo bym chciała tego 
chłopca poślubić, ale boją się, 
czy za kilka lat różnica wie-
ku, jaka jest między nami, 
nie stanie się przeszkodą dla 
naszego szczęścia. Niech mi 
Pani poradzi, co robić. Za-
znaczam, że ten chłopiec ma 
zawód, ¡jest samodzielny, 
mieszka zaś na razie z ro-
dzicami, których bardzo ko-
cha. Gdybyśmy się pobrali, 
zamieszkalibyśmy, oczywiście 
osobno, nie z jego rodzicami. 

NIEZDECYDOWANA 

D R O G A P A N I ! 
N i e r a d z ę P a n i z a w i e r a ć 

t e g o z w i ą z k u m a ł ż e ń s k i e g o . 
P o s t a r a m s i ę w y j a ś n i ć d o -
k ł adn i e , j a k i e p o w o d y s k ł a -
n i a j ą m n i e d o z a j ę c i a t a k i e g o 
s t a n o w i s k a . 

R ó ż n i c a w i e k u , k t ó r a w a s 
dz i e l i , j e s t n i e w i e l k a . I g d y -
b y on m i a ł la t 28, a pan i 34, 
p o w i e d z a ł a b y m — ż eńc i e s ię , 
t o n i e m a znaczen ia . Jeś l i 
j e d n a k on m a d o p i e r o 19 la t , 
to z n a c z y , ż e n i e zna z u p e ł -
nie , l u b p r a w i e zupe łn i e ż y -
c ia. T o z n a c z y , ż e n i g d y n i e 
b y ł s a m o d z i e l n y , i że spod 
o p i e k i m a t k i p ó j d z i e w p r o s t 
p o d o p i e k ę ż ony . I tu t k w i 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 

Z EK>czątku b ę d z i e m u i m -
p o n o w a ć t o d o j r z a ł e życ i e . 
Ż o n a , d o m , a j e s zc ze d o t e g o 
k i l k u l e t n i e d z i e cko . P o j a k i m ś 
c zas i e j e d n a k z a c z n ą m u c i ą -
ż y ć o b o w i ą z k i , k t ó r e w z i ą ł 
p r z e d w c z e ś n i e na s ieb ie . B ę -
dz i e z a zd ro ś c i ł k o l e g o m s w o -
b o d y , w o l n o ś c i , k a w a l e r s k i e -
g o życ ia , z a b a w , a n a w e t 
n i e o b o w i ą z u j ą c y c h f l i r t ó w . 
I m i m o , ż e P a n i j es t m łoda , 
n i e w i e l e o d n i e go s tarsza , 
n ie p o t r a f i m u P a n i zas tąp ić 
t o w a r z y s t w a b e z t r o s k i e j m ł o -
d z i e ż y , k t ó r a n i e m a o b o -
w i ą z k ó w i k o r z y s t a z p r z y -
w i l e j ó w s w e g o w i e k u . W 
W a s z y m m a ł ż e ń s t w i e P a n i r e -
p r e z e n t o w a ć b ę d z i e d o j r z a -
łość, r o z s ą d e k , p o w a g ę , a on 
l e k k o m y ś l n o ś ć i t ę skno t ę do 
s w o b o d y . 

N i c d o b r e g o z t e go n i e m o -
że w y n i k n ą ć . W k r ó t c e z ac zną 
się k łó tn i e , spo ry , r o z w i n i e 
s ię m i ę d z y W a m i b r a k z r o -
zumien i a . M a t k i , k t ó r e n i e -
chę tn i e pa t r z ą na z b y t w c z e s -
n y o ż e n e k s y n ó w , n ie z a w -
sze c z yn i ą t ak t y l k o z e g o i -
s t y c z n y c h pobudek . N i e k i e d y , 
a n a w e t często , ich n i e chęć 
w y n i k a z e z n a j o m o ś c i życ ia , 
z d o ś w i a d c z e n i a , z t r z e ź w e g o 
spo j r z en i a na s p r a w y l u d z k i e 
i na m a ł ż e ń s t w o . W t y m w y -
p a d k u p e w n i e i j e g o m a t k a 
b y ł a b y r ó w n i e ż p r z e c i w n a 
t e m u z w i ą z k o w i . 

M y ś l ę , ż e m o j e a r g u m e n t y 
p r z e k o n a ł y P a n i ą . Jes t em 
p e w n a , ż e z n a j d z i e P a n i o d -
p o w i e d n i e j s z e g o k a n d y d a t a 
na m ę ż a i na o j c a dz iecka . 

A N N A 

psu ją s i ę i p l e śn i e j ą . N o , cóż, 
sposoby prz j r r ządzan ia r ó ż -
nych s m a k o ł y k ó w , n a w e t na 
po zó r na jp ros t s z ych , k t ó r e 
pó źn i e j budzą p o d z i w i z a -
zdrość i nnych g o s p o d y ń — 
m a j ą c z a s e m s w o j e t a j e m n i -
ce. K u c h n i a t o przec ież . . . 
a t e l i e r „ s z tuk i k u l i n a r n e j " . 

T a s z tuka w y m a g a j e d n a k 
t akże o d r o b i n y w i e d z y , d o -
św iadc z en i a i kon i e c zn i e „ n a -
t chn i en i a " . N i e z awsze , a r a -
c ze j — n i g d y n i e w y s t a r c z y 
p r z eś l edz i ć u w a ż n i e p r zep i s 
k u l i n a r n y w ks iążce k u c h a r -
sk i e j , p o t r z e b n e j es t osob is te 
z a i n t e r e s o w a n i e i z a d o w o l e -
nie z p r a c y p r z y kuchn i . Z 
pewnośc i ą p o t w i e r d z i t o k a ż -
da d o ś w i a d c z o n a g o s p o d y n i ! 

W i e l u z n a k o m i t y c h a r t y -
s t ó w s ł y n ę ł o n i e t y l k o z o p e r 
czy ks ią żek , a l e i z os iągn ięć 
ku l ina rnych . U w i e l b i a l i g o t o -
wan i e na p r z y k ł a d — k o m p o -
zy t o r Ross in i , p i sarze R a b e -
lais, Ba l z a c , Dumas , Ros tand , 
w łaśn i e d z i ę k i t a l e n t o m k u -
l inarnym. r ó żnych w y b i t n y c h 
ludz i d z i a ł a j ą c y c h g ł ó w n i e w 
innych dz i edz inach — p o -
w s t a ł y n a z w y p o t r a w „a la 
ktoś t a m " . 

OD o g ó r k ó w w occ i e do 
R o s s i n i e g o — to d a l e k i 
p r z e s k o k myś l i . A l e spo -

w o d o w a ł g o l is t o d j e d n e j z 
C z y t e l n i c z e k , p o c z ą t k u j ą c e j 
m ł o d e j gospos i , k t ó r e j n i e u -
dała s i ę p o t r a w a , p r z y r z ą d z o -
na w e d ł u g naszego „ T y g o d -
n i k o w e g o " p r zep i su . R a d ę m o -
ż e m y dać t y l k o j e d n ą : sp ró -
b o w a ć j e s z c z e raz ! Z d a r z a 

się, że n a w e t gen iusz m u s i 
p r z ek reś l i ć s w ó j p i e r w s z y 
szkic. A m ó w i ą c k o n k r e t n i e : 
w „ T y g o d n i k u " s t a r amy się 
p o d a w a ć t y l k o s p r a w d z o n e , 
w y p r a k t y k o w a n e p r z ep i s y , 
z ac ze rpn i ę t e n i e j e d n o k r o t n i e 
od d o ś w i a d c z o n y c h g o s p o d y ń 
i z w i e l u znanych po l sk i ch 
i f r ancusk i ch ks i ą żek k u c h a r -
skich. 

Częs to p r z ep i s y do tyczą p o -
t r a w m a ł o znanych , o r y g i n a l -
nych. A l e p r zec i e ż z w y k ł e , 
codz i enne p o t r a w y g o s p o d y -
nie, s ta le z a j m u j ą c e s ię k u c h -
nią, s a m e u m i e j ą doskona l e 
p r z y r z ą d z a ć lub w ra z i e w ą t -
p l iwośc i — zas i ę ga j ą r a d y u 
s tarszych p r z y j a c i ó ł e k . T o t e ż 
nasze p r z ep i s y m a j ą na ce lu 
p o m ó c u r o z m a i c i ć d o m o w y 
jad łosp i s n i e spodz i ankami , 
w p r o w a d z i ć w m o n o t o n i ę s za -
b l o n o w y c h d a ń n o w e i n t e r e -
su jące a k o r d y , c zasem z a -
skaku jące , l e c z n i e zby t t r u d -
ne i na ogó ł n i ed rog i e . 

B ę d z i e m y w i ę c b a r d z o 
w d z i ę c z n i za u w a g i C z y t e l n i -
czek o p r zep i sach zam i e s z c za -
nych w n a s z e j r u b r y c e „ P a l -
ce l i z a ć " . C z y p r z ep i sy p o -
w i n n y b y ć ł a t w i e j s z e ? C z y 
m a j ą do t y c zyć pros tszych p o -
t r a w ? C z y n i e b y w a j ą za 
kos z t owne? C z y b a r d z i e j in-
t e r e su j ą c e są p r z ep i sy po l sk i e 
czy f r ancusk i e ? P r o s i m y też 
o z a m ó w i e n i a na p r zep i sy 
okreś l onych p o t r a w . N a j c i e -
k a w s z e l i s t y , oraz „p r zep i sy 
na ż ą d a n i e " zostaną z a m i e s z -
czone na s t ron i e „ K o b i e t a i 
d o m " . C z e k a m y . 

SP AC! 
Nie wymyślono dotychczas 

żadnego skutecznego środka, 
który mógłby zastąpić sen. 
Istnieją wprawdzie różne pa-
stylki i pigułki, które przy-
luracają świeżość umysłu, ale 
tylko chwilowo i na krótko. 
Pigułki te zresztą nie mogą 
przywrócić urody i młodości, 
a sen — może. 

Zbawienne właściwości snu 
znane są od dawna. Nieste-
ty jednak, tryb życia, który 
wszyscy prowadzimy — póź-
ne kładzenie się i wczesne 
wstawanie, a przy tym ha-
łasy, przenikające szczegól-
nie w mieście do naszych sy-
pialni, to wszystko nie sprzy-
ja kobiecej urodzie i zacho-
Toaniu młodości. 

Walka z czasem prowadzo-
na dziś przez wszystkie ko-
biety na świecite, poxoinna 
stać się bardziej świadoma i 
uporządkowana. Zresztą, jak 
głosi fania, Francuzki rw.le-
żą do kobiet, które najlepiej 
radzą sobie z czasem. Wy-
starcza go im dla dzieci i 
dla domu, na pracę zawodo-
wą, na fryzjera i na modę. 
Chyba jednak nawet im — 
na sen już czasu braknie. 

Dorosłemu człowiekowi, a 
przede wszystkim kobiecie, 
potrzeba osiem godzin snu na 
dobę. Najlepiej, oczywiście, 
by sen rozpoczął się dość 
xvcześnie przed północą, ten 
jest najzdrowszy. 

Nasze Czytelniczki z pew-
nością pomyślą: „Łatwo im 
pisać, ale jak to robić?" 
Sprawa nie jest prosta. Ale 
jeśli kobiety uświadomią so-
bie, jak ważny jest sen, to 
z pewnością uczynią wszyst-

ko, co w ich mocy i tak 
ułożą pracę, by tych kilka 
godzin jednak znaleźć. 

Na początek nie mówmy 
nawat o ośmiu godzinach. 
Zacznijmy od siedmiu, ale za 
to regularnych. Siedem go-
dzin, to znaczy, że od go-
dziny 23 do 6 rano trzeba 
spać, żeby „nie wiem co". 
To znaczy, że między 6 rano 
a 11 wieczorem musimy wy-
konać wszystkie prace do-
mowe i zawodowe, wszystkie 
zabiegi przy dzieciach i k o -
ło siebie. W tym C2Msie mu-
simy znaleźć również czas na 
przeczytanie gazety, na roz-
rywkę, na rozmowę z mę-
żem itd. 

Jeśli z ołówkiem w ręku 
przeanalizujemy plan nasze-
go dnia — okaże się, ile cza-
su marnujemy na niepotrzeb-
ne dreptanie, na zbyteczne 
czynności. Pamiętajmy o tym, 
że najmniej zmarnowane w 
życiu godziny, to godziny 
przeznaczone na sen! 

Sen regeneruje cały orga-
nizm, wygładza cerę, uspo-
kaja nerwy, jest najlepszą 
odtrutką na wszystkie toksy-

ny, którymi się stale zatru-
wamy, najlepszym ze znanych 
kosmetyków. 

Młode kobiety uważają 
czasem, że zdążą się wyspać, 
gdy będą starsze. To bardzo 
niesłuszny pogląd. Białe no-
ce w młodości przypomną się 
po czterdziestce przedwczes-
nymi zmarszczkami. Długie 
życie, zdrowie, uroda — one 
wszystkie osadzone są mocno 
na fundamencie snu. 

M O D A 

B a r d z o t w a r z o w y i w y b i t -
n ie o d ś w i e ż a j ą c y m o d e l k o -
st iumu, z a p r o j e k t o w a n y przez 
„ M o d ę P o l s k ą " . J e d n o b a r w n a 
w e ł n a w w y p u k ł e p r ą ż k i u ż y -
ta j e s t w t y m kos t ium i e po -
przeczn ie , a l e m a t e r i a ł t e go 
t ypu n i e poszerza . Spódn ica 
— f u t e r a ł m a z ak ł ad z boku. 
G ł adk i , d ob r z e w y m o d e l o w a -
ny na f i g u r z e żak i e t m a k r y -
te zap i ęc i e z ty łu , p r z y czynni 
po ł y ż ak i e tu muszą zachodz ić 
na s i eb i e dość da l eko , ż eby 
n ie w i a ł o w p l e c y ! G ł adk i , 
p o d k r e ś l a j ą c y z g r a b n y biust 
żak i e t j e s t w y k o ń c z o n y na 
s zy i p l i są z f u t r a . Całość 
uzupe łn ia f u t r z a n y ko łpak . 

D . D O W O J N A - B I E N A I M E 

T ł u m a c z k a p r z y s i ę g ł a p r z y 
w y ż s z y c h Sądach w P a r y ż u . 
T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e 
w a ż n e w c a ł e j F r a n c j i , 23, 
qioai d e la T o u r n e l l e , P a -
r is (5e ) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 

UWAGA! UWAGA! 

^sypy ' damas z importu 
P i e r z e , puch, p o s z w y I w s z y s t k o co do t y c z y b i e l i zny 
p o ś c i e l o w e j w y s y ł a m na całą F r a n c j ę , a do b l i ż s zych 
oko l i c dos ta rczam osobiśc ie . T o w a r g w a r a n t u j ę 100*/t — 
1 - s z y ga tunek . 

P r o s z ę p isać z z u p e ł n y m z a u f a n i e m 

B IALOS IEWICZ W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, Lille (Nord) 

,,Każdg gazda do swego gniazda!" 



^y» Polska to kraj, który można szgbho pokochać 

DRAVI MOKPOKPO z TOGO-
STUDENT Z WARSZAWY 

GOŚCIEM DZIECI 
POLONII FRANCUSKIEJ 

Na wyższych uczelniach w Polsce studiuje wielu Afry-
kanów o ciemnym kolorze skóry. Jednym z nich jest 
26-letni Dravi Mokpokpo lub — jak kto woli — Murzyn 
Jumbo z powieści popularnego pisarza warszawskiego. 
Wiecha, pt. „Café pod Minogą". Na podstawie tej wesołej, 
satyrycznej i wybitnie warszawskiej „historyjki" reżyser 
Bronisław Brok zrealizował film pod tym samym tytu-
łem. Oglądaliśmy go i we Francji w wielu ośrodkach po-
lonijnych. I właśnie wśród aktorów polskich wystąpił 
w tym filmie również nasz bohater. Oravi Mokpokpo. 
Spotkaliśmy go na kolonii PCK w Presles wśród dzieci 
polskich. Ale zacznijmy wszystko po kolei! 

D r a v l I n t e r e s u j e s ię b a r d z o b i s t o r i ą naszegro p a ń s t w a . W r o k u u b i e g -
ł y m b r a l u d z i a ł w -w ie lk im z loc ie « a x>oIacb G r u n w a l d u . G a z e t k a 
w y k o n a n a p r z e z dz iec i n a k o l o n i i w a k a c y j n e j w P r e s l e s p r z y -
p o m n i a ł a m u o t e j p i ę k n e j , n i e z a p o m n i a n e j i w i e l k i e j u r o c z y s t o ś c i 

N a p r o ś b ę dz iec i D r a v i o p o w i e -
dz ia ł o s w o i m a f r y k a ń s k i m k r a -
j u i j e g o e g z o t y c z n e j k u l t u r z e . 
B a r d z o c i e k a w e s ą t a k i e o p o -
w i a d a n i a „ z p i e r w s z e j ręki*» 

Z Togo do Polski — 
tpsiące ki lometrów, 

a le trafić można 
bez trudu 

P r z y z n a j m y , że p r z e c i ę tny 
o b y w a t e l eu rope j sk i m a l o 
j eszcze w i e o T o g o . I od -
w r o t n i e — o b y w a t e l e t o g i j s c y 
m a ł o w i e d z i e l i do n i e d a w n a 
0 k r a j a c h europe j sk i ch , m a ł o 
w i e d z i e l i np. o Po l sce . S t o -
l icą T o g o , k t ó r e n i e d a w n o 
uzyska ł o n iepod leg łość , j es t 
mias to L o m e . T u w ł a śn i e u -
rodz i ł s ię D r a v i . 

D r a v i po s t anow i ł z w i e d z i ć 
w i e l e k r a j ó w — o b s e r w o w a ć 
1 uczyć się, aby p ó ź n i e j b y ć 
p o ż y t e c z n y m w s w o i m k r a j u . 
P o d r ó ż o w a ł p o A z j i , b y ł w 
Ind iach i Pak i s tan i e , p ó ź n i e j 

z w i e d z i ł k i l ka k r a j ó w e u r o -
pe j sk i ch , aż z a t r z y m a ł się 
w e F r a n c j i . I w ł a śn i e tu ta j , 
w P a r y ż u , z a in t e r e sowa ł s ię 
Po l ską . W 1957 r. w s i a d ł do 
samolo tu , aby t>o k U k u g o d z i -
nach w y l ą d o w a ć w W a r s z a -
w i e . I tu ta j , j a k s ię m ó w i po 
w a r s ^ a w s k u „ w s i ą k ł " . P o s t a -
n o w i ł : — „S tud ia ukończę w 
Po lsce , w W a r s z a w i e " . R z ą d 
P o l s k i L u d o w e j u w z g l ę d n i ł 
p r o śbę D r a v i ' e g o o s t y p e n -
d i u m i z a p e w n i ł m u na okres 
nauk i p o d s t a w y e g z y s t enc j L 

D r a v i czasu n ie m a r n o w a ł . 
N a u k a p o l s k i e g o n ie by ła 
r zeczą ł a twą . A j e d n a k w rok 
m ó w i ł już n i e ź l e p o po lsku. 
W k a ż d y m ra z i e m ó w i ł i r o -
zumia ł na t y l e , ż e b y r o z p o -
cząć uczęszczan ie na w y k ł a -
dy un iwe r s y t e ck i e . A d z i -
s i a j ? M ó w i doskona le , j ak 
P o l a k „ z k r w i i kośc i " . 

„Polska mo ją drugą 
O j c zgzną " 

—• D z i ę k i s w o j e j r o l i w f i l -
m i e „ C a f é p o d M i n o g ą " jest 

P a n dz i s i a j w Po l s ce osobą 
w c a l e popu la rną . P o d z i w i a m y 
w s z y s c y t e ż P a n a zdo lnośc i 
j ę z y k o w e . Jak c z u j e s ię P a n 
w Po l sce? 

—• Bardzo szybko się zaakli-
matyzowałem — m ó w i D r a v i . 
— Polska to kraj, który moż-
na szybko pokochać. Powiem 
nawet więcej — uważam, że 
jest to moja druga Ojczyzna. 
Spotkałem się z życzliwym 
przyjęciem ze strony moich 
kolegów studentów oraz wie-
lu innych starszych ludzi. 
Jesteście niezwykle życzli-
wym i gościnnym narodem, 
w którym można znaleźć to, 
czego się szuka. 

— M o ż e p o w i e n a m P a n 
coś o swo i ch s tud iach w P o l -
sce. 

— Interesują mnie specjal-
nie studia socjologiczne. Pol-
scy profesorowie to ludzie 
wielkiej wiedzy. Bardzo mi 
odpowiada atmosfera Uni-
wersytetu Warszawskiego. 
Pragnę dodać, że bardzo po-
żyteczną organizacją jest 
Zrzeszenie Studentów Pol-

skich, którego jestem człon-
kiem. Podoba mi się inicja-
tywa studencka, np. organi-
zowanie spółdzielni usłu-
gowych, które w wolnym 
czasie pozwalają studentowi 
zdobyć trochę grosza. 

— C z y pos iada P a n a m -
b i c j e a k t o r s k o - f i l m o w e ? 

— Nie! To był po prostu 
przypadek. Uległem kuszącej 
propozycji • reżysera Broka 
oraz autora scenariusza i 
książki „Café pod Minogą"^ 
pana Wiecha, z którym zresz-
tą później serdecznie się za-
przyjaźniłem. Filmem inte-
resują się od strony socjolo-
gicznej. Uważam, że film pol-
ski jest na dobrej drodze, 
ponieważ nie kieruje się tyl-
ko motywami komercjalnymi. 

— C o P a n a s p r o w a d z a do 
F r a n c j i ? 

— Mam tu wielu przyja-
ciół, zamieszkuje tu także 
wielu moich Rodaków. Fran-
cja jest też ciekawym kra-
jem pod wzglądem turystycz-
nym i można przyjemnie spę-
dzić wakacje. No, a poza tym 
interesuje mnie życie Pola-
ków poza granicami Kraju, 
a we Francji Polonia jest 
bardzo liczna i posiada bo-
gatą tradycją. 

Wielu obywateli Togo roz-
rzuconych jest po świiecie 
podobnie jak Polacy. Dąże-
niem naszego państwa jest. 

aby utrzymać ich patriotyzm 
narodowy i przywiązanie do 
Ojczyzny pomimo faktu, że 
los oderwał ich od macierzy. 

Drav i pragnie 
ożenić się z Polką 
i mieć troje dzieci 
— Jeszcze j e d n o py tan ie , i 

t o chyba już ostatnie. T r o c h ę 
n i edyskre tne , a le proszę n a m 
w y b a c z y ć . C z y pos iada P a n 
p l any m a t r y m o n i a l n e ? 

— Chyba każdy człowiek w 
moich latach takie plany po-
siada, ale często się one nie 
realizują. W Polsce mam 
„sympatię" — także student-
kę, miłą memu sercu. Nazy-
wa sią... przepraszam, ale 
zdradzę tylko pierwszą Uteri; 
jej imienia — J. Ale czy 
dojdzie do małżeństwa? Trud-
no jeszcze w tej chwili prze-
widzieć. Jeśli dojdzie, to pra-
gnę mieć koniecznie troje 
dzieci. Bardzo kocham dzieci. 

N a zakończen i e naszego 
spotkan ia D r a v i pros i ł m n i e , 
a b y m w j e g o im i en iu s e r -
deczn i e p o z d r o w i ł całą P o -
l on i ę w e F r a n c j i . Jeśl i b ę -
dz i ec i e o g l ądać f i l m pt. „ C a f é 
p o d M i n o g ą " , p r z y p o m n i j c i e 
sob ie D r a v i ' e g o M o k p o k p o , 
k t ó r y c a ł y m se r c em pokocha ł 
P o l s k ę i z w i e ją s w o j ą d rugą 
O j c z y z n ą . 

Jeannot 

NOWY ROK ZACZYNA SIĘ W SIERPNIU 
Wiktor MACIEJEWSKI [ 
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• V T A Z A J U T R Z p o p r z y b y c i u do 
K a l i s z a z w i e d z a m miasto . T u 

. - ^ muszę — j a k to m ó w i ą ludz i e 
p i s zący w ks i ą żkach lub d z i a ł a -

j ą cy spo łeczn ie — odb iec od t ematu . 
P r z e d k i lkudz i es i ęc iu l a t y zaraz p o 
p r z y j e ź d z i e do F r a n c j i p r a c o w a ł e m w 
ma ł e j , zn i s zc zone j p i e r w s z ą w o j n ą , a l e 
p r a w i e j u ż o d b u d o w a n e j m i e j s cowośc i 
Lec luse w oko l i cach Doua i . B y ł o tu 
k i lkunastu m u r a r z y , c ieś l i i s t o la r zy 
ka l i sk i ch i w a r s z a w s k i c h . B y ł a 1 a p -
teka, do k t ó r e j w łaśc i c i e l s p r o w a d z a ł 
t ęg i , w y s o k o p r o c e n t o w y sp i ry tus d la 
po l sk ich s m a k o s z ó w p o d t r z y m u j ą c y c h 
na o b c z y ź n i e z a d o m o w i o n e t r a d y c j e 
n a r o d o w e . Z t e go p o w o d u p o w s t a ł o 
z a p o t r z e b o w a n i e na r y b k ę , a że b y ł o 
p o d b o k i e m j e z i o rko , w i ę c s p r o w a d z o -
n o z P o l s k i „ s a k " (w i ę c i e r z ) . K i e d y ś 
nocą p r z y św i ę c i e zachc ia ło m i się iść 
na r y b y . Z a g a r n ą ł e m do b r z e g u raz , 
d rug i i t r zec i , a le be z rezu l ta tu . A że 
by ła wspan ia ł a ciepła noc, r o z ś w i e t l o -
na w i e l k " m ks i ę życem, w y c i ą g n ą ł e m 
się w t r a w i e p r z y d r o d z e m i ę d z y k a -
n a ł e m i j e z i o r e m . C h c a ł o b y się dużo 
pisać o t a k i e j m c y , a le to sob ie d o -
p j w i e d - ą cl, co odczul i t o n i e s a m o w i t e 
p i ę k n o i p o t r a f i l i s w o j e „ j a " zespo l i ć 
z o g r o m e m w s z e c h ś w i a t a ! 

Z uoo j en i a ockną ł m n i e o l b r z y m i 
pies, b i e ? ł s zybko , sapał c i ę żko i niósł 
w pysku coś dużego . P o u p ł y w i e j a -
k i e g - ś c asu z n ó w sapan ie : p ies b i e g ł 
z powr-^tem, a le nic n ie niósł. W r z u -
c i ł em w i ę c i e r z w t r zc inę i z a c i e k a w i o -
ny u s a d o w i ł e m się p r z y d rodze . Z n ó w 
b i e g n e . W s t a ł e m i z a g r o d z i ł e m m u 
d n g ę . P i e s t r z y m a ł w pysku n ie z a -
jąca, a le m a ł e s-c^enie . Matka ! . . . P o ł o -
ży ł a j e na d r o d z e i g ł o śno sapiąc p a -
t r - y ł a na m n ' e . S p o k o j n i e podszed ł em, 
z awarc za ł a , a le p o z w o l i ł a w - i ą ć s z c ze -
n iaka do ręk i . P o s - l i ś m y d a l e j r a z e m 
i suka d o p r o w a d z i ł a m n i e do b u d y n -
k i w b o g a t e g o gospodar za Laba l e t t e ' a . 

W kąc i e p r z y b r a m i e l e ża ł y już d w a 
inne g r a m o l ą c e się w do łku s zc zen i ę -
ta. A że b r a m a by ł a z amkn i ę t a ł a ń -
cuchem, p r z en i o s ł em na d rugą s t ronę 
n a j p i e r w szczenięta , a p o t e m p r z e sa -
d z i ł e m i sukę na p o d w ó r k o . T a m b r a -
ła k o l e j n o w pysk s w e m a ł e i niosła 
do b u d y p r z y s ta jn i , a p ó ź n i e j o b i e -
ga ła p o d w ó r z e , zag ląda ła do k ą t ó w , 
wącha ł a p r ó g domu, machała radośn ie 
o gonem, a n a p a t r z y w s z y s ię do syta, 
u ł o ży ła s ię p r z y ma ł y ch i poczę ła l i zać 
s w e p o k r w a w i o n e łapy . 

N a z a j u t r z ca łe L e c luse m ó w i ł o o su-
ce. O k a z a ł o się, ż e w i ę c e j n iż p r z e d 
r o k i e m p o d a r o w a n o ją do A r l e s o d -
da l onego o j ak i e ś 9 k m od L e c l u s e 
i t r z y m a n o t a m na uw i ę z i , a g d y się 
oszczeni ła, z w o l n i o n o z ob roży . I suka 
w t e d y „ w y b r a ł a w o l n o ś ć " . 

R a n o s tary L a b a l e t t e zna laz ł j ą w 
obe j śc iu ze szczen ię tami , a j a k o b e j -
r za ł ł apy popuchn i ę t e i poka l e c zone 
od b i e g u i c i ężaru, pop ł aka ł s ię z e 
w ruszenia . Pozos ta ła już u n i ego . 
W s z y s c y m e d y t o w a l i j ednak , j ak d o -
stała się na p o d w ó r z e o t - c zone w y s o -
k ' m m u r e m i szcze ln ie z a m k n i ę t e r ó w -
n ie w y s o k ą b ramą . A l e to pozos ta ło 
już t a j e m n i c ą m o j ą i suki . 

M o j e p i e r w s z e dni w Ka l i s zu p r z y -
p o m i n a ł y z a c h o w a n i e s ię suki na p o -
d w ó r k u . 

Z s a m e g o rana r o z p o c z ą ł e m spacer 
p o ul icach miasta , r o z g l ądan i e się, ix ) -
r ó w n y w a n i e t e ° o , co t k w i ł o w p a m i ę -
ci, z t ym , na co oczy patrzą . N a g ł ó w -
nych ul c^ch p r z y ra tuszu f a s a d y l ' c z -
n^ch d - m ó w o d n o w i o n o i p o m a l o w a -
no k a ż d y d m w o d m i e n n y ł a godny 
ko lor . S o r a w i a to m- ł e w r a ż e n i e i p o z -
w a l a l e p e j z a u w a ż y ć l in ie a r ch i t ek -
tu ry . 

Trzyd ' - i eśc i »-arę la t — t o p o ł o w a 
życ ia c ł o w i e k a , a le w is tn ien iu m i a s -

ta — t o m a ł y p r z e s k o k w s t ronę n o -
w o c z e ś n i e u r ządzonych w y s t a w sk l e -
p o w y c h , p r z e r ob i en i a j e zdn i , z m i a n w 
w y g l ą d z i e t ego lub i n n e g o p lacu i p o -
w i e d z i a ł b y m „ r o z d y m a n i e " s ię m i e j -
scowośc i na z e w n ą t r z . T a k s a m o z K a -
l i s zem. N i e d u ż o z m i a n w c e n t r u m 
miasta . P r z e d R a t u s z e m na S t a r y m 
R y n k u ł adny k w i e t n i k ; na p lacu p r z y 
f a r z e zn iknę ł y d r z e w a , obe l i sk spo tka -
nia t r zech cesarzy i s k w e r w o k ó ł n i e -
g o i s tn i e j ą t y l k o w w y o b r a ź n i s ta -
r y c h ka l i s zan i łączą się z p r z y p o m i -
nan i em sobie i lośc i z a r ob i onych t y -
g o d n i o w o rub l i . Z a s y p a n o j e d n o z 
t r zech r o z ga ł ę z i eń r z ek i P r o s n y , t o 
idące p r z e z pa rk w z d ł u ż u l i cy B a b l n -
ne j . C z y za łożen i e na m i e j s c e kana łu 
t r a w n i k a , obsadzonego k r z a k a m i i p o -
c i ę t ego a l e j k a m i z p o u s t a w i a n y m i ł a w -
kami , w p ł y n ę ł o doda tn i o na e s t e t y c z -
ny w y g l ą d 1 z d r o w o t n o ś ć mias ta? 
Myś l ę , że tak, choć ze s t a rych k ą t ó w 
Ka l i s z a t en stał się m n i e j r o m a n t y c z -
ny , n ie m a b o w i e m ani d a w n y c h j a t ek 
mięsnych, ani d r e w n i a n e g o mostu z 
K a n o n i c k i e j na N o w y R y n e k . 

U w y l o t u t e go r o z l e g ł e g o t r a w n i k a 
tuż p r z y p lacu ob^k f a r y us t aw i ono 
s ze rok i k w a d r a t o w y cokó ł , a na n i m 
kamienną f i g u r ę A d a m a A s n y k a , p o e -
ty , p - w s t a ń c a z 1863 r., c ł o n k a R a d y 
N a r o d o w e j , w y c i o s a n ą z g rubsza z p i a -
skowca . P o m n i k ten, b o d a j j e d y n y w 
mieśc ie , jest p o w o d e m dyskus j i i p o -
gadus ek n i ek t ó r y ch m i e s z k a ń c ó w n ie 
p o t r a f ą c y c h zna leźć p i ękna w p ros to -
c ie sz tuki nowoczesne j . 

M m ę ł y w K a l ' s - u b e z p o w r o t n i e c z a -
sy, g d y b i a ł y m u n d u r s t rażaka , b ł y s z -
czący he łm, pas, t opó r i l inka na r a -
m i en iu b v ł y h o n o r o w y m o b o w i ą z k i e m 
p r z y n i ed z i e lnych „ p r ó b a c h s t rażac -
k i c h " 1 pó jśc iu „na j e d n e g o " d o H a j n -
rycha . D^iś są w mieśc i e z a w o d o w i 
s t rażacy w t y m s a m y m b u d y n k u p r z y 

N o w y m R y n k u , w y p o s a ż e n i w n i e z ł y 
sprzęt . 

W d z i e ń t a r g o w y na r y n k u s to ją 
j e s zcze s t r agany z w a r z y w a m i , o w o -
cem, k w i a t a m i , a l e i tu do z a m i e r z c h -
ł e j p rzesz łośc i na l e ż y w s p o m n i e n i e o 
d ług ich s t raganach obc i ą żonych u b r a -
n i em, r z ę d a m i b u t ó w z c h o l e w a m i i 
r ó żnych t r z e w i k ó w , o ra z o kupcach 
c iągnących chłopa za po ł ę kożucha 
do s w e g o t o w a r u . 

T a k samo ul ica Ż y d o w s k a i j e j 
g w a r n a kup iecka ludność s tanow ią 
t y l k o m ę t l i k w s p o m n i e ń , u m i e r a j ą c y 
p o w o l i ze s t a r y m i m i e s z k a ń c a m i m i a s -
ta. N i e m a bożn icy , a w b u d y n k u 
d a w n e g o kaha lu m ieśc i się j ak i ś 
urząd . K a l i s k a ludność ż y d o w s k a p o -
dz ie l i ła los m l i o n ó w innych istot l ud z -
kich, poch ł on i ę t y ch p r z e z p o t w o r a 
h i t l e r owsk i e go . K i l k u i n t e l i g e n t ó w p o -
chodzen ia ż y d o w s k i e g o , k t ó r z y j akoś 
u r a t - w a l i się po po top i e , są os ta tn 'm i 
m ^ h i k a n a m i l i c zne j n i e gdyś ko lon i i . 

Jest w mieśc i e m a ł e m u z e u m : na 
do l e spora salka, a w n i e j w y s t a w i a 
p r z e j ś c i o w o s w e p race t r z e ch—c t e -
r ech a r t y s t ó w - m a l a r z y ; po d r u g i e j 
str nle k o l e k c j a m o t y l i i t o i o w o z 
w y k - p a l r s k . N a g ó r z e : p u s t a w e p o -
ko j e , d w a po r t r e t y sz lacheck ie i r ó ż n e 
r z ec zy pochodzące z w y k o p a l i s k a r -
c h e o l o g ó w kal isk ich. .Ni°dużo ti^ro. 
M o ż e zna l e ź l i by s ię m i ł o śn i cy Ka l i s z a 
i r o zpoc z ę l i zb i ó r pam-ą tek po K a l i -
s u, n ie t y m l e g e n d a r n y m , a le t y m 
w c z o r a j s z y m i dz i s i e j s zy n? M ó w i ł y b y 
r n e o zm ianach p o c z y n i o n y c h w w y -
p l ąd - i e z e w n ę t r z n y m miasta , o j e g o 
m les -kańcach , s t ro jach i z w y c z a j a c h . 
T u , w P a r y ż u , i s tn i e j e p o d o b n o k lub 
?^ydów K a l i s - a n , z n a m d w ó c h R ^ a -
k ó w chcących p o d a r o w a ć pare dob -
r y c h rb-^azów dla mu-^eum, skup ia j ąc 
w i ę c dob r e chęc i da ł oby s ię s t w o r z y ć 
m u z e a l n y pomn ik , m ó w i ą c y m o ż e w i ę -
ce j niż kamionny c zy b r ą z o w y . (D.c.n.) 
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F O R T U N A 
K O Ł E M S I Ę T O C Z Y 

T y m r a z e m szc zęśc i e z a p u -
k a ł o d o drziwi p a n a L e o n a 
W i t k o w s l û e g o z Ł o z i n g l i e m , 
k t ó r e m u s e k r e t a r z T o w a -
r z y s t w a „ A m i c a l e S p o r t i v e -
L e s C o e u r s J o y e u x " w r ę c z y ł 
g ł ó w n ą w y g r a n ą l o t e r i i i zor-
g a n i z o w a n e j p r z e z T o w a r z y -
s t w o — ś l i c zny m o t o r o w e r . 

P r e z e s T o w a r z y s t w a , p a n 
B a r a t t e i s k a r b n i k p a n L a d e n , 
z ł o ż y l i s z i c zęś l iwemu w y b r a ń -
c o w i l o s u s e r d e c z n e g r a t u -
l a c j e . 

I S T A R S I 
U M I E J Ą S I Ę B A W I C 

C o m i t é des F ê t e s d z i e l n i c y 
V i e u x C a l o n n e w L i e v i n 
u r z ą d z i ł w sal i p a n a S k o t a r -
c z a k a p r z y j ę c i e n a j s t a r s z y c h 
t n i e s z k a ń c ó w iz t e j d z i e l n i c y . 
B a w i o n o s ię w e s o ł o , k o r z y s t a -
j ą c r ó w n i e ż z b u f e t u d b f i c i e 
zao t>a t r zonego . W i e c z o r e m u -
r z ą d z o n o l o t e r i ę . 

W c z a s i e p r z y j ę c i a w y b r a n o 
naijsltarszą p a r ę . B y U ito p a n i 
L e o n L e c l e r q , l i c z ą c a 85 l a t 
o r a z p a n A d a l b e r t K ę d z i ń s k i , 
k t ó r y p n z e ż y ł j u ż 82 w i o s n y . 
W y b r a ń c y c z u j ą s ię ś w i e t n i e . 

1 8 - L E T N I A K R Ó L O W A 

W i d o c z n i e h o d o w c o m g o ł ę -
b i z n u d z i ł y s ię c i ą g ł e k o n -
k u r s y w y ś l c i g ó w g o ł ę b i ! W 
czas i e z a b a w y u r z ą d z o n e j 
p r z e z „ G r o u p e m e n t C o l o m b o -
p h i l e — L e n s " w y b r a l i s ob i e 
n i e m i s t r z a w ś r ó d h o d o w c ó w , 
a l e i k r ó l ową t o w a r z y s t w a . 

2 iaszozy tna t a p a l m a , a r a -
c z e j k o r o n a , p r z y p a d ł a p a n -
n i e L i l i a n i e W o j c i e s z a k . K r ó -
l o w a l i c z y sob i e 18 w i o s e n . 
J e j d a m y , M i c h e l i n e G i l l e s i 
A n n e - M a r i e B o n c h e r y , są w 
t y m s a m y m w i e k u . 

P o w y b o r z e i g r a t u l a c j a c h 
d l a j e j u r o c z e j K r ó l e w s k i e j 
M o ś c i r u s z o n o d o t a ń c a . 

G O Ł Ę B I E , 
G O Ł Ę B I E , G O Ł Ę B I E . . . 

W H e r s i n - C o u p i g n y u s t a l o -
n o o s t a t e c z n i e w y n i k i k o n -
k u r s ó w w y ś c i g ó w g o ł ę b i . W 
s e z o n i e u r z ą d z o n o ł ą c z n i e 9 
k o n k u r s ó w . N a s z R o d a k , p . F . 
J a n k o w i a k , o t r z y m a ł 6 m i e j -
sce. 

* * 

E n t e n t e H a i l l i c o u r t - L a b r u i s -
s i è r e - R u i t z unządz i ł a p r z y j ę -
c i e z o k a z j i w y z n a c z e n i a m i -
s t r z ó w sezonu. P o p r z e m ó w i e -
n i a c h p o w i t a l n y c h i d k o l i c z -
n o ś c i o w y c h r o z d a n o n a g r o d y . 
J e d n a z n i c h p r z y p a d ł a n a -
s z e m u R o d a k o w i p . P a c i ń -
s i ó e m u , k t ó r y u p l a s o w a ł s ię 
na 4 m i e j s c u , z d o b y w a j ą c 
ł ą c z n i e 48 p u n k t ó w . P i e r w s z e 
m i e j s c e p r z y p a d ł o p . D e b e l -
v a l l e . 

* 

T o w a r z y s i t w o ,J . 'HŁronde l l e " 
( J a s k ó ł k a ) z Fresn î cour . t w y -
z n a c z y ł o t a k ż e s w o i c h m i -
s t r z ó w k o ń c z ą c e g o s ię s e zonu . 
W k a t e g o r i i m ł o d y c h e n t u -
z j a s t ó w teigo s p o r t u d r u g ą 
n a g r o d ę w r ę c z o n o p a n u B r u -
n o K u b i a k o w i . O t r z y m a ł o n 
t a k ż e d y p l o m h o n o r o w y , jakO) 
n a j l e p i e j z a p o w i a d a j ą c y s ię 
g o ł ę b i a r z . 

* 

S t a r a n i e m K o m i t e t u „ l ' E l e -
v a g e d e l ' A b b a y e " z S e r s e v a l l e 
z o s t a n i e z o r g a n i z o w a n a w 
d n i a c h 11 i 12 l i s t o p a d a w sa -
li Gagodz ińs l t i e go ' , r o u t e d e 
R i e u l a y , na p r z e c i w k o k o ś -
c io ła , w y s t a w a g o ł ę b i a r s k a . 

W y s t a w a z g r o m a d z i o k o ł o 
150 o k a z ó w g o ł ę b i . W s z y s c y 
a m a t o r z y i c z ł o n k o w i e o r a z 
m i e j s c o w i m i ł o ś n i c y g o ł ę b i 
p r o s z e n i są o w z i ę c i e udz i a łu . 
N a t o m i a s t a m a t o r z y t z w . 
„ c z y s t e j r a s y " i n i e n a l e ż ą c y 
d o t o w a r z y s t w a , a p r a g n ą c y 
w z i ą ć u d z i a ł w w y s t a w i e 
p r o s z e n i są o z g ł o s z e n i e s ię 

u p . R o g e r D e l g r a n g e , 5 r u e 
d ' E n t r e v a u x w S e r s e v a l l e . 

N O W Ą C H O R Ą G I E W 
O T R Z Y M A Ł O 

S T O W . G O R N I K O W I M . S W . 
B A R B A R Y W P E C Q U E N -

C O U R T 

Z o k a z j i 37 r o c z n i c y i s t -
n i en i a w P e c q u e n c o u r t S t o -
w a r z y s z e n i a G ó r n i k ó w i m . 
Ś w . B a r b a r y o d b y ł a s ię tu 
p i ę k n a u r o c z y s t o ś ć , podcza-s 
k t ó r e j n a s t ą p i ł o p o ś w i ę c e n i e 
i w r ę c z e n i e S t o w a r z y s z e n i u 
n o w e j c h o r ą g w i . N a s t ę p n i e 
u f o r m o w a ł s ię p o c h ó d , k t ó r y 
u d a ł s i ę p o d p o m n i k p o l e g -
ł y c h , u k t ó r e g o s t ó p z łożono , 
I cw ia t y . 

„ W I S Ł A " 
W Z N O W I Ł A P R A C Ę 

W a k a c j e d l a c z ł o n k ó w k l u -
bu m a n d o l i n i s t ó w „ W i s ł a " 
s k o ń c z y ł y s ię z d n i e m 17 
w r z e ś n i a . W t y m b o w i e m 
dn iu „ W i s ł a " p o d j ę ł a p r ó b y 
w z a k r e s i e n o w e g o r e p e r -
tua ru . 

Ł O W I E N I E R Y B 
D A J E E M O C J E 

W A n c e r v i l l e , w e w s c h o d -
n i e j F r a n c j i , z o r g a n i z o w a n o 
k o n k u r s ł o w i e n i a r y b . I l o ś ć 
p u n k t ó w o b l i c z a s i ę w e d ł u g 
l i c z b y w y ł o w i o n y c h r y b o r a z 
i ch w a g i . W w y n i k u k o n k u r -
su nasz R o d a k p . S t a n i s ł a w 
O l e s z c z e r a k z d o b y ł 5 m i e j s c e . 

P O R A N I E N I G R A N A T A M I 

P o d c z a s space ru w C a s t e l -
l a r ( A l p e s M a r i t i m e s ) t r z e j 
m ł o d z i c h ł o p c y , z a m i e s z -
k a l i w B e a u s o l e i l , m . In. 
K l a u d i u s z K i s t e k , l a t 16, z n a -
l e ź l i k i l k a g r a n a t ó w , k t ó r e 
p o s t a n o w i l i z a n i e ś ć na p o s t e -
r u n e k p o l i c y j n y . 

W c z a s i e t r a n s p o r t u g r a n a t y 
w y b u c h ł y . W s z y s c y t r z e j 
c h ł o p c y c i ę ż k o r a n n i zos ta l i 
p r z e w i e z i e n i do s zp i t a l a w 
M e n t o n . 

NA 
Z A P I S Y 

B E Z P Ł A T N Y 
S O L F E Z U 

KURS 

„ L ' H a r m o n i e des M i n e u r s " 
z G u e s n a i n z a w i a d a m i a , ż e 
o r g a n i z o w a n y p r z e z n ią , a 
p r o w a d z o n y p r z e z p . J ó z e f a 
G r u s z e c l d e g o , kurs ś p i e w u 
z o s t a ł w z n o w i o n y . Z g ł o s z e n i a 
n a t e n k u r s ( b e z p ł a t n y ) p r z y j -
m u j e isię w ś r o d y i c z w a r t k i 
k a ż d e g o t y g o d n i a o g o d z . 18 
w saU p a t r o n a ż u p r z y r u e 
de l ' E g a l i t é . 

SYLWETKI RODAKÓW 

D O B R Y GOSPODARZ 
W y s o k i , b a r c z y s t y m ę ż c z y z -

na, o p o g o d n e j t w a r z y i ż e -
l a z n y m uśc i sku r ę k i — t o 
p a n D z i e d z i c , p o l s k i f a r m e r 
z F a u g e r a t p a r B i l l y ( A l l i e r ) . 

H m , ł a t w o p o w i e d z i e ć f a r -
m e r , ale... 

— N i e w i o d ł o s i ę w ż y c i u 
i n i e w i o d ł o — m ó w i p . D z i e -
dz i c . — C z ł o w i e k w y j e c h a ł z 
K r a j u s z u k a ć szczęśc ia , a l e 
g o n i e z n a j d o w a ł . T u ł a ł s i ę 
w e F r a n c j i o d g o s p o d a r z a d o 
g o s p o d a r z a , h a r o w a ł z ż o n ą 
i p o d r a s t a j ą c y m i d z i e c i a k a -
m i i — n i c z t e g o n i e w y -
chodz i ł o . 

T w a r d y b y ł j e d n a k p. D z i e -
dz ic , z a c i ą ł s i ę i p o s t a n o -
w i ł p r ó b o w a ć i n a c z e j . O k a z j a 
d ł u g o s i ę n i e n a d a r z a ł a , a ż 
w r e s z c i e ( k i l k a n a ś c i e l a t t e -
m u ) z n a l a z ł o s i ę w o l n e , choć 
dość k i e p s k i e g o s p o d a r s t w o . 
P a n D z i e d z i c w y d z i e r ż a w i ł j e 
i p o w i e d z i a ł s o b i e t a k : za 
d z i e r ż a w ę m u s z ę dać p o ł o w ę 
z b i o r ó w , a l e j a k w i ę c e j z z i e -
m i w y c i s n ę , t o w i ę c e j z o s t a -
n i e d l a m n i e . — I o d t ą d n i c 
b a r d z i e j g o n i e o b c h o d z i ł o , 
j a k w ł a ś n i e t o , ż e b y j a k n a j -
w i ę c e j z z i e m i , , w y c i s n ą ć " . 

D o ś w i a d c z e n i a , k t ó r e n a b y ł 
p r z e z d ł u g i e l a ta p r a c y n a 
ro l i , b a r d z o s i ę t e r a z p r z y d a -
ł y . W z i ą ł s i ę d o r o b o t y n a 
n o w e j g o s p o d a r c e . O b m y ś l a ł , 
k a l k u l o w a ł , s p r a w d z a ł . S i ę g a ł 
d o f a c h o w e j l e k t u r y . P o s t a r a ł 
s i ę o to , ż e z K r a j u p r z y c h o -
d z i ł y f a c h o w e p i s m a r o l n i -
c ze . . S i a d a ł w i e c z o r a m i i u -
c z y ł s ię , w p r o w a d z a ł d o g o s -
p o d a r k i to , c o w y c z y t a ł w 
k s i ą ż k a c h 1 g a z e t a c h i to , c o 
w y d a w a ł o m u s ię , ż e j e s t d o -
b re . M o ż n a p o w i e d z i e ć , ż e 
c h u c h a ł i d m u c h a ł w t ę g o s -

p o d a r k ę . N i e dospa ł , ż e b y n i -
c z e g o n i e z a n i e d b a ć , n i e 
z m a r n o w a ć , ż e b y w s z y s t k i e -
g o d o p a t r z y ć . 

Z i e m i a m u s i a ł a z a w s z e b y ć 
na c zas obs i ana , a z a r a z p o 
ż n i w a c h p r z e p r o w a d z a ł p ł y t -
ką o r k ę . N a j g o r z e j b y ł o z 
c h w a s t a m i , a l e p r z e z k i l k a 
l a t u p o r a ł s i ę z t y m r ó w n i e ż . 
D u ż e z n a c z e n i e m i a ł o s t a r a n -
n e n a w o ż e n i e . W y k o r z y s t y -
w a ł w t y m c e l u o b o r n i k i — 
w m i a r ę j a k p i e n i ę d z y s t a r -
c z a ł o — n a w ó z s z t u c z n y . R e -
z u l t a t y j u ż p o k i l k u l a t a ch 
b y ł y w i d o c z n e . Z i e m i a d a -
w a ł a w i ę c e j , z o s t a w a ł o j u ż 
t r o c h ę „ g r o s z a " . T e n „ g r o s z " 
i n w e s t o w a ł w g o s p o d a r k ę . — 
B e z t e g o n i c b y n i e w y s z ł o , 
t r z e b a n a j p i e r w w k ł a d a ć , ż e -
b y p o t e m coś b r a ć — t a k ą 
t o z a s a d ę s t o s o w a ł i s t o su j e 
n a d a l p . D z i e d z i c . 

W c i ą ż coś u l e p s z a w g o s -
poda r c e , a w o k o l i c y m ó w i ą 
— p a t r z c i e , ja ld. d o b r y g o s -
p o d a r z . S ą s i e d z i p a t r z ą i p o -
d z i w i a S ą , j a k g o s p o d a r s t w o 
r o z w i j a s i ę p o d r z ą d a m i „ p o l -
s k i e g o f a r m e r a " . S t a r a j ą s i ę 
p o d p a t r y w a ć 1 s t o s o w a ć u 
s i e b i e m e t o d y p . D z i e d z i c a . 
K i e d y p . D z i e d z i c z j a w i a s i ę 
na p o l u 1 s i e j e , m o ż n a p o w i e -
d z i e ć , ż e n a s t ę p n e g o dn i a b ę -
dą t o s a m o r o b i ć sąs i edz i . 

P . D z i e d z i c , j a k p r z y s t a ł o 
na m ą d r e g o g o s p o d a r z a , w i e 
co n o w e g o w p r o w a d z i ć w i o s -
ną p r z y s z ł e g o r o k u , a j a k i e 
u l e p s z e n i a z a s t o s u j e na j e -
s ien i . B a — m o ż n a p o w i e -
d z i e ć , ż e m a j u ż w g ł o -
w i e o p r a c o w a n y s w ó j p l a n 
3 — 4 - l e t n i , b o — j a k p o w i a -
da — w r o l n i c t w i e n i e m o ż -
na p r a c o w a ć z d n i a na dz i eń . 

PAN ALEKSANDER PROKOP 
ODZNACZONY KRZYŻEM WOJENNYM 

N a p o d s t a w i e d e k r e t u z 
dnia 31 s i e r p n i a br. , o g ł o s z o -
n e g o w „ ,Journa l O f f i c i e l " w 
d n i u 5 w r z e ś n i a r b . p a n A l e k -
sande r P r o k o p , ś lusarz w Z a -
k ł a d a c h C o u r r l e r e s - K u l h m a n , 
z a m i e s z k a ł y w H a r n e s , o t r z y -
m a ł K r z y ż W o j e n n y z p a l m ą 
z n a s t ę p u j ą c y m w y r ó ż n i e -
n i e m : 

POUR NOS AMIS POLONAIS 
Audycje polskie od 4 października w 

Radia Lorraine-Cłiam- każdą środę, od godz. 
pagne pod nazwą 19.30 do godz. 19.45 na 
„Pour nos amis Polo- fali 359. 
nais" będą nadawane 

KRO]\lKA W Y P A D K Ó W 

„ P r o k o p A l e k s a n d e r , ż o ł -
n i e r z F o r c e s F r a n ç a i s e s d e 
l ' I n t e r l e u r z P a s - d e - C a l a i s , 
r o c z n i k 1929, n u m e r 1861. 

D z i e l n y b o j o w n i k w o j n y 
1939—1945, p o d c z a s k t ó r e j z o -
s ta ł p o w a ż n i e r a n n y . M a p r a -
w o d o w d z i ę c z n o ś c i o j c z y z n y ! 

P a n A . P r o k o p w s t ą p i ł d o 
R u c h u O p o r u w g r u d n i u 
1942 r o k u . J u ^ w c z e ś n i e j 
u c z e s t n i c z y ł w aÎKcjaich p r z e -
c i w k o o k u p a n t o w i . Z o s t a ł p o -
w a ż n i e r a n n y w w a l k a c h 
w y z w o l e ń c z y c h 1 w r z e ś n i a 
1944 r o k u , na s l iu tek c z e g o 
p r z y z n a n o m u 80 p r o c e n t i n -
w a l i d z t w a . P o s i a d a j u ż K r z y ż 
B o j o w n i k a O c h o t n i k a 1939^— 
—1945, B o j o w n i k a i O c h o t n i -
ka o r a z B o j o w n i k a R u c h u 
O p o r u . 

D W Ó C H G O K N I K O W 
Z G I N Ę Ł O w K A T A S T R O F I E 

N A S Z Y B I E 4 B I S 
w B B U A Y - E N - A B T O I S ( P . D E C.> 

M i e j s c e m n o w e g o , s t rasznego w 
s k u t k a c h wypadJtu p r z y p r a c y 
b y ł t y m r a z e m s z y b 4 b is , w 
B r u a y - e n - A l t o i s ( P . d e C. ) . W 
ta j l l 245 n a 851 p ię t rze < łwa j r o -
bo tn i cy z n o c n e j zm iany , F r a n -
COic Frossa r t , lat 25, z Hai l i -
cour t i L é o M e n a e l e w s K i , lat 35, 
zam. w B r u a y p r z y 38, r u e d u 
Brés i l , z a j ę c i b y l i z a m u l a n i e m 
c h o d n i k ó w . 

P r a c a b y ł a s k o ń c z o n a ; w y d a -
w a ł o się, że w s z y s t k o j e s t w 
porządlcu, pozos t a ł o j eszcze ki l -
k a n a ś c i e minut , b y w y j e c h a ć z 
szybu , w -tym t o m o m e n c i e n ie -
p r z ew idz i an i e Orbsunęła s ię di -uga 
w a r s t w a kamien i . S ł y sząc t rzask 
zwt i l a j ących s ię kamien i , F ro i s -
s a r t i M e n d e l e w s k i u s i ł o w a U o p u -
ścić m i e j s c e p r acy , lecz b y ł o j u ż 
za późno . 

N a M e n d e l e w s k i e g o o p a d ł a szta-
b a że lazna , ix>d c i ę ż a r e m k tó re j 
zg iną ł . J e g o t o w a r z y s z a p r a c y 
p r z y w a l i ł y z w a ł y k a m i e n i . 

M i m o s z y b k i e j p o m o c y r a t o w -
n i k ó w i z a s t o s o w a n i a w y d o b y t y m 
g ó r n i k o m sz tucznego o d d y c h a n i a , 
n i e u d a ł o się, niestety, p r z y w r ó -
cić i m życia . 

L é o M e n d e l e w s k i , o j d e c d w o j -
g a dzieci , b y ł j e d n y m z za loży -
cieU po lsKłcn „ S c o u t s - B o u t i e r s " — 
„ I s k r a " , z którą k i l k a t y godn i 
t e m u n a g r a ł s w o j ą Jedenastą 
płytą . 

Rodz in i e t rag iczn ie z m a r ł y c h 
s k ł a d a m y w y r a z y s zcze rego w s p ó ł -
czucia . 

Z G I N Ą Ł 
W W Y P A D K U D R O G O W Y M 

N a szos ie ł ączące j A r r a s z 
B e t h u n e w pob l i żu m i e j s c o w o ś c i 
A i x - N o u l e t t e zda r zy ł się, t rag icz -
n y w skutkach , w y p a d e k d r o g o -
w y . P . S t an i s ł aw DoBrogoszcz , 
l a t 48, i n w a l i d a p r acy , zamiesz -
k a ł y w Bu l l y - l e s -Mines , został po -
t r ą cony przez s a m o c h ó d , p r o w a -
d z o n y przez p . T a d e u s z a Stępiń-
sk i ego , lat 30, g ó r n i k a z B r u a y . 

p . Dob rogoszcz , c i ę żko r a n n y w 
g ł owę , z m a r ł w k i l k a c h w i l p o 
w y p a d k u n a s k u t e k odn i e s i onych 
ran . 

I n n y w y p a d e k , także p r z y p ra -
cy , w y d a r z y ł s ię t y m r a z e m n a 
k o p a l n i s z y b u St -René ( N o r d ) . 
O d ł a m k i k a m i e n i a do tk l iw i e po -
k a l e c z y ł y g ó r n i k a p . Józe f a K o -
saka , lat 25, z a m . w L o f f r e . 
R a n n e g o o d w i e z i o n o d o szpijtala 
Hô te l -D i eu w D o u a i . 

U d a j ą c y s ię d o p r a c y r o w e r e m 
m o t o r o w y m p . Kaz im ie r z Ba r t e -
l e j e w s k l , m o n t e r lat 25, zam. w 
H a m e s p r z y 33, r u e d 'Ode s s a , 
u d e r z y ł w o g r o d z e n i e d r u c i â n e 
d o m u H . G . D . p r z y m e Spas . 
O k a l e c z o n e g o w g ł o w ę cykl istę 
p r z y p r o w a d z o n o d o Cent re -Hosp i -
talier. 

Z żałobne! karty 
17 w r z e ś n i a b r . o d b y ł s ię w 

Oigrnies ( P a s d e C a l a i s ) p o -
g r z e b J e r z e g o K u l s k i e g o , s i e r -
żan ta a r m i i f r a n c u s k i e j , z m a r -
ł e g o w w y p a d k u d r o g o w y m 
w L a h r ( N i e m i e c k a R e p u b l i k a 
F e d e r a l n a ) 10 w r z e ś n i a — w 
w i e k u 21 la t . 

2 0 - L E T N I A 
P O L K A Z F R A N C J I Z G I N Ę Ł A 
W K A T A S T R O F I E L O T N I C Z E J 

w katas t ro f i e lotniczej , która 
w y d a r z y ł a się ostatnio n a linii 
P a r y ż — R a b a t zg inę ła nasza Ro -
daczka , 20-letnla p a n i M a r y An -
toinf^te R o k o s z a k , s e k r e t a r k a z 
z a w o d u , z a t rudn iona w Rabac ie . 
W r a c a ł a z w a k a c j i s p ę d z o n y c h u 
rodz iny , w licznie z amieszka ł e j 
p rzez P o l a k ó w ko lon i i Saint -Eloy-
les -Mines <Puy -de -D6me ) . 

R o d z i c o m i r o d z i n i e z m a r -
ł y c h s k ł a d a m y w y r a z y s e r -
d e c z n e g o w s p ó ł c z u c i a . 

P . D z i e d z i c j e s t s t a ł y m 
c z y t e l n i k i e m „ T y g o d n i k a " . — 
J a k m u s ię p o d o b a ? — Z a 
m a ł o p i s z e c i e o s p r a w a c h w s i , 
a p r z y d a ł a b y s i ę t e ż j a k a ś 
r u b r y k a z p r a k t y c z n y m i p o -
r a d a m i r o l n i c z y m i . 

M o g l i b y ś m y t a k ą rub ry l c ę 
w p r o w a d z i ć na ł a m a c h „ T y -
g o d n i k a " , a l e c z y w i e l u z n a j -
d z i e s ię c z y t a j ą c y c h ? M o ż e 
C z y t e l n i c y w y p o w i e d z ą s i ę w 
t e j sp raw ie . . . 

KONSULAT w NANCY 
z a w i a d a m i a 

K o n s u l a t P R L w N a n c y , 
41, C o u r s L e o p o l d , u r z ę -
d u j e c o d z i e n n i e — z w y j ą t -
k i e m sobó t — od g o d z . 
8 do 12. 

P r z e d s t a w i c i e l K o n s u l a t u 
P R L w N a n c y u r z ę d u j e w 
M u l h o u s e ( H a u t R h i n ) w 
p i e r w s z y p i ą t e k k a ż d e g o 
m i e s i ą ca , 102, r u e du F a u -
b o u r g d e C o l m a r , C a f é M i -
che l o ra z w M e t z u ( M o -
s e l l e ) w d r u g i i c z w a r t y 
p o n i e d z i a ł e k k a ż d e g o m i e -
s iąca, 11, R o u t e d e M a g n y , 
C a f é des V o s g e s . 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 

P o k o j u sub loka to r sk i ego p r zy 
inte l igentne j po l sk i e j rodz in ie w 
P a r y ż u p o s z u k u j e k a w a l e r , lat 30. 
z g ł . w . Sza f rańsk i , tel. C O M b a t 
60125. 

Domek z ogródkiem s p r z e d a m w 
S u c y etn B r i e (S. et O. ) Józef 
W a n a t . O f e r t y k i e r o w a ć p o d ad -
r e s e m , , T y g o d n i k a " . 

KLUB PRZYJACIÓŁ 
„Tygodnika Polskiego" 

P . K a z i m i e r z G ł o w a c k i , P i o t r -
k ó w T r y b u n a l s k i — S k r y t -
ka p o c z t o w a 1472. 

„ J u ż o d d ł u ż s z e g o czasu 
p r a g n ą ł e m n a w i ą z a ć k o n t a k t 
l i s t o w n y z R o d a k a m i ż F r a n -
c j i , m i m o n a j s z c z e r s z y c h c h ę -
c i j e d n a k n i e u d a ł o m i s ię 
d o t y c h c z a s z d o b y ć k o r e s p o n -
den ta . J e s t e m g r a f i k i e m , 
s z c z e g ó l n i e p o l u b i ł e m r y s u -
n e k s a t y r y c z n y 1 h u m o r y s -
t y c z n y , p u b l i k u j ę m e p r a c e w 
p i s m a c h k r a j o w y c h i z a g r a -
n i c znych . 

P r a g n ą ł b y m w y m i e n i a ć 
ks ią żk i , a l b u m y , c zasop i sma . 
I n t e r e s u j e m n i e a r c h i t e k t u r a , 
sz tuka , m u z y k a o r a z ż y c i e 
k u l t u r a l n e e m i g r a c j i . " 
P . R y s z a r d T k a c z — K a t o -
w i c e , ul . P o c h o w i a k a 10 m . 14. 

M a m lat 38, p r a c u j ę w 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e b u d o w l a -
n y m w K a t o w i c a c h . I n t e r e -
s u j ę słę l i t e r a tu rą , f i l a t e l i s t y -
k ą , a w s z c z e gó lnośc i h i s to r ią 
d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j . 
Z b i e r a m r ó w n i e ż w i d o k ó w k i 
i k s i ą żk i . C h c i a ł b y m za W a -
s z y m p o ś r e d n i c t w e m n a w i ą -
zać k o n t a k t z R o d a k a m i z a -
m i e s z k a ł y m i w e F r a n c j i i 
B e l g i i . 



ROZRYWKI UMYStOWE 
P r o s i m y n a j p i e r w o d g a d -

* ą ć znaczen ia w y r a z ó w p o -
danych n i że j w k luczu p o -
m o c n i c z y m i poszczegó lne l i -
t e r y tych w y r a z ó w wp i sać 
nad l i c zbami z am i e s z c zonymi 
ebok , k t ó r y c h i lość dok ładn i e 
odpow iada i lości l i ter . W ten 
sposób d o w i e c i e się, j a k i e l i -
t e r y o d p o w i a d a j ą poszc zegó l -
n y m l i c zbom. Nas t ępn i e d o 
kra t ek r ysunku oznaczonych 
l i c zbami o d 1 do 59 wp i s z c i e 
l i t e r y z k lucza jK imocniczego 
o d p o w i a d a j ą c e w ł a ś c i w y m 
l i c zbom. W p i s a n e w ten spo -
sób l i t e r y u twor zą tekst has-
ła, k t ó r y s t anow i r o z w i ą z a -
n ie s z y f r o g r a m u . W nadsy ła -
nych r o zw ią zan iach p ro s imy 
podać w y r a z y k lucza p o m o c -
n i c z ego i tekst hasła. C z a r n e 
kó łka o znac za j ą kon iec w y r a -
z ó w . 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : 
30 — 2 — 12 — 45 — 24 — 59 = do -

by t ek , m a j ą t e k , 
1 — 21 — 42 — 14 = służą do w i ą z a -

nia p r z edn i ch nóg konia , 
38 — 6 — 17 — 34 — 53 — 39 = pę -

ka t e naczyn i e szk lane , 
48 — 37 — 13 = w y m i e r z a s p r a w i e d l i -

wość , 

44 — 5 — 32 — 22 = skupisko zag ród 
chłopskich, 

27 — 16 — 7 = to, od czego o d b i j a j ą 
i do c z ego p r z y b i j a j ą m a r y n a r z e , 

15 — 25 — 36 — 51 = b y w a czasem 
m ą d r z e j s z e o d k u r y , 

4 — 11 — 20 — 31 — 41 — 26 = o k o -
l ica n i sko po łożona . 

S Z Y F R O G R A M 

t 
* 

e T 

a 9 
:a 

ł o ti ta 
U 

»3 

ts- W <0 f » 20 y j 
23 3F Za 

3o if M 3S * w se [o: 
JS~ 39 4o wr-

1 W-
U 

^ i9 iia ia S3 

as 
m U 

19 — 47 — 52 = p r y m i t y w n e n a r z ę -
dz ia d o młócen ia zboża, 

8 — 40 — 55 — 58 — 35 = m a ł a Z u -
zanna, 

54 — 46 — 3 — 23 — 29 = p łyn , c i a -
ło c iekłe , 

50 — 28 — 57 — 18 — 9 = r o z g r y w k i , 
z a w o d y spor towe , 

43 — 10 — 49 = nie on i n ie ono, 
56 — 33 = p o f rancusku : j eden . 

Ro zw ią zan i a p r o s i m y nadsy łać w 
te rm in i e 1 0 - d n i o w y m od da ty ukaza -
nia się nt imeru pod a d r e s e m r e d a k c j i 
z dop i sk i em na kope rc i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
rzy nadeślą be zb ł ędne r o zw ią zan ia , z o -

staną r o z l o s owane nag rody ks i ą żkowe . 

li pulu i ogrodzie 
z pa źd z i e rn i k i em nadchodz i cikres 

z i m o w y , w k t ó r y m a m a t o r - o g r o d n i k i 
r o ln ik z n a j d z i e z a w s z e dość czasu, b y 
p r z e m y ś l e ć s w e z a m i e r z e n i a na r o k 
przysz ł y . W i a d o m o , że tak w polu 
jak w ogrodz i e w a r z y w n y m , aby os iąg -
nąć po żądane r e zu l t a t y w zb iorach, 
t r zeba b y ć m e t o d y c z n y m , c i e r p l i w y m 
i z o r g a n i z o w a n y m . 

O k a r m i e n i u z i emi d o b r z e m ó w i 
f r ancusk i e p r z y s ł o w i e : Oc t ob r e qu i ne 
f u m e bien, p lus. t a rd ne r é co l t e ra r i en 
( w paźdz i e rn iku nie nawiez i esz , pó źn i e j 
nic n ie zb ierzesz ) . O z o r g a n i z o w a n y m 
m ó w i s i ę : En oc tobre l ' h o m m e prudent 
achète g r a in e t v ê t e m e n t ( w p a ź d z i e r -
n iku c z ł e k p r z e z o r n y m s ię czu je , g d y 
z i a rno i odz ież kupu j e ) . O p r z y r o d z i e : 
Oc tob re a vec sa v e n t é e a toutes 
f e u i l l e empo r t é e (od w i a t r u paźdz i e r -
n ika , k a ż d y z d r z e w a l iść zn ika ) . 
Prace . . . w po lu : na ro l i w e F r a n c j i 
ś r o d k o w e j i pó łnocne j nada l sdę orze , 
s i e j e zbo że o z ime , k o ń c z y w y s i e w łu -
b inu, w y k i , g r ochu s za r ego ; w y k o p u j e 
ka r t o f l e , burak i , m a r c h e w , r z epę ; u ż y -
źnia łąk i i r o z r zuca n a w o z y . W st ro -
nach p o ł u d n i o w y c h t r w a i k o ń c z y się 
w i n o b r a n i e ; moszc z w i n n y f e r m e n t u j e 
w kadzi_ach, a w l n i a r z p r z y g o t o w u j e 
beczk i do w ina . N a zachodz ie t r w a 
zb ió r j ab ł ek i r o b i e n i e c y d r u . 
...Na zagonach w a r z y w n y c h : można 
j es zcze pos iać lub posadz i ć : czosnek, 
s zparag i , t r y b u l ę ( c e r f eu i l c o m m u n et 
friisé), r z e żuchę ( c ressor a lenois ) , s zp i -
nak , t ruskawk i , r o z p u n k ę (mâche ) , 
g roch ,pois nain hâ t i f ) , sa ła t ę z i m o w ą , 
kapustę , cebu lę b ia łą . 

S iać j e s zcze można szp inak na z a -
gonach dobr ze uży źn i onych p r z e g n i -
ł y m g n o j e m l u b próchn icą o g r o d o w ą . 
S z p i n r k jest roś l iną pos i ada jącą dużą 
z a w a r t o ś ć o f i ż y w c z y c h w i t a m i n i ż e -
laza . N a zagon i e 120 c m sze rok im siać 
w cz t e rech r z ędach , nas tępn ie p r z e r -
w a ć z o s t a w i a j ą c k iść c o 10 cm. G d y 
roś l ina pas iada 6—7 l i s tków , można 
j e już obc inać l ub o i s z c z y p y w a ć , n ie 
o b r y w a j ą c l i s t ków ś r o d k o w y c h . 

Rozsadz i ć t r z e b a w szkó łkę sałatę 
z i m o w a , posiana p r zed m i e s i ą c em; k a -
pus tę w rządach do 40 cm i 30 c m 
w l in ' i ; c ebu l ę b ia łą pos ianą w s i e rp -
niu w or"stęp ch 10 cm, a groszek na 
zagon i e s ł onecznym w r o w k a c h 40 c m 
oidległych i 6 c m g ł ębok i ch (gatunek 
A l a s ca lub P r i n c e A l b e r t ) . 

Z g r a b i ć l iśc ie i ł odyg i i spal ić ze 
szko«-'nik3mi, k t ó r e w nich zna laz ł y 
schronien ie . Ro z ł o ż y ć tu 1 t a m p ę c z M 
s łomy, b y spal ić ją z t y m s a m y m skut-
k i em w s t y c n i u . 
. . .Wśród d r z e w : od paźdz i e rn ika do 
w i o s n y d r z e w a o w o c o w e — a spec j a l -
nie te, k t ó r e n iszczone b y ł y w i o sną 
przez z i e l o n k a w e gąs i en ice z ż e ra j ą c e 
m ł o d e pędy i k w i a t y — w i n n y pos ia -

dać pask i ochronne s ze rok i e na 12 cm, 
z m o c n e g o n i e p r z e m a k a l n e g o pap i e ru . 
Pask i umieszcza się na wysokośc i 
60—80 cm, g ó r n y 1 d o l n y b r z e g ob -
w i ą z u j ą c s znurk i em lub r a f i ą , b y 
szcze ln ie p r zy l e ga ła d o kory . Gdz i e są 
szpary — w y g ł a d z i ć lub usizczelnić 
waitą. Nas t ępn i e pap i e r p o k r y ć l epką 
c ieczą (adhesi te ) , s m a r e m g ę s t y m lub 
smołą. L e p k a masa z a t r z y m a o w a d y , 
chcące z ł o żyć na d r z e w a c h j a j k a . 

a ^ t ą c i k f i Ê t M t ^ a i m t 9 f 

K O P E R T A F. D. C. 
w j e d n y m z p o -

p r z edn i ch n u m e -
r ó w p i sa l i śmy o 
po l sk i e j ser i i (2 
znaczk i ) w y d a n e j 
z o k a z j i I I r a -
dz i e ck i e go lo tu w 
kosmos, w dniu 
w e j ś c i a do ob i egu 
z n a c z k ó w (24 .V I I I . 
1961 r. ) b y ł a w 
spr zedaży i lus t ro -
w a n a kope r t a 
F.D.C. (F i rs t D a y 
C o v e r — P i e r w -
szy Dz i eń Ob iegu ) , 
z n a k l e j o n ą ser ią 
z n a c z k ó w skaso-
w a n ą oko l i c znoś -
c i o w y m k a s o w n i -
k i em . Z a r ó w n o 
z b i e r a c z o m k o p e r t 
F.D.C., j a k i z b i e -
rac zom z n a c z k ó w 
p o z y c j a do zbioru. z m o t y w e m „ k o s m o s " p r z y b y ł a j e s zcze j edna cenna 

em 

P? r a d y 
a w n e 

Pan W A L E N T Y T A F A R A , 
Rodez (AYeyron ) 

Pragnąłbym zapisać testa-
mentem majątek, który posia-
dam w Kraju. Czy testament 
napisany tutaj będzie ważny 
w Połsce? 

W e d ł u g p r z e p i s ó w p r a w a mię-
d z y n a r o d o w e g o , r o zpo r ządzen ia 
os ta tn ie j w o l i i u m o w y o p r a w a 
s p a d k o w e p o d l e g a j ą p r a w u o j -
czys t emu s p a d k o d a w c y w e d ł u g 
ich czasu sporządzen ia . Na t o -

f f LA POLOGNE f f 

To bogato ilustrowany 
miesięcznik polski w języku francuskim 
Cena jednego egzemplarza 0,80 N. F. 

SZUKAJCIE GO w KIOSKACH NATERENIE CAŁEJ FRANCJI 
„LA POLOGNE" - dz ięk i swej p iękne j 

szacie graf icznej i starannie dobrane j treści 
0 różnorodne j tematyce — pozwala Czy te l -
n ikom z a p o z n a ć się z życ iem dzisiejszej Pol-
ski, z jej l i teraturq i historiq, z jej ma la rs twem 
1 architekturq, p ięknymi zabytkami i turystykq 

„LA POLOGNE" ~ to c i e k a w e sprawo-
zdan ie z bieżqcych w y d a r z e ń w Polsce, to 
artykuły i r e c e n z j e z wystaw i sztuk teatral -
nych, to wiadomości z p rzemian społecznych, 
z osiqgnięć polskich n a u k o w c ó w w dz iedz in ie 
medycyny i techniki 

Zamówienia na prenumeratę, która rocznie 
wynosi 9,00 N. F. - przyjmuje: 

NOUVELLES MESSAGERIES DE LA PRESSE PARISIENNE 
111, rue Réaumur — PARIS 2-éme. 
Skrytka pocztowa 136-02 Paris R. P. 

miast w e d ł u g inne j z asady p r a w a 
m i ę d z y n a r o d o w e g o — ,,locus re-
git a c tum" — f o r m a aktu pod le -
ga p r a w u m i e j s c o w e m u , a za tem 
testament spo r ząd zo ny w e Fran-
c j i musi o d p o w i a d a ć co do f o r m y 
r o zpo r ząd z en i om f r ancusk i e go 
K o d e k s u C y w i l n e g o . K o d e k s ten 
p r z e w i d u j e , ż e testament m o ż e 
b y ć w ł a s n o r ę c z n y lub sporządzo -
n y p r z e d no ta r iuszem w o b e c 
ś w i a d k ó w . Tes tament w a ż n y co 
do f o r m y w e F r a n c j i b ędz i e r ów-
nież w a ż n y w Polsce . 

Tes tament w ł a s n o r ę c z n y musi 
b y ć p i sany ręką testatora w ca-
łości , d a t o w a n y i podp isany . 
Teks t m o ż e b y ć nas t ępu jący : Ja, 
n i ż e j podp i sany , o ś w i a d c z a m ni-
n i e j s z ym , ż e naznaczam mo im 
spadkob ie rcą o g ó l n y m Pana X 
(nazw isko i imię ) , z am i e s zka ł e go 
(adres) , k t ó r e m u o d d a j ę na pełną 
w łasność m ó j m a j ą t e k r u c h o m y 
i n i e ruchomy , z j a k i e g o będz i e 
s ię sk ładać m ó j spadek w dniu 
m o j e j śmierc i (data i podpis ) . 

Tes tament spo r ząd zo ny w t e j 
f o r m i e i w j ę z y k u po l sk im można 
oddać do p r z e c h o w a n i a notar iu-
s zow i f rancusk iemu. 

Pani G O N D A , 
Les Tull leuls par Elbeuf (Eure) 

Jako służąca zarabiam ma-
ło. Mimo że jestem chora, mu-
szę nadal pracować, gdyż Ka-
sa wypłaca mi bardzo nikły 
zasiłek. Jakie są moje prawa? 

N i e s t e t y , pe r sone l d o m o w y n i e 
p o d l e g a w ca ł e j F ranc j i t y m sa-
m y m n o r m o m z a r o b k o w y m , j ak i e 
są ok r e ś l one przez u m o w y zbio-
r o w e ; na p r z y k ł a d za robek słu-
ż ą c e j w depar tamenc i e S e k w a n y 
w y n o s i o k o ł o 300 n o w y c h f ran-
k ó w mies i ęczn ie , podczas g d y w 
depar tamenc i e Se ine et M a r n e 
w y n o s i o k o ł o 200 NF . 

C o d o czasu t rwan ia pracy , 
u m o w y p r z e w i d u j ą , ż e w y p o c z y -
nek d z i enny p o w i n i e n w y n o s i ć 
co n a j m n i e j 12 godz in , z c z e go 
10 p r z e z n a c z o n y c h jest na spo-
c z y n e k nocny . Do p o w y ż s z y c h 
dwunastu godz in dochodzą 2 go-
dz iny na posi łk i . N a skutek t e go 
czas p r a c y n i e p o w i n i e n przekra -
czać 10 godz in na dobę. 

U b e z p i e c z o n e j p r a c o w n i c y w 
raz ie c h o r o b y p r z y s ł u g u j e zasi iek 
p i e n i ę ż n y od 4 dnia zaprzestania 
p racy aż do chw i l i p o w r o t u do 
pracy . Zas i ł ek ten w y n o s i 50% 
zarobku. 

W raz i e t rudnośc i n a l e ż y się 
z w r ó c i ć z prośbą o adres ,,as-
sistance s o c i a l e " lub inspektora 
pracy , gd z i e można uzyskać 
w s z e l k i e po t r z ebne i n f o rmac j e . 



NOUVELLES ECLAIR NOrYELLES ECLAIR 
^ 14 ent repr i ses d e 

c o m m e r c e e x t é r i eu r r e p r é -
senta ient la P o l o g n e ä, la 
F o i r e In t e rna t i ona l e d e 
Tun is . 

U n au tomne enso le i l l é 
a su i v i l ' é té p luv i eux . L e 
n i v e a u d e la V i s tu l e a t e l -
l emen t baissé. Que n o m b r e 
de c l ia lands s e sont ensa-
blés. 

^ Ł e „ P a f a w a g " de 
W r o c l a w réa l i se une grosse 
c o m m a n d e de w a g o n s de 
voyageu r s pour la G r è ce . 

^ 3.500 étudiants é t ran-
ge r s ont v i s i t é C r a c o v i e cet 
é té , dans l e cadre d 'éc i ian-
ges in te rna t i onaux . 

^ N o m b r e de local i tés 
de la r é g i on de Poznan 
sont spéc ia l isées dans la 
produc t i on de meub l e s . 
P a r m i les c l ients notons 
les P a y s - B a s , l ' A l l e m a g n e , 
l ' U R S S et de rn i è r emen t la 
Suède . 

L ' en t r ep r i s e „ W a r s " 
( l e „ C o o k " po lona is ) m e t 
en se r v i c e cet te année — 

en plà|i de ses w a g o n s -
- res taurants 52 w a g o n s -
-bu f f e t s . 50 autres c i r cu -
le ront l ' année procha ine . 

^ L e beau t emps a f a c i -
l i t é les t r a v a u x des 
champs. L e s sema i l l e s ont 
é té e f f e c tuées a v a n t t e r m e . 

G r â c e à l ' a m é n a g e -
m e n t de n o m b r e u x cours 
d 'eau on pourra , en pa r -
tant de Va r sov i e , a t t e indre 
les lacs de IVIazurie sans 
Quitter son bateau ou son 
kayak . 

En XurQuie, E g y p t e et 
m ê m e à Ha i t l les é l égantes 
appréc ient les i m p e r m é -
ables po lonais en mat i è r es 
p last iques a u x couleurs 
chatoyantes . 

^ O n uti l isai t d é j à des 
écho-sondes pour l a pêche 
en haute m e r . Des en t r e -
pr ises po lona ises s 'essayent 
à e m p l o y e r ce t t e mé thode 
pour l e r e p é r a g e des bancs 
de poissons sur les g rands 
lacs. 

^ A O p o l e un nouveau 
théâ t re de 1000 places (2 
sa l l es ) r e m p l a c e r a l ' an -
c ienne scène. 

L ' e x p o r t a t i o n des 
aurochs de la f o r ê t d e 
B ia ł ow i e ża se poursui t . 
Ce t t e année 12 de ces an i -
m a u x ra res sont part is 
pour les f o r ê t s d e Suède , 
F in lande , B u l g a r i e et H o n -
gr i e . 

L e ConseU du P e u p l e 
d e Cracoviœ a é l abo r é un 
plan de 5 ans pour la con-
serva t ion et la res taurat ion 
des r ichesses arch i t ec tura-
les de la v i l l e . 

A u l i eu du m ica d ' im -
por tat ion l 'us ine M - 5 W r o -
c l a w ut i l ise a v ec succès 
pour ses mo teurs d e t rac -
t ion é l e c t r i que des rés ines 
a r t i f i c i e l l e s produi tes en 
P o l o g n e . 

L e s téléfériQues des 
stations de m o n t a g n e po l o -
naises n 'ont pas chômé cet 
été. En 4 mo i s 1.586 m i l l e 
passagers en ont p ro f i t é . 

Chaque jour la production augmente. L,à, ou lU y peu de 
temps encore s'étendaient des champs de blé, se deversent 
des milliers de tonnes de soufre pur destinées aux usines 
chimiques de Pologne. Tarnobrzeg a bien démarré 

SUCCES DES EDITIONS POLONAISES 
DANS LES EXPOSITIONS INTERNATIONALES 
L e s l i v r es sc ient i f i ques et 

édi t ions d 'a r t po lonaises ont 
év e i l l é un g rand in térê t p e n -
dant les expos i t ions et f o i r e s 
du l i v r e à N e w - J o r k , C l e v e -
land et Ch icago . Des t ransac -
t ions ont é té conclues en ce 
qui conce rne des publ icat ions 

Sourions! Sour i r e d ' u -
ne a i m a b l e 
j eune f i l l e 

s 'occupant a t t en t i v emen t de 
l ' a r r a n g e m e n t d 'un bouque t à 
une des nombreuses e xpos i -
t ions f l o ra l e s , q u i sont d e r -
n i è r emen t d e v e n u e s une m a -
n i f e s ta t i on à la m o d e dans 
les p r inc ipa l es v i l l e s po l ona i -
ses. Sour i re d 'un c ou rageux 
s £ p e u r - p o m p i e r de V a r s o v i e , 
où les „ cheva l i e r s d e la lance 
d ' i n cend i e " ont f ê t é l eurs 125 
années d 'ac t i v i t é . 

QUATRE MILLE ROURSES 
OFFERTES AUXl ETUHIAIVTS 
PAR L'IIVOUSTRIE LOURRE 

4 m i l l e p a r m i les é tudiants 
po lonais d isposent cet te a n n é e 
de bourses f ondées pa r les 
entrepr ises de l ' indust r i e 

UN SOUS-MARIN 
POUR LA FERRAILLE 

L e „ C z a p l a " , bâ t iment 
des t iné spéc i a l emen t à la 
recherche des épaves,^ a d e r -
n i è r emen t r e p é r é pa r 35 m è -
tres d e f o n d un sous -mar in 
coulé dans la ba ie d e Gdańsk . 
Des scaphandr ie rs sont au 
t rava i l pour d é t e rm ine r les 
possib i l i tés de récupe re r 
l ' é pave pour la f e r r a i l l e . 

La f o r ê t ? 
— D e r r i è r e c e t t e c l ô t u r e 

L a rég ion de Kos za l i n est 
un parad is pour le g ib i e r et 
les chasseurs, ma i s un „ e n -
f e r " pour les agr i cu l t eurs qu i 
se p la i gnent de nombreuses 
déprédat ions . 

A u s s i pour empêche r les 
sang l i e rs et autres „ a m a t e u r s " 
des produi ts des champs de 
sort i r du bois — 90 k i l o m è -
tres d e pa l issades c lô tureront 
ce t te année les fo rê ts . 

lourde , p r inc ipa l emen t s i l é -
siennes. L e s ac ier ies et autres 
usines mé ta l lu r g i ques s ' inté-
ressent p r inc ipa l emen t aux 
fu turs ingén ieurs en m é c a n i -
que. é l ec t ro technique , m é t a l -
lurg ie , construct ion, c o m m u -
nicat ions ma is aussi aux éco -
nomistes, médec ins , psycho l o -
gues etc. 

1 0 0 0 a n s 
d ' h i s t o i r e * ' " ' 

l^es historiens et so-
ciologues Aleksander Brückner, Stefan 
Czarnowski et Florian Znaniecki, les 
philologues et spécialistes de l'antiquité 
L,eon Sternbach et Tadeusz Zieliński ont 
eux aussi contribué au développement 
de la culture polonaise. En dehors des 
universités, les recherches scientifiques 
étaient poursuivies dans diverses socié-
tés, comme l'Académie des Sciences de 
Pologne, la Société Scientifique de Var-
sovie et la Société des Amis des Sciences 
de Poznań. 

Néanmoins, non seu-
lement au sein du mouvement ouvrier 
révolutionnaire m a i s aussi dans le 
mouvement paysan radical et dans 
d'autres cercles, comme par exemple 
le milieu intellectuel, une conviction 
prit corps au cours des années et 
s'ancra dans les esprits: des phéno-
mènes nuisibles se multiplièrent dans 
l'organisme d'Etat et dans l'organisme 
social de la Pologne et de dangereuses 
perspectives se dressèrent devant elle. 
Ce fut Stefan Żeromski qui, déjà 
dans les premières annés de la 
seconde République, épousa de telles 
opinions et proclama, dans des romans 
et des articles passionnés, que la Po-
logne avait besoin d'un grand «assainis-
sement de l'humanité». Une vague de 
confusion et de pessimisme déferla sur 
bien des gens. Les masses populaires 
menèrent une lutte acharnée contre la 
dictature que Piłsudski imposa au pays 
par le o u p d'Etat de 1926, puis contre 
le fascisme croissant des années trente 
et la politique étrangère insensée du 
gouvernement, politique antisoviétique 
influencée par Hitler. A ce moment-là 
également il ne manqua pas de. Polonais 

qui combattaient à l'étranger. On pouvait 
les trouver sur les champs de batailles 
d'Espagne ou ils défendaient la Républi-
que avec pour devise l'ancienne sentence 
polonaise «pour votre liberté et la nôtre». 
Et peu après, l'existence nationale de la 
Pologne se trouva menacée comme elle 
ne l'avait encore jamais été dans son 
histoire. 

T 
-ta seconde guerre 

mondiale éclata. Elle créa en Pologne 
des problèmes multiples et complexes. 
Notons en premier lieu les énormes pertes 
humaines et matérielles. Le poids des 
ruines, de la destruction et des atrocités 
pesa sur la Pologne, pendant la seconde 
guerre mondiale et sous l'occupation al-
lemande, d'une façon incomparablement 
plus lourde que durant la première guer-
re mondiale. Aucun mot ne peut rem-
placer l'éloquence des chiffres secs et 
nus. V o i c i ceux concernant les pertes 
en hommes et en matériel: A la suite 
des opérations de guerre, 644 000 person-
nes environ périrent. La terreur, sotis 
toutes ses formes, causa la mort de 5 
millions 384 mille êtres humains (dont 3 
millions de Juifs condamnés par les nazis 
d une e x t e r m i n a t i o n totale); 3 millions 
577 mille personnes environ furent victi-
mes des camps d'extermination (à Au-
schwitz en premier lieu), de la «paci-
fication» des différents territoires polo-
nais, des exécutions en masse ou indi-
viduelles et de la liquidation des ghettos 
juifs; 1 million 386 mille personnes en-
viron moururent dans les prisons, dans 
d'autres camps ne se spécialisant pas 
dans l'extermination autant qu'Auschwitz 
et Majdanek et dans les camps dits «de 
travail»; 520.000 personnes environ pé-
rirent enfin pour d'autres raisons diverses. 
L'cccupation allemande ne se contenta 
pas de décimer la population polonaise 
et d'essayer de transformer le reste en 
esclaves; elle dévasta aussi le patrimoine 
national. Les pertes de la propriété na-
tionale furent, par rapport d 1939, de 
l'ordre de trente d soixante p. cent dans 

L ' honneur d'entrer 
l'arme à la main sur le sol de la mère 
patrie, de fouler les terres de leurs 
ancêtres, à l'ouest, échut aux armées 
polonaises reformées en Union Soviéti-
que. Ce fut la I-re Division portant le 
nom de «Tadeusz Koiciuszko», et formée 
par l'Union des Patriotes Polonais en 
U.R.S.S. qui donna naissance à l'Armée 
Populaire Polonaise. Elle reçut le bap^ 
tême du feu durant la bataille de Lé-
nino. Le premier et le second corps 
d'armée combattirent aux côtés des sol-
dats soviétiques, sur les fronts nord et 
sud-ouest. Le premier corps d'armée 
participa d la prise de Berlin. ( A s u i v r e ) 

concernant les ma thémat i ques 
supér ieures (en polonais , f r a n -
çais, ang la i s et a l l emand ) , la 
l inguis t ique , les a lbums pho-
tograph iques etc. 

A Chicago , où rés ide une 
nombreuse co lon ie po lona ise 
— des mi l l i e r s d e l i v r es ont 
été vendus , depuis des romans 
comtempora ins jusqu 'à des 
l i v res de cuis ine po lonaise , en 
passant p a r le c é l èb r e abé -
céda i re d e M . Fa lsk i . 

P a r e i l s succès ont é t é r e m -
portés à Moscou, K i e v , L e -
n ingrad et M i n s k — en 
U R S S , à Le i p z i g en A l l e m a -
gne , et l 'on a t t end beaucoup 
des f o i r e s de B e l g r a d e et de 
F r a n c f o r t - s u r - l e - M a i n . 

Ce t t e réussi te e^t assuré-
men t due en g r a n d e par t i e à 
la F o i r e International"? du 
L i v r e d e V a r s o v i e , la plus 
impor tante d 'Europe , après 
ce l l e de Franc f o r t . 

Ce n'était pas 
un vendredi treize... 
J L e 28 s e p t e m b r e — QUi 
S n 'éta i t pas un v e n d r e d i 
S — les pomp i e r s dé V a r s o -
S v i e ont é té appe lés 13 fo is , 
S heureusement à des incen-
S d ies d e peu d ' impor tance . 

différents domaines. Les biens culturels 
et les oeuvres d'art furent anéantis 
à 43 p. cent. 

Mais dans les années 
1939—1945, la cause de la Pologne, c'est 
en même temps une nouvelle vague de 
luttes armées pour la libération de la 
Patrie et celle des autres nations. D'a-
près F. D. Roosevelt, la Pologne devint 
«la conscience du monde». En septembre 
1939, après la défaite de l'armée polo-
naise mal préparée à une guerre mo-
derne, les soldats polonais poursuivirent 
le combat sur tous les fronts du monde 
et, entre autres, dans les unités formées 
par le Commandant en Chef des Forces 
Polonaises à l'Occident, le général Wla-
dyslaw Sikorski, premier ministre du 
gouvernement émigré. Ils combattirent 
en France et en Norvège et défendirent 
les Iles Britanniques au cours de la 
célèbre bataille aérienne. La marine po-
lonaise se battit sur l'Atlantique et elle 
participa aux débarquements sur les cô-
tes méditerranéennes. Les forces ter-
restres prirent part aux campagnes d'Afri-
que et d'Italie et toutes les armes pri-
rent part au débarquement de 1944, d 
l'ouest du continent européen. Les faits 
d'armes de la première division blindée 
et de la brigade des parachutistes de-
vinrent légendaires en France, en Belgi-
que et en Hollande^ 

— ? 

UN BEAU VOYAGE 
Cet au tomob i l i s t e amér i ca in 

n'est pas au bout de ces 
peines. P a r t i des U S A pour 
f a i r e l e tour du monde , i l 
a t r a v e r s é la P o l o g n e i l y a 
peu de temps. A p r è s la v is i t e 
de la cap i ta l e po lona ise i l a 
pr is l e dépar t pour l ' U R S S 
et l ' As i e . 

D U S U C R E d e C A N N E 
L a campagne sucr i è re dé -

bute d 'hab i tude a v e c la r é -
col te d e be t t e raves , en sep-
t embre , ma i s cet te année les 
sucrer ies d e Gn i e zno et W i t a -
szyce en Poznan i e ont c o m -
mencé que lques mo i s plus 
tôt, g r â c e aux IniEKjrtations 
de canne à sucre cubaine. 
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J A N U S Z K U S O C I Ń S K I 
Janusz Kusoc ińsk i — to nazw i sko z ł o t ymi zg łoskami w y r y t e 

jest w ks iędze histor i i po lsk iego sportu. Chociaż już p r a w i e 
30 lat up łynę ło od czasu j e g o n a j w i ę k s z e g o sukcesu, z w y -
cięstwa o l i m p i j s k i e g o w Los A n g e l e s <1932) w b i egu na 10 
k i l ome t r ów , chociaż ,ponad 20 la t m inę ł o od j e g o męczeńsk i e j 
śmierc i pod ku lami h i t l e rowsk ich ż o ł daków — pamięć o Ja -
nuszu Kusoc ińsk im jest coraz gorętsza w ca ł ym społeczeń-
s twie . S t aw ia się g o za w z ó r m ł o d y m i>olskim spor towcom. 
Rokroczn i e w W a r s z a w i e o d b y w a j ą s ię w i e l k i e , m i ę d z y n a -
r o d o w e z a w o d y l ekkoat l e tyczne o M e m o r i a ł Janusza K u s o -
c ińskiego, a k i lka t y godn i t emu w Sto l icy o twa r t o nowy , 
p i ękny stadion Jego imienia , stadion k lubu „ W a r s z a w i a n k a " 
do k t ó r ego Kusoc ińsk i należał . K l u b ten obchodz i t e raz 40- le-
j i e założenia 

CA Ł E życ ie w i e l k i e g o 
spor towca to wa lka . B y ł 
synem ogrodnika spod 

W a r s z a w y . Wcześn i e musia ł 
już zarabiać na. życ ie , a m i -
m o to z n a j d o w a ł czas na g r ę 

Wieści ze sportu 
w icoioniach 

99 Boule 99 

W u r z ą d z o n y m ostatnio w 
Guesna in konkurs i e „ bou l i -
s t ów" . w k t ó r y m uczestn i -
c zy ło ponad stu w s p ó ł z a w o d -
n i k ó w i amato rów , ek ipa : 
Maś lak , Duez , S t ebam zdo -
była I I nagrodę ; ek ipa : A n -
d r z e j ewsk i . L y s , Jankowsk i — 
I I I nagrodę . 

Bilard 
w O ign i es (P .de C.) w sie-

dz ib ie B i l l a r d - C l u b zakoń-
czy ł y się mis t r zos twa b i l a r -
d o w e okresu 1960/61 dz ies ię -
ciu k l u b ó w okręgu : Noeux , 
R o u v r o y , Oignies, Dourges , 
A r ras , Courr ieres , Harnes , 
B i l l y -Mont i l gny , Bu l l y i A v i o n . 
W k l a s y f i k a c j i o g ó l n e j tych 
m is t r zos tw m. in. z n a j d u j ą 
się: p. B o r o w c z a k z Dourges 
z w y n i k i e m — 4,7255, następ-
nie p. K o s t u j z Dourges , p. 
N o w a k z R o u v r o y , p. W a l -
czak z Oignies , p. Kapus ta z 
B i l l y , p. Sn ia teck i z N o e u x , 
p. Wożni iak z R o u v r o y i p. 
Kupczyńsk i z Oignies . 

0 w i e l k i e j ak t ywnośc i tych 
k l u b ó w świadczą coraz to no -
w e izgłoszenia o p r z y j ę c i e 
w szereg i m i ł o śn ików tego 
sportu. 

1 tak na sezon m is t r zos tw 
1961/62 w p ł y n ę ł y już zg łosze -
nia d w ó c h n o w y c h k l u b ó w z 
C a r v i n i Lens . 

Oszczep 
z o k a z j i m i e j s c o w e j „ d u -

casse" w dz ie ln icy V i e u x -
- M a r c e w B r u a y - e n - A r t o i s 
z o r gan i z owano konkurs w 
rzuc ie oszczepem. P i e r w s z e 
m ie j s ce p r z ypad ł o panu 
Jean-Bapt is te L eno l r . Nasz 
Rodak , Józe f R u t k o w s k i 
up lasowa ł s ię na t r z e c im 
mie j scu , a S z y m a n e k na 
ósmym. 

w pi łkę. B y ł zw inny , a le m a -
ły. Pos tanow i ł sp róbować sił 
w biegach. P i e r w s z y raz naz -
w i s k o Kusoc ińśk iego znalaz ło 
się na łamach prasy sporto-
w e j , k i edy j ako 18-letni chło-
pak z w y c i ę ż y ł 600 konkuren -
t ów , k tó r zy s tanę l i na starc ie 
B i e gu N a r o d o w e g o — dorocz -
ne j impre zy p o m a g a j ą c e j w y -
bić się m ł o d y m u ta l en towa-
n y m b iegaczom ca łe j Po lsk i . 

W k lub ie „ W a r s z a w i a n k a " 
rozpoczął sys tematyczny t r e -
ning. T e n m a ł y b iegacz by ł 
tak zac ię ty i p i lny w t r en in -
gach, że zadz iw ia ł wszystk ich . 
Ksz ta ł t owa ł s ię j e g o n i e z ł om-
ny charakter . Sukcesy sporto-
w e przysz ły szybko. B i ł r e -
ko rdy Po l sk i na dystansach 
od 1500 m d o 10 k i l ome t r ów . 
R e p r e z e n t o w a ł K r a j w w i e l u 
zawodach . Us tanow i ł m i ę d z y 
i nnymi r eko rd świata w b i e -
gu na 3 k m (8,18,8) i na 4 
m i l e (19,02,6). T e r eko rdy na -
leżały p r zed tem do j e d n e g o 
z n a j w i ę k s z y c h b i egaczy św i a -
ta F ina P a a v e N u r m i e g o . 

KOLEDZY Janusza n a z y -
w a l i g o po prostu „ K u -
sy" . Już p r z ed o l imp ia -

dą w Stanach Z j ednoc zonych 
(Los A n g e l e s ) obok F i n ó w : 
N u r m i e g o , I so -Ho l l o , V i r t a -
nena j e d y n y m k a n d y d a t e m 
do meda l i na d ług ich dys tan-
sach (5 i 10 k i l o m e t r ó w ) by ł 
„ K u s y " . Wres z c i e nadszedł 
dz ień o l imp i j sk i e go startu. 
Z a b r a k ł o n iestety N u r m i e g o , 
z d y s k w a l i f i k o w a n e g o przez 
m i ę d z y n a r o d o w ą f e d e r a c j ę za 
przekroczen ie o lx )w iązu jących 
w ó w c z a s p r zep i sów sportu 
amatorsk iego . 

W a l k a Kusoc ińsk iego z 
F i n a m i w b iegu na 10 k i -
l o m e t r ó w by ła t rudna. M u -
siał pokonać d w ó c h w s p ó ł -
p racu jących ze sobą św i e t -
nych b iegaczy . Ca ł y c iężar 
w a l k i spoczywa ł na „ K u -
s y m " , k tó ry p rowadz i ł przez 
25 okrążeń. F inisz Po l aka 
by ł wspan ia ł y . Kusoc ińsk i 
ustanowi ł r eko rd oUmpi j sk i 
(30.11,4), a do r eko rdu św ia -
ta N u r m i e g o zabrakło m u 
niecałe 6 sekund. G d y b y 
nie taktyczna w a l k a na 
tras ie i ten r eko rd by łby z 
pewnośc ią pobi ty . T y m 
zwyc l ęs ł i im b i eg i em „ K u s y " 
p r z r i ama ł raz ' n a zawsze 
dotychczasową hegemon ię 
f ińsk ich d ługodys tansow-
ców. 

Radość ze zdobyc ia z ło tego 
meda lu p r z y ćm i ł o bo lesne 
odparzen ie nogi. . Janusz n ie 
m ó g ł już s ta r tować w o l im -
p i j sk im b i egu na 5 k i l o m e -
t r ó w i na 1500 m e t r ó w . A m e -
rykan i e po o l imp iadz i e p r o -
ponowa l i „ K u s e m u " 50.000 
do l a rów , aby podpisał k o n -
t rakt na 12 s ta r tów z N u r -
m i m . Zwyc i ę z ca o l imp i j sk i 
odrzuc i ł t ę at>surdalną p r o -
pozyc j ę . 

C iąg ł e starty i bardzo f o r -
sowny trening s p o w o d o w a ł y 
kon tuz j ę ko lana. „ K u s y " p r a -
cowa ł j a k o og rodn ik w parku 
m i e j s k i m w W a r s z a w i e , m i m o 
wszys tko t r enowa ł , chociaż 
l ekarze radz i l i m u się w y c o -
fać . Jednak kontuz ja dawa ła 
m u się coraz ba rdz i e j w e 
znaki . Mus ia ł poddać s i ę 

ostre j kurac j i , a późn ie j na -
w e t operac j i . N i k t już nie 
w i e r z y ł w j e g o p o w r ó t na 
bieżnię. N a o l imp iadę w roku 
1936 do Ber l ina „ K u s y " p o -
jechał , ale... j ako w id z . 

KAŻDY inny by się za -
łamał , a l e n ie Kusoc iń -
ski. W t y m n a j t r u d n i e j -

s z ym okres i e życ ia znalaz ł on 
jeszcze si ły na naukę. N a 
kursach w i e c z o r o w y c h p r z e -
chodzi ł p r o g ram szkoły ś red-
n ie j . W młodośc i skończył , 
t y l k o szko łę pods tawową , t e -
raz — chciał zdać maturę , 
aby zostać s tudentem s ł ynne j 
na całą Europę A k a d e m i i 
W y c h o w a n i a F i z y c znego ( w ó -
wczas C I W F ) w Wars zaw i e ; 
Zdobyc i e m a t u r y by ł o n ie 
m n i e j s z y m sukcesem od w i e -
lu cennych z w y c i ę s t w spor to-
wych . Kusoc ińsk i został stu-
dentem, a l e nie myś l a ł w y c o -
f a ć się ze sportu. W r ó c i ł na 
bieżnię. Pon iós ł porażkę , j e d -
ną i drugą, lecz p r zysz ł y 
z n ó w sukcesy. Z n ó w b iega ł w 
repre zen tac j i Po lsk i , z n ó w 
bi ł r ekordy , z n ó w by ł w i e l -
k im b i egaczem Europy . 

PR Z Y S Z Ł A w o j n a z 
N i emcami . Janusz w a l -
czy j a k o żo łn ierz w 

p i e r w s z e j l in i i na p r z edmieś -
ciu W a r s z a w y . Zos t a j e ranny. 
D o ostatnie j chw i l i nie opusz-
cza p o w i e r z o n e j p lacówk i . 
Jest tak samo nieug ię ty , jak 
w ca ł ym s w y m życiu. T a k i 
jest i w w ięz i en iu Gestapo, 
k i edy a r es z t owano g o za dz ia~ 
ła lność w t a j n e j p od z i emne j 
o rgan i zac j i , w a l c z ą c e j o w y -
zwo l en i e Po lsk i . Odrzuca 
wszys tk i e p r opo zyc j e h i t l e -
r o w c ó w . Z a k a t o w a n y p r a w i e 
na śmierć n i ez łomny żo łn ierz 
Po l sk i , Janusz Kusoc ińsk i zo-
s ta j e rozs t rze lany przez G3-
stapo w roku 1940 w lesie, w 
P a l m i r a c h i>od W a r s z a w ą . 

T a k i b y ł „ K u s y " — spor -
t ow iec , będący w z o r e m dla 
młodz i e ży , n ie t y l k o Polski,, 
a le i ca łego św ia ta ! 

(Cis ) 

N i e b o u s i a n e s p a d o c h i o n a m i 
V I I Spadoch ronowe M is t r zos twa Po lsk i n i gdy chyba nie 

p r zeb i ega ł y tak sprawnie , j ak w t y m roku. N a d lo tn isk iem 
A e r o k l u b u w Rzeszow ie pogoda by ła w y m a r z o n a . Ca la i m -
preza t rwa ł a r e k o r d o w o k r ó t k o ( t r zy dni ) p r z y zg łoszonych 
50 zawodn ikach . W misitrzostwach w z i ę l i r ó w n i e ż udz ia ł skocz-
k o w i e N i e m i e c k i e j Repub l ik i Demofcraitycznej i Jugos ławi i . 
T y t u ł mis t rza Po lsk i zdoby ł spadochron iarz A e r o k l u b u K r a -
k o w s k i e g o Jan Ciern iak , a w ś r ó d kob ie t — M a r i a Puchar 
z W a r s z a w y . 

JA K się o d b y w a taka i m -
preza w Po lsce? Gospo -
darzem jest m i e j s c o w y 

A e r o k l u b — t y m r a z e m by ł 
nim A e r o k l u b rzeszowski . W 
mis t r zos twach biorą udz ia ł 
r eprezentanc i 17 takich a e r o -
k l u b ó w z ca łe j Po lsk i . K i e -
r o w n i c t w o impre z y spoczywa 
w^ r ękach doświadczonych 
dz ia łaczy, a komis j a s ęd z i ow -
ska m a ba rdzo odpow i ed z i a l -
ną pracę, pon i eważ m is t r zo -
s twa o d b y w a j ą się ściśle w e -
dług p r zep i sów F I A (Fede ra -
t ion In te rnat iona le d ' A v i a -
t ion) . 

d w a skoki z opóźn ionym o t -
w a r c i e m ispadochronu z w y -
konan i em akrobac j i w czas ie 
opadania. T a ostatnia konku-
renc ja jest t rudna i w y m a g a 
już od spadochron ia r zy w y s o -
kich umie ję tnośc i . Skoczek 
lecąc b o w i e m z z a m k n i ę t y m 
jeszcze spadochronem musi 
w y k o n y w a ć p r z ew idz i aną a -
krobac j ę , ale... na spec j a lne 
sygna ł y nadawane z z i emi ! 
Z a w o d n i k przed skok i em nie 
w i e , w e d ł u g j ak i e go k o l e j n e g o 
schematu będz i e musiał w y -
konać te ćw iczen ia . Tak i l o t 
ku z i em i z z a m k n i ę t y m spa-

dochronem t r w a 30 sekund. 
E m o c j i z a r ó w n o dla z a w o d -
nika j ak i d l a w i d z ó w nie 
brak. Ek ipa s ę d z i ó w pr ze z 
ba rd zo si lne l o rne t y o b s e r w u -
j e lott i e w o l u c j e skoczka. 

Skok i w y k o n a n e z ogromną 
p r e c y z j ą p r ze z mis t rza Po lsk i 
Jana Cierniafca b y ł y p r a w -
d z i w ą oizdobą t e go roc znych 
V I I p o w o j n i e mis t r zos tw . 
Z a w o d o m p r z y g l ąda ł a się ze 
szczegó lnym za in t e r e sowa -
n i em szkolna młodz i e ż Rze -
szowa, tetóra z j a w i ł a się w r a z 
r nauczyc i e lami . 

M a r i a Puchar ma lat 26, 
jest n isk iego wzros tu , m a 
c iemne oczy i w łosy . P r a -
cu j e j ako urzędniczka w f a -
bryce urządzeń e l ek t ro t ech-
n icznych. W y k o n a ł a już 360 
skoków ze spadochronem. 
N a l e ż y do n i e j r ekord P o l -
ski w l ądowan iu na celność 
z wysokośc i 600 m. Skok 
ten w y k o n a n y b y ł g rupowo . 
P r z e d m i s t r zos twami Po lsk i 
na w i e lk i ch , m i ę d z y n a r o d o -
w y c h zawodach w N i e m -
czech z a j ę ł a dobre m i e j s c e 
w c z o ł ó w c e ś w i a t o w e j . 
P i e r w s z e skoki m is t r zyn i 
Po lsk i w y k o n a ł a w A e r o -
k lub ie w e W r o c ł a w i u 5 lat 
temu. 

P r o g r a m mis t r zos tw p r z e -
w i d u j e r o z e g r a n i e t r zech kon-
kurenc j i : t r z y skoki z na tych -
m i a s t o w y m o twarc i em spado-
chronu na ce lność l ądowan ia , 
t r z y skoki na płask z o p ó ź -
n i onym o t w a r c i e m spadochro-
nu z celnością l ądowan ia , 



S t t ł k a B A S D 
WEDtUG POWIEŚCI JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

Woini kmiecie, zamieszkali na terenach dzisiejszej Wielkopolski, postanawiają 
rozprawić się zbrojnie z księciem Chwostkiem i jego żoną — Niemką Brunhildą. 
Pod dowództwem Krwawej Szyi oblegają Chwostka w grodzie. Ich pierwsze dwa 
szturmy skończyły się jednak niepowodzeniem, a obrońcy zadali im ciężkie straty. 
Kiedy Chwostek zaczyna już triumfować, kmiecie wdarli się na wały obronne. 

Z a w r z a ł a bez l i tosna wal lca na śmierć i życ ie . D a -
r e m n i e C l i w o s t k o w i ludz ie b ron i l i s ię z rozpaczą 
w sercacl i , da r emn i e zas łania l i g ł o w y p r zed ude -
r z en i am i pa łek , t o p o r ó w i m i e c z ó w . M y s z k o w i e 
i inn i k m i e c i e b i l i ich bez chw i l i wy t chn i en i a , 
z j akąś z imną n ienawiśc ią , j a k b y zapragnę l i 
zm i eść ich raz na z a w s z e z pow i e r z chn i z i emi . 
W a ł y p o k r y ł y się s tosami zab i tych i rannych , po 
j e z i o r z e p ł y w a ł a mnogość c ia ł z p o r o z b i j a n y m i 
g ł o w a m i . P r ó b o w a l i ob rońcy g r odu szukać ra tunku 
w ucieczce. N a pró żno ! O t o c z y l i ich kmi e c i e ze 
w s z y s t k i c h stron i s iek l i , n iby p r a c o w i c i ż n i w i a -
rze. K t o rzuc i ł oszczep i uk ląk ł na z iemi , t e m u 
d a r o w a l i ż y c i e i w i e d l i spę tanego z pola walki . . . 

C h w o s t e k w po r ę dos t r zeg ł g r o z ę sy tuac j i . C z y m 
p r ę d z e j skoczy ł do k o m n a t y i p o r w a w s z y B r u n -
h i ldę na ręce pob i eg ł z nią w stronę w i e ż y . 
D r a b i n y by ł y już p r z y g o t o w a n e i teraz w d r a -
p y w a ł się po ich szczeb lach k to t y l k o pozostał 
p r z y życ iu . P r z o d e m w d z i e r a ł s ię ks iążę z m a ł -
żonką, za n i m i m r o w i e ludzk ie , p r ze rażone , osza-
la łe z t r w o g i . W y g i ę ł y s ię n i ebezp i eczn i e szczeb-
le, t r zeszczeć zaczę ły spo jen ia , a tu n o w a g r o m a -
da rzuc i ła się ku z b a w c z e j w i e ż y . T o ci, k t ó r y m 
udało s ię w y r w a ć z ko l i ska u t w o r z o n e g o na 
dz iedz ińcu przez M y s z k ó w , szuka l i t e raz w y b a w i e -
nia. A l e z a l e d w i e k i lkunastu udało s ię przedos tać 
do w n ę t r z a w i e ż y . C i u g ó r y w c i ą g n ę l i d rab iny . 

M y s z k o w i e doc ina l i resz tek ks iążęcych sług. „ Ł a -
do ! — w y l i w z w y c i ę s k i m upo jen iu . — G ó r ą 
M y s z k o w i e ! Śmie rć C h w o s t k o w i i t ruc i c i e l c e ! " 
R o z b i e g l i s ię km i e c i e po dz iedz ińcu, a p o t e m po 
komna tach . W j e d n e j z komna t pozos taw i ła 
B r u n h i l d a dzban miodu . Sp ragn i one r ę c e w y c i ą g -
n ę ł y się do n iego z chc iwośc ią . K r w a w a S z y j a 
okaza ł się j e dnak d o b r y m w o d z e m . I on z a u w a ż y ł 
dzban . Jakieś s t raszne p o d e j r z e n i e z a k i e ł k o w a ł o 
w j e g o g ł o w i e . P odb i e g ł , c h w y c i ł naczyn ie , p o -
w ą c h a ł j e g o zawar tość i nag l e prasnął n im z ca -
ł e j s i ły o pod łogę . „ O ż m i j a ! — sykną ł . — Chc ia -
ła w a s potruć tak samo j a k t a m t y c h ! " P o s z p e -
ra l i po kątach, a l e n ie zna leź l i j u ż n ikogo . 

W s z y s c y spog ląda l i t e raz na w i e ż ę , na k t ó r e j 
zna l e ź l i schron ien ie C h w o s t e k z Brunh i ldą i 
r e s z tkami za łog i . N i e podchodz i l i j e d n a k zby t 
b l isko. Z g ó r y sypa ły się na ich g ł o w y kamien i e 
i k ł ody d r z e w a . Ods tąp i l i p r z e zo rn i e na bezp i ecz -
ną od leg łość . K t o ś rzuci ł nag ł e p łonącą ż a g i e w do 
j e d n e j z szop, j ak i ch w i e l e stało na p o d w ó r z u . W 
oka m g n i e n i u z a j ę ł a s ię j e d n y m w i e l k i m p ł o m i e -
n i em. P o chw i l i t ak i sam los spotka ł d rugą szo-
pę, p o t e m trzec ią , czwartą. . . C z y j e ś m ś c i w e r ęce 
nan iec i ł y og ień w ks iążęcym, m a l o w a n y m d w o r z e . 
Zap ł onę ł y b a r w n e śc iany, buchnę ły c z a rnym d y -
m e m . „ N i e c h k a m i e ń na kamien iu n ie zostanie ! 
— wo ła l i . — N i e c h n ie o ca l e j e an i j e dna b e l ka " . 

M y s z k o w i e zaczę l i w o ł a ć i t rąb ić na s w o j e g r o -
m a d y . K i e d y zesz l i się do kupy , po lec i l i im po ło -
żyć się w pobl i żu w a ł ó w , gdz i e nic i m n ie g r o -
z i f o od sza l e j ących z coraz w i ę k s z ą mocą n i s zc zy -
c ie l sk ich p łomien i . I syc i l i s w e oczy w i d o k i e m 
m a r n i e j ą c e g o doby tku Chwos tka , i ros ły im serca, 
p r z ekona l i s ię b o w i e m , że k i edy połączą s w e 
si ły , s tanowią potęgę , zdo lną do w i e l k i c h c z y n ó w . 
Z w o z ó w , s to jących za w a ł a m i , p r zyn i es i ono u t ru-
d z o n y m w o j a k o m ko łac ze chleba, s t ą g w i e p i w a 
1 m iodu . Jed l i i p i l i zachłannie , gdy ż w i e l o g o -
dz inna w a l k a mocno n a d w e r ę ż y ł a Ich si ły I p o -
z b a w i ł a tchu. T y m c z a s e m K r w a w a S z y j a udał się 
na naradę , k tórą chciał z rob ić z e starszyzną. . . 

S k i e r o w a l i k r ok i ku o d l e g ł e m u p a g ó r k o w i . N a r a z 
s tanęl i j a k w r y c i , ude r z en i s t rasznym w i d o k i e m . 
Oto bezpańsk ie teraz psy w y w l o k ł y z z i em i p o -
c h o w a n e p r zed n i e d a w n y m czasem z w ł o k i C h w o s t -
k o w y c h s t r y j ó w , po t ru tych przez Brunh i ldę p o d -
czas z d r a d l i w e j uczty. Pohańb i en i e t r u p ó w w y -
w o ł a ł o w nich uczucie g rozy . „Os ta tn i z j e g o 
r odu ! — zawo ła ł K r w a w a S z y j a . — Zg ł adz i ł 
ich, aby po n i m nikt j u ż n ie pozostał . N i e c h ż e 
t y m b i e d a k o m posłużą za g r o b o w y stos zg l i szcza 
j e g o p r z ek l ę t e go d o m o s t w a ! " Z a w o ł a n o na p a -
cho łków , a c i podnieś l i z z i em i p o m o r d o w a n y c h 
s t r y j ó w t w r z u c i l i ich w og ień. P o godz in i e n ie 
pozosta ło po nich ani śladu... (18 — d. c. n.) 

WYSTAWA 
RZEŹBY W WILANOWIE 

W i l a n ó w — s ławny z p a ł a -
cu, pods to ł eczne j s i edz iby 
k ró l a Jana I I I Sob iesk iego , 
l e żący w obręb ie w i e l -
k i e j W a r s z a w y , j es t dz iś s i e -
dzibą sztuki. W p r a w d z i e sam 
pa łac i p a r k o w e r z e źby z n a j -
du ją się j eszcze w rękach 
k o n s e r w a t o r ó w , k t ó r z y p r z y -
w r a c a j ą i m 'wyg l ąd z n a j -
wspan ia l s z ego okresu, a l e o d -
dano ju ż do uży tku b u d y n e k 
d a w n e j p r z ep i ękne j o ranże r i i , 
w k t ó r y m M u z e u m N a r o d o -
w e w W a r s z a w i e u r ządz i ł o 
stałą ga l e r i ę r z e źby po l sk i e j 
X X w i e k u . P o n i e w a ż sala 
o ranże r i i okaza ła się za m a -
ła, część ekspona tów umiesz -
czono w sąs iedn im og rodz i e . 

Jest t o p i e rws za w y s t a w a 
na tak dużą ska lę w Po lsce , 
p o z w a l a j ą c a na p r z eg l ąd r o z -
w o j u po l sk i e j r z e źby z r ó ż -
n y m i p r z e j a w a m i i k i e r u n k a -
m i t e j dz i edz iny sztuki od 
1900 do 1960 r. Są tu r e p r e -
z e n t o w a n e dz ie ła wszys tk i ch 
s ł a w m in i onego sześćdz ies ię-
c io lec ia , z a r ó w n o tych, k t ó r z y 
są już z a m k n i ę t y m d o r o b k i e m 
ku l tu ry po l sk i e j , j ak np. 
H e n r y k a K u n y (1878—1945), 
E d w a r d a W i t t i g a (1879—1941), 
S tan is ława O s t r o w s k i e g o (1879 
—1897), K o n s t a n t e g o L,aszcz-

k ł (1865—1956) czy W a c ł a w a S z y m a n o w s k i e g o (1885—1930), 
t ych k t ó r z y n ie od dziś cieszą się s ławą i w c i ą ż j e s zcze 
two r zą , j a k X a w e r y D u n i k o w s k i (ur. 1875), czy m i e s zka -
jący sta le w P a r y ż u A u g u s t Z a m o y s k i (ur. w 1893 r.), j a k 
i tych, t t o r z y dochodzą do pe łne j twórczośc i , że w y m i e -
n imy np. A l i n ę Szapoczn ikow, w t e j chw i l i p r z e b y w a j ą c ą 
w e F r a n c j i , o raz tych, k t ó r z y dop i e r o od n i e d a w -
na zdo ła l i z w r ó c i ć na siebie u w a g ę . 

N a naszych zd j ę c i ach ser ia g ł ó w w a w e l s k i c h X . Dun i -
k o w s k i e g o i M a r i a M a g d a l e n a — A l i n y Szapoczn ikow. 

A W U a n ó w ( t r an sc r i p t i on p o l o n a i s e d e , .V i l la N e u v e " ) , p a l a i s 
r o y a l , c ons t ru i t p a r J e a n I I I S o b i e s k i s u r 1' instigation <3e s a 
f e m m e M a r i e ( a u i était f r a n ç a i s e ) , l ' e x p o s i t i o n ,,60 ans d e s c u l p -
t u r e p o l o n a i s e " a b e a u c o u p a i d é à l a p o p u l a r i s a t i o n d e cet a r t . 



w M i r o s ł a w P o k o r a , 
p r z e d s t a w i c i e l n a j -
m ł o d s z e j g e n e r a c j i 
r y s o w n i k ó w , m i m o ? 
ż e j e s ł j u ż o j c e m , 't 
w y d a j e s i ę n i e -
z m i e n n i e m i e ć 2 0 
lał ( p a t r z s a m o -
k r y t y c z n y a u t o p o r -
t r e t ) . P o s t a r z a s i ę 
r y s u n k a m i , w k t ó -
r y c h j e s t d u ż o s t a r -
s z y c h l u d z i i c z a r -
n e g o k o l o r u . N a 
c o . . . t y d z e ń z a j m u j e s i ę g r a f i k q 
w p i i m i e „ K u l i s y " 

T a k to n i e g d y ś b y w a ł o W c z o r a j z ł a p a ł e m d w o ł a a o k i e f i lety 

To t r o f e a m a m y , a to t r o f e a o j c o . . C o tak k r ę c i s z ? J e d z p r o s t o ! 

P a n i ! P o w i e d z w r e s z c i e „ t a k " , bo 
to b q d ż c o b q d ź n i e w y g o d n i e . . . 

Z e b r a n i e ? A c h u c h n i j n o k o c h a s i u !. P s i a k o i ć ! Z n ó w p u d ł o . . . 
G w i a z d y w s c h o d z q , b ł y s z c 2 q i g a s n q 


